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Odpowiedź na „klątwę” 


Poznań, 23. 11. treścią tej uchwały „powżiętej przez zgodzie pp: redaktorzy Czasu” i Hajn skiego”, A wię dziennikarze Gbojga o- 

(s. z.) Na tydzień przed pierwszymi | plenarne (|) zebranie ', beżowe jednak |ta'', aw arszawskiego Dziennika aro- | pozycji. Członkowie redakcji naszego 
wiadomościami o przygotowaniu pfzeż |ża swój obowiązek wobee tych lieżnych dowego” i wdidisze Fołkstimme”", „Wie: sram a? ż wyjątkiem jednega aplikanta 
tżąd jednóliteśo prawa prasowego ha: | wyrazów uznafiia, jakie otrzymaliśmy 6d |cżoru Watszawskiego' i „Naszego Prze |syńdy anekiego, nie ńależą do zwiążkii. 
pisaliśmy w „Nowym Kurierze” w ač: |tych, którzy sólidaryzują się ż nasżym ladu", „Kariera Poznańskiego i „Rô: 3 „Potępienie' naszego stanowiska w 
tykule p. t. „Lekarstwo na złą wolę”, | stanowiskiem, wykażać że spokojem i z otnika ARAT. ; uchwale, którą wyżej przytóczyliśmy, 
w numerze na dzień 10 listopada m. im: godności, jak bezsensowne było wysta- O jednolitości oblicza ideowego tā: wyrażone w tych samych zwrotach 

Nie posiadamy odpowiedniej ustawy pienie syndykatu póznańskiegó i jak kiego zespołu mowy być nie móże. Po- którymi prasa całej opóżycji żasypała, 
i wielkim nieporóżumieniem byłó ogło* |dobnie, a conajmniej problematyczna projekt fówego prawa — prasóweg6, 


j. A raczej wcale jej nie mamy. dobniej, Ţ I keno ły 8 i 
Swoboda a nsaria set pret szenie takiej uchwały: jest ta pepoyan ña odcinku zagad: wit a „wę 6głoszońeść, hie krzy: 
mal mącenia opinii, stała się ü has przy | „Syndykat Dziennikarzy Wielkkopol: |hień zawodowych. ns, wdzi fids. RH ść 

ił 7 są i à aap a pa ta owikuuk dowy Dzi A e6 ważniejsze zawisło w próżlił. 
wilejem, stała się synonimem „dzienni- skich” jest oddziałem Związku Dzień: | W Poznańiu związek zawodowy Dzien Nie jetłeśmy członkami związku ża: 


karża”, jedyną drogą wiodącą dó żdo-|nikarzy Polskich, Jest to najdzi* |nikatzy stanowią 2 przemożną prepón=| 5 JE ca oni "Za 
bywania szacunku opinii i „„poważania” panej że zwiąsków zawodowych w |deraneją współpracównicy „Kuriera Po |wodowego dziennikarzy, gdyż teñ sza: 
i fi sap Z takimi się liczą, głosi stale | Polsce.  Zasładają w nim w najlepszej znàñskieģo” oraz „Dzięnnika Pōznāñ- (Giąg dalszy na si, Ż.giej.) 
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ający złą wólę jako główną siłę móto- , DEAR aw ARE s 
sm wytnie) Dramatyczne posiedzenie 


takim stwierdzeniem: 


Na złą wolę nie ma lekarstwa. Ale ə z AZT 
na żapobieganie szerzeniu się epidemi- komisji finansowej Izby Deputowanych 
cznych objawów złej woli w stosunku Paryż, 23. ii, (PAT). |dziło niepokojące pogłoski. Teń pierwszy (przednim posiedzeńiu komisji, dómagający 


io An 2 Mk ses «dą ko Posiedzenie komisji firansowej Izby de- | kontakt między rządem a parlamentem wy |się całkowitego odwołania dekretów go» 
ródi, znaleść środki będzie musiało, I putówańnych, na którym po raż pierwsży każał naocznie rózdźwięk między premie- | spódareżych fiñ: Reynaud: 
tó siebkwe, ' | doszło do kontaktu między rządem premie- | rem Daladier a lewicą i tijawnił kulisy wal- Minister Reynaud w obronie swej poli: 
Zawrzało w poznańskim światku ra Daladier e przedstawicielami parlamen- | ki prowadzońej przeciwko premierowi Dà: | tyki Wygłosił obszerne przemówienie. Ce 
dziennikarzy 2 pism opozycyjnych Za: | (4 w sprawie ostatnich dekretów gospódar- | ladier i ministrówi Reyńaud przeż lewicę. |lem poparcia Ministra finansów żabrał głoś 
cżęty się rozmówki, przygół wano czych, odbyło się w atmosietze wysoce dra | Przedmioteń obrad komisji był wniosek | premier Daladiet, który postawił komisję 
aleję „połęplającą” Asz a występ tenie, źliwej, co w godzinach wieczornych żro- sócjalistów i komunistów zgłosżöñy na pə- im | ae dylematem: albo komisja 
iżńańe za jaskkrawy dówód złamania ô+ - zzz oin % wips EZ 
tidapnosel delennikargkie. w rezdltacie papa wę A iania iibi aine 
świętego obttzenia „zebranie plenarne aj ra awa a je > 
Syndykatu Dziennikatzy Wielkopol: Senatorowie z nominacji tyjskich, żapówiedzianą ña środę w połu- 
skich" podjęło następującą uchwałę, P > d 4, R: ; lit mri aes go aiei prank 5:13 
Kab iwa a p" c P. Pr ezy enta zp ej dier = ż uchwałą wyrażającą ńieulność do 
„Zebranie plenarne Syndykatu Warszawa, 23. 11. „poznańskim, d-ra Leona Wolfa, starostę we polityki finansowej rządu. Jeśli komisja t 
Dziennikarzy Wielkopolskich w dniu 15| Zarządzeniem # dnia 22 bm, Pan Prezy: | Frysztacie, d-ra Alireda Wysockiego, am- chwali wniosek lewicy, będę wiedział co 
listopada 1938 roku stwierdza, że atty= | dent Rzeczypospolitej na podstawie art. 13 | basadora w st. sp, w RYŻ d-ra Zdzi» "n aiai: oda deita waiestk socjaliśty. 
deb A u „ae | ust. it. stytue i art. | sława Zmigrydera = K kę, ta uni :6M18 rz s 
kut pt, „Lekarstwo na złą wole", za*|ust. (2) lit. F ustawy konstytucyjnej i a a migrydera = Konopkę, docenta Uni eznó - komunistyczny 20 głosómi przeciwa 
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mieszczońy w nrze 258 „Nowego urie- |40 ust, (1) ordynacji wyborczej do Senatu | wersytetu w Warszawie. r ; Elipi 
ra" e reig 10, 11, 1938 roku, zawiera | powołał na senatorów: ź ? s ko 18 przy 5 wstrzymujących się od głośu. 
ciężką obrażę ztzeszoneśó dziennikat- | Prof. d-ra Kazimierza Bartla, b. senato- Z dwu mianowanych przez Pana i l 

stwa polskiego. Jest tò niesprawiedliwa |ra we Lwowie, Zygmunta Beczkowieza, b. | Prezydenia R. P. SEMAŃOPOGW è Wielkopol Rozwiązanie partii 

i wysoce krzywdząca napaść na polski |senatora w Warszawie, Kazimierza Bispin- | ski, postacią znaną szerokiemu ogółowi SOE alisiyesney, PAŃ 


Stan dziennikarski jednoczesnym, |$a, b. senatora w woj. białostockim, księ: |śdef wybiłny społecznik, ks, Wacław Blis) . |. BB Espi Bog 
niebywałym dotąd «-Kiulieriiyct bór dza Wacława Blizińskiego, proboszcza w | Fiński, proboszcz w Liskowie. Otecjalnie dófószą, że Słówackić jint 
skiej ataku na zasadę wolności prasy, |Liskowie, Włodzimierza Decykiewicza, b. Senator Maksymilian Wambeck, dzia- sterstwe spraw wewiiętrónych fożwiążałó 
| „Zebranie plenarne Syndykatu |senatora we Lwówie, Jana Dębskiego. b. | tacs Jungdenłacha Partei nie był dótych | 18 Pen fis terytorium Słówaćji partig soë- 
l Dziennikarzy Wikp; potępiając tó wy: |posła na Sejm w Warszawie, Kazimierza esas Znany w kołach pólitycznyćh. a a spawn A Się. 
słąpienie z całą stanowczością, stwier: | Fudakowskiego, b. senatora w woj. lubel:| UOdPił się 6h 4. 10. 1895 w K lechu ep ków jara porn ~ jor ið $ 
dza jednomyślnie, że ogół dziennika: | skim, inż. Michała Gnoińskiego, pułkowai. | POW Gmiesńó. Z žadu jest drogerży= | owników keina órky pa 
stwa polskiego, pracujący w warunkach |ka w st. sp. w Warszawie, Wiiślia Gra. | 30; kupcem. Obecnie óstadł na roli ja- |miesrani byli, jak wiadomo, w awr ak 
od wielu względami niezwykle cięż- | bowskiego, ministra w Warszawie, Erwina lacher Bauern”, orqamizaćji eosłającej |sżowania paszportów dla obywatel zagřā- 
kich ożywiony jest zawsze duchem | Hasbacha, b. senatora w wój. pomorskim ki H Wyszynach pów: chodsieskiego. nicznych otaz cele strófmietwa, fhogące za- 
szczefej ideowości I bezinteresownóści Antoniego dskiubówskieść, Próżdsa ŻW. M, Wdmbeck jest prezesem „Verein Deu p e nie ig Słowacji 6 larran 
w służbie dla dobra narodu i państwa. | Ogólńeg Podoficerów Rezerwy R. P. w „sy + ror by Soo zósłającej sę hr ehin rd samym ñäřAžIĆ fĄ 
Jednocześnie stwierdza się, że kiètow-|Waārszawié, inż. Emila Kalińskiego, mini: pod wpływem J: D: P. ; 5 
„mietwó „Nowego Kuriera" nie należy do |stra w Warszawie, inż. Tadeusza Kobylań- 


Spa dykatu Dziennikarzy Wielkopol- skiego, przemysłowca w Warszawie, inż. Koła Stronnictwa Narodowego 


8 ie i ) aenn, kierie, prediais w War- á 
_ „Zebranie plenarne Syndykatu |szawie, Bohdana Łepkiego, profesora uni- a ac 
Dziennikarzy wik , żwraca się 6 za+ | wersytetu w Krakowie, księdza d-ra Ferdy przeciw Ks Pr ymasowi Hlondowi 
i rządu, by przesłał uchwałę pówyższą |nanda Machaya, próbóśżcza w Krakowie, Warszawa, 23. 11. (ASI). | wodawczych. W Str. Narodowym ptzypi: 
na ręce władz naczelnych Związku | Mariana Malinowskiego, b. senatora w| Agencja Społeczno - lntormacyjna do- | sują temu listowi nieudańie się akcji bójko- 
Dziennikarzy Rzeczypospolitej Polskiej | Warszawie, Władysława Malskiego, b. se- |nosi: Stery katolickie Wielkopolski poru- | towej. Na avn 6statnio zebraniach pó 
| w Warszawie ż prośbą o zajęcie się tą |fatóra w woj: nowogródzkim, Bogusława | szone zostały agiłacją, czerżoną przez pô- | szezególnych kół, jak np. w samym Pozna: 
sprawą i wyciagnięcie odpowiednich Miedzińskiego, podpułkownika w Warsza» | szczególne koła Str. Narodowego przeciw | miu, padały nawet z tego powedu obraźli: 
| konsekwencyj”. wie, Stańisława Miłaszewskiego, literata w | osobie ks, Kardynała Prymasa Polski dr | we okrzyki pod adresem ks. Prymasa, któ: 
: A s Warszawie, Konrada Olchowicza, publicy- | Augusta Hlonda. Niezadowolenie tych ster | remu nieodpowiedzialni mówcy grozili; że 
Dia nie wtajemniczonych w stosunki | ste w Warszawie, Aleksandra Osińskiego, |z działalności ks, Prymasa datuje się ód wy, może podzielić los ks. Kardynała Innitzera 
dziennikarskie reakcja _ Syndykatu | deñ dyw. w st. sp. w Warszawie, Stanisła- | dania w roku ubiegłym listu pasterskiego. | w Wiedniu. |= W 
Dziennikarzy w Poznaniu na nasz arty- | WA Patka, b. sen, w Warszawie, d-ra Aloj- | w którym ks. Prymas, jak wiadomo, tizna:| Tyle doniesienie agencji ASI. Podając 
kut może wydawać śię jakąś straszliwą | zeżo Pawelca, b. senatora w woj. śląskim, | jąc konieczność różwiążania problemu ży- | treść tej wiadomości naszym czytelnikom, 
anatema rzticoną przez „Syndykat”, nie | Antoniego Romana, ministra w Warszawie, | dowskiego w dtichi pótrzeb narodowych | wstrzymujemy się ad jakichkolwiek ka: 
znaną dokładnie wszystkim instancją, Izaaka l ubinsztejna, rabina w Wilnie, Ha- | polskich, wystąpił przeciw metodóm terto: | mentarży, Wiadomość ta bowiem saa mô: 
na nasze pismo. Na to „potępienie”, na | linę Śujkowską, nauczycielkę w st. sp. w o jęk Miarkę cierpliwości działaczy | wi za siebie! Wymaga jedynie sprostowe* 
tę klątwę syndykatu reagować nie ma- Warszawie, prof. d-ra Wojciecha Święto- |Ś. N. przebrać miał drugi list pasterski, w | nia o tyle, że do wżięcia udziału w wybo: 
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my zamiaru. Nie mamy też chęci, że sławskiegó, ministra w Warszawie, d-ra | którym ks. Prymas Hiond zaleca katolikom | rach nawoływał J.E, ks: Prymas nie w liście 
względów zasadniczych, polemizować z! Maksymiliana Wambecka, rolnika w woj. | powszechny udział w wyborach do lzb usta | pasterskim, leż w wywiadzie prasowym 
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Odpowiedź na „klątwę '| 
(Dokończenie ze str. 1-ej). 


nowny areopa$ nie jest dla nas żadną 
instancją. Nie jest nim dziś, gdy szano- 
wni dziennikarze ideowo nam obcy wo- 
dzą w nim rej, jak również i dlatego, że 
wykazaliśmy kiedyś na tle procesu re- 
daktora G- Litchena przeciwko „Kur- 
ierowi Poznańskiemu iż zasady moral- 
ne i wychowawcze władz związku wo- 
bec młodszych kolegów dziennikarzy 
pozostawiają według nas wiele do ży- 
czenia, 


Lwów, 23. 11. 

Dzień 22 listopada był przepiękny. Roz- 
lała się słoneczna pogoda jesienna. Było 
jak przed 20 laty, gdy wojska polskie przy- 
były z odsieczą Orlętom Lwowskim. Tę ra- 
dosną chwilę uczczono w dzień 20-tej ro- 
cznicy. Ówczesny porucznik Roman Abra- 
ham, dziś generał W, P. i oddziały wojsk 
ustawiły się przed ratuszem. 

Gen. Abraham z ustawionej między dwo 
ma lwami mównicy wygłasza krótkie prze- 
mówienie i kończy okrzykiem: „Niezłomny 
żołnierz Rzplitej, wierny Lwów — niech 
żyje!" Tłumy podchwytują okrzyk. Orkis- 
stra gra Pierwszą Brygadę. Na tym kończy 
się poranna uroczystość na historycznym 
Rynku lwowskim. 

Dwudziestą rocznicę oswobodzenia Lwo 
wa obchodziło uroczyście nie tylko społe- 
czeństwo tego miasta, ale cała Małopolska 
Wschodnia. Rocznicę upamiętniono m. in. 
ufundowaniem sztandarów dla pułków á*- 
tylerii tych ziem. Wręczanie sztandarów od 
było się na boisku Sokoła Macierzy przy 
obecności delegacji wszystkich związków 
Małopolski Wschodniej, młodzieży z Gdań- 
ska, z Warszawy, ze szkoły im. Orląt Lwo- 
wskich, harcerzy, tłumów publiczności 
i wojska. 

O godz. 9 przy dźwiękach Hymnu Na- 
rodowego przybył minister spraw wojsko- 
wych gen. Tadeusz Kasprzycki w towarzy- 
stwie gen. Fabrycego, dowódcy O. K. gen. 
Langnera i wojewody lwowskiego Biłyka. 
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Istnienie związku zawodowego tego 
typu co syndykat dziennikarzy o ambi- 
cjach i skłonnościach do przemawiania 
w imieniu anonimowej potęgi polskiego 
dziennikarstwa jest paradoksem. A na- 
wet anachronizmem. 

Co może łączyć dziennikarzy pisują- 
cych we wrogich sobie ideowo : pis- 
mach? Jaka wspólna płaszczyzna ideo- 
wa może im przyświecać? Czy zainte- 
resowania zawodowe są tak silne, by 
utrzymać więź organizacyjną tego zwią- 
zku? 

Śmiemy wątpić, W prasie politycz- 
nej, a ona daje ton pracy i emanuje kry- 
teria kwalifikujące dziennikarzy, obo- 
wiązuje i musi obowiązywać walka ide- 
owa. Celem tej walki jest. upowszech- 
nić idee przez siebie reprezentowane. 
A więc doprowadzić przeciwnika ideo- 
wego do zagłady, Takie to są jasno 
postawione prawidła walki. Płaszczyz- 
na „ideowej'* więzi nie może być więc 
spoidłem syndykatu dziennikarzy, o ile 
ich służba ideom pism, w których pra- 
cują, jest szczera, 

A płaszczyzna zawodowa? Wyklu- 
czona jest z tego rachunku przez pierw- 
szą, Jest bowiem antymonią płaszczyzny 
ideowej. Dziennikarze ideowi służyć bę- 
dą idei pisma przez swych mocodaw- 
ców reprezentowanego, Ich ideałem jest 
zgubić przeciwnika politycznego. A 
więc nie o poprawę warunków pracy 
w tej walce idzie, a o zniszczenie ich. 
Fikcją jest więc taki związek zawodo- 
wy. 


nał przeglądu oddziałów, oddał salut pocz- 


W Italii o Rusi 


Rzym, 23. 11. (PAT) 


Cała prasa z niesłabnącym zaintereso- 
waniem śledzi dramatyczny przebieg wy- 
darzeń na Rusi Podkarpackiej, 


„Piccolo w telegramie p. t, „Armaty 
grają na Rusi” informuje, że w okolicach 
Nagyszollos i Huszt słyszano ostatniej no- 
cy strzały armatnie i odgłosy ognia kara- 
binowego. Sytuacja na Rusi — pisze dzien- 
nik — pogarsza się z godziny na godzinę. 
Powstańcy burzą drogi i wysadzają mosty, 
by utrudnić ruchy wojsk czeskich współ- 
działających z  terorystycznymi bandami 
Wałoszyna. 

„Popolo d'Italia" donosi, iż położenie na 
Rusi stało się zupełnie niemożliwe do u- 
trzymania, a obecna stolica tego kraju jest 


Bo cóż ponad to łączyć może dzien- 
nikarzy różnych przekonań politycz- 
nych w tych warunkach pozostających 
w jednym związku zawodowym? Chyba 
platforma życia towarzyskiego i bez- 
płatny bilet jazdy koleją. Do tego nie 
potrzeba jednak tworzyć związku za- 
wodowego. 
9:0 5 w 

Powiedzieliśmy, że związek zawodo- 
wy dziennikarzy w tej formie jest w 
Polsce dzisiejszej anachronizmem. I w 
tej dziedzinie narodzić się musi nowy 
porządek rzeczy. 

Uznajemy istnienie pewnych odręb- 
nych interesów zawodu dziennikarskie- 
go i potrzebę istnienia organizacji zawo- 
dowej dziennikarzy, ale takiej, która 
będzie naprawdę organizacją zawodo- 
wą i zapewni swym członkom możność 
właściwego wykonywania swych odpo- 
wiedzialnych obowiązków. W tym celu 
konieczne jest wydanie ustawy, normu- 
jącej prawa i obowiązki zawodu dzien- 
nikarskiego, oraz powołanie samorządu 
dziennikarskiego: Izb Dziennikarskich, 

Dziennikarz w nowocześnie zorga- 
nizowanym społeczeństwie, w jednoli- 
cie kierowanym państwie, zawodowo 
niejako urabiający opinię, musi posia- 
dać obok godności pielęgnowania za- 
szczytnego tytułu zawodowego, kon- 
kretnie określone obowiązki. Zawód 
urabiania opinii politycznej musi się 
stać zaszczytną służbą. 

Waga słowa drukowanego w Polsce 
ma swój ciągle jeszcze nie doceniany 
ciężar gatunkowy. Idee głoszone co- 
dzień ze szpalt prasy muszą być w in- 
teresie państwa wprząśnięte w służbę 
takich celów, które pogodzić się dadzą 
przede wszystkim z potrzebami państwa 

W stanowisku przez nas zajętym 
nie ma nic z totalistycznego glajchszal- 
towania prasy, jest tylko zwrócenie u- 
wagi na konieczność wyzwolenia tego 
odcinka pracy publicznej, jakim jest 
dziennikarstwo, z anachronicznych form 
związków zawodowych potrzebnych 
bardziej w istniejącym układzie rzeczy 
wydawcy prywatnemu i ugrupowaniom 
partyjnym niż wielkim celom pracy dla 
państwa, 


Helsinki, 23; 11. (PAT) 

W tutejszych kołach politycznych wy- 
wołało dziś wielką sensację zamknięcie 
przez ministra spraw wewnętrznych na mo- 
cy par. 21-go ustawy o stowarzyszeniach z 
r. 1935 stronnictwa I. K. L, wraz ze wszyst 
kimi jego oddziałami i prasą. Stronnictwo 
I. K. L., co oznacza w skrócie patriotyczny 
związek narodowy „Isanmaliinen Kansan- 
liike” reprezentowało kierunek socjalistycz 
no-narodowy Finlandii. Szczególnie współ- 


Anglia nie 
Londyn, 23. 11, (ATE) 

Dzisiejsza prasa londyńska komentuje 
obszernie przemówienie premiera Chamber 
laina w Izbie Gmin w sprawie emigracji ży- 
dowskiej. Dzienniki podkreślają ustęp mo- 
wy premiera, stwierdzający, że jakkolwiek 
rząd angielski jest ożywiony dobrą wolą, 
to jednak w granicach imperium nie ma 
wiele miejsca dla ewentualnej kolonizacji 
żydów. 

„Times pisze, że. premier Chamberlain 
okazał bardzo wiele dobrej woli w sprawie 
żydowskiej, nie ulega jednak wątpliwości, 
że w imperium nie ma dość terenów dla ko- 
lonizacji żydowskiej, która poza tym jest 
połączona z wielkimi niebezpieczeństwami 
i ryzykiem. Zresztą bardzo mało krajów 
zamorskich nadaje się ze względów klima- 
tycznych i innych jako tereny osiedleńcze 
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Rocznica odsieczy Lwowa 


przy cudownej pogodzie i niezmienionym entuzjaźmie publiczności 
się kwiaty. Maszerują kompanie honorowe 
pułków strzelców lwowskich z Jarosławia 


tom sztandarowym. 

Mszę polową celebrował ks. biskup po- 
lowy Gawlina w otoczeniu duchowieństwa, 
a po nabożeństwie dokonywa poświęcenia 
dzwonów, noszących imiona „Edward”, 
„Józef" i „Podchorąży”, ułundowanych 
przez ołicerów i podoficerów garnizonu 
lwowskiego dla kościoła garnizonowego na 
Górnym Łyczakowie. Po ceremonii po- 
święcenia ks. biskup polowy wygłosił ka- 
zanie, po czym rozległy się dźwięki zawie- 
szonych na specjalnym podium dzwonów. 

Ks; biskup Gawlina poświęcił sztanda- 
ry, a następnie wbijano gwoździe w drzew- 
ceich. P, minister oddał je dowódcom puł- 
ków artylerii, którzy klękają i wygłaszają 
formułę przysięgi na wierność. 

Po wręczeniu sztandarów min. gen, Ka- 
sprzycki udał się do $machu Sokoła IV; 
gdzie następuje podpisanie aktów nadania 
sztandarów w imieniu Pana Prezydenta 
i Marszałka Śmigłego - Rydza. 

Na zakończenie uroczystości odbyła się 
wielka defilada wojska. Tłumy publiczno- 
ści, wzdłuż całej trasy defilady nieprzerwa- 
nie witały przechodzące oddziały, Defiladę 
prowadził płk. Nowak. Na czele orkiestra 
pułku „Dzieci Lwowskich”, za nią barwna 
grupa pocztów sztandarowych pułków ar- 
tylerii, które otrzymały sztandary jako dar 
społeczeństwa ziem południowo - wschod- 
nich. Z kolei jadą dywizjon artylerii konnej 
oraz baterie ciężkie i lekkie. 

Na trybunach entuzjazm. Gdy defilują 


odebrał raport od dowódcy całości, doko- | oddziały kadetów z historycznym sztanda- 


rem powstańców 1863 roku, zewsząd sypią 


Podkarpackiej 


„Sytuacja pogarsza się z godziny na godzinę* 


całkowicie zablokowana przez powstfań- 
ców. Wszędzie panuje brak środków żyw= 
ności. Rząd Wołoszyna stał się zupełną 
fikcją i według powszechnego mniemania 
nie zdoła się utrzymać dłużej niż dwa ty- 
godnie. Bezpieczeństwo mieszkańców jest 
wciąż zagrożone, to też jest rzeczą oczywi- 
stą, że wszelka gwarancja dla nowych gra- 
nic czeskosłowackich będzie mogła się stać 
aktualną dopiero po przeprowadzeniu ple- 
biscytu na Rusi Podkarpackiej. 

„Corriere dela Serra" omawiając ko- 
nieczność rozwiązania dla sprawy ruskiej 
przez przyłączenie tego kraju do Węgier, 
twierdzi, że olbrzymia większość ludności 
ruskiej dawnoby wypowiedziała się za Wę 
grami, gdyby władze czeskie pozwoliły na 
zorganizowanie plebiscytu. 


Rozwiązanie stronnictwa 
narodowo - socjalistycznego we Finlandii 


praca stronnictwa I. K, L, z Niemcami była 
bardzo ścisła. Dzisiaj wyszły po raz ostat- 
ni dzienniki I. K. L., których w Finlandii 
jest 18. Przemawiając dzisiaj w parlamen- 
cie, minister spraw wewnętrznych Kek- 
konen udzielił wyjaśnienia w sprawie li- 
kwidacji stronnictw L K. L. M. in. mini- 
ster Kekkonen oświadczył, że stronnictwo 
dążyło do radykalnej zmiany ustroju w 
Finlandii, przy pomocy specjalnie zorgani- 
zowanych kadr młodzieży fińskiej, 


chce żydów 


dla emigrantów z Europy. 

Zdaniem dziennika ze wszystkich kolo- 
nii i dominiów brytyjskich najbardziej na- 
dawałaby się do masowej emigracji żydów 
Guyana brytyjska. „Times” wskazuje, że 
również inne państwa europejskie, posiada- 
jące kolonie, musiałyby przyczynić się do 
akcji skolonizowania przez emigrantów ży- 
dowskich. „Times'” zaznacza, że również 
w Ameryce Południowej i Północnej moż- 
na znaleźć odpowiednie tereny dla uchodź- 
ców żydowskich, 

W podobny sposób wyraża się „Daily 
Telegraph", Dziennik wypowiada się pozy- 
tywnie o międzynarodowej akcji w sprawie 
emigracji żydowskiej, lecz zaznacza zara- 


zem, że problem skierowania emigracji ży- 


dowskiej z Europy do kolonii nie jest łat- 
wy. 
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pzy 


i Przemyśla — tych pułków, które tak do- 
brze zasłużyły się w pamięci Lwowian, gdy 
walczyły o odzyskanie miasta w listopa- 
dzie 1918 roku. Defiluje dalej piechota Iwo- 
wska, ułani jazłowieccy, oddziały zmotory- 
zowane, Równocześnie przelatują eskadry 
samolotów, 
pią 
Studenci niemieccy w Polsce 
Warszawa, 23, 11. (PAT) 
Do Polski przybyła z Niemiee wycieczka 
członków prezydium organizacji „Deutsche 
Studentenschaft”, reprezentującej 70.000 
studentów miemieckich celem rewizytowa- 
nia P. A, Z. Z, M. „Liga”*, Analogicznie jak 
to było podczas wizyty członków zarządu 
„Ligi» w: Niemczech, goście niemieccy zło- 
żyli szereg wizyt. i 
W dniu wczorajszym członkowie zarzą- 


du organizacji „Deutsche Studentenschaft", 


byli przyjęci przez p. wiceministra W. R. i 
0. P, prof. dr Aleksandrowicza, 


Na widnok regu 


polityeznym 


W kołach poinformowanych utrzy- 
muja, że wraz: z preliminarzem budżeło- 
wym i projektem ustawy budżetowej 
wniesię rząd do sejmu szereg doniosłych 
ustaw gospodarczych, nad którymi pra- 
ca dobiega obecnie końca. Największe 
sginteresowanie budzą te projekty ustaw, 
które dotyczyć bedą planu gospodarcze- 
go rządu na nadchodzący rok budżeto- 
wy. 
Wedlug informacji ASI, przedłoże- 
nia rządowe dotyczyć będą, jeśli chodzi 
o plam gospodarczy, przede wszystkim 
dalszego rozwoju COP-nu. Tak: więc na 
plan pierwszy wysuwa się kwestia uni- 
fikacji gospodarczej Zaolzia z 0. 0. P: 
przeż należyte przystosowanie produkcji 
i możliwości gospodarczych Zaolzia do 
potrzeb rozwojowych COP'u. W kołach 
gospodarczych utrzymują, że rzad zamie 
rza rozwinąć dotychczasowy system pre- 
jerencji dla przemyslu średniego i drob- 
nego na. terenie COP, albowiem wyniki 
dotychczasowe okazały -sie tu pozytyw- 
ne, 

j LJ « w» 

Dowiadujemy Się, Że opracowywany 
jest obecnie projekt organizacji central- 
nej komórki prasowo - propagandowej 
przy Prezydium Rady Ministrów. Stoi 
to w ścisłym związku z wydaniem dekre 
tu prasowego i jest bliskie realizacji. Za 
daniem wymienionej centrali byłoby ze- 
środkowanie państwowej propagandy 
zarówno politycznej, jak i gospodarczej. 
Do niedawna, jak wiadomo, referaty pra 
sowe poszczególnych urzedów prowadzi- 
ły nieskoordynowaną propagandę. Z 
chwilą objęcia Biura Zadań Specjal- 
nych przez dyr. Lepeckiego, działalność 
ta staje się może bardziej skoordynowa- 
ną, lecz rząd, jak nas informują, uznał 
i ten krok za niewystarczający. Możli- 
we, że organizacja centrali propagando- 
wej powstanie niezależnie od biura dyr. 
Lepeckiego, ze względu na konieczność 
rozszerzenia propagandy działalności 
gospodarczej państwa. 

W kołach gospodarczych mówią obe- 
cnie, że jedna z głośnych postaci prze- 
mysłu węglowego zadeklarowała trzy- 
dzieści kilka milionów złotych, ulokowa- 
nych za granicą w bankach, papierach 
przemysłowych i nieruchomościach. 

W awiqzku z tym spodziewają się u- 
słąpienia wspomnianej osobistości z Ra- 
dy Banku Polskiego. (Kabel). 

a > 


Do Sejmu wszedł tylko jeden z czoło- 
wych członków grupy „Jutra Pracy", 
poseł Dudziński, nie mniej jednak w ko- 
łach politycznych sądzą, że poseł Dudziń 
skt skupi koło siebie grupę swych kole- 
gów parlamentarnych. Agencja Agrar- 
na sądzi, że takich posłów, którzy- nie 
przystąpią do Ozonu, będzie siedmiu. 

= è a 

Jak się dowiaduje agencja Kabel, po- 
sel Żeligowski bedzie w obecnym Sejmie 
dą sady Klub Niezależnych Rolni- 
(ÓW. 

Prowadzone przez gen. Żeligowskie- 
go w Warszawie rozmowy wskazywały- 
by na prawdziwość tej wersji. 


ge | 
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Zezem 


Proletariacki raj w Sowietach 


Przewrót komunistyczny w Rosji car- 
skiej dokonal się pod hasłem poprawy 
losu klasy pracującej. Po udałej rewo- 
lutji — według zapowiedzi jej wodzów 
— Sowiety staną się prawdziwym rajem 
dla ludzi żyjących z pracy. Raj prole- 
tariacki jaki nastanie w Sowietach, be- 
dzie dla całego świata przykładem spra- 
wiedliwości społecznej. 

Dwadzieścia lat rządów czerwonych 
carów wykazały, jak znacznie odbiegła 
sowiecka rzeczywistość od głoszonych 
hasel. Dziś wyzysk robotników w So- 
wietach przypomina czasy największego 
wciemiężenia warstw pracujących w 
19-tym wieku. 

Straszliwy obraż piekła robotniczego 
w „proletariackim raju” maluje nie kto 
inny, jak... prasa sowiecka. Przyłoczy- 
my za nią kilka krótkich obrazków: 

„W sowieckiej fabryce włókienniczej 
w Jarosławiu wybuchł strajk. Mimo 
surowych represyj G. P. U. robotnicy 
wytrwali w biernym oporze przez cały 
tydzień. 

Nie pomaga ustawa, zabraniająca 
strajków, nie pomagają liczne rozstrze- 
lania — w ciągu 10 dni w okolicach Le- 
ningradu wybuchło 16 konfliktów mig- 
a cz a kierownictwem fa- 


Przyczyną tych ciągłych zatargów 
jest fakt, że w „państwie robotniczym" 
robotnik jest tak wyzyskiwany, jak to 
nie zdarza się w żadnym z tzw. państw 
kapitalistycznych. 

Kierownicy. zakładów przemysłowych 
w Sowietach, chcąc jak najprędzej wy- 
konać narzucony sobie. plan produkcji, 
wyszukują coraz nowe sposoby, by wy- 
korzystać siły pracowników do maksi- 
mum. Moskiewska fabryka włókienni- 
cza im. Frunze. zmusza np: robotników 
do pracy w godzinach nadliczbowych 
pod pozorem „nauki metody stachanow- 
skiej”. 

W Leningradzie robotnicy dopingo- 
wani przez kierowników, chcąc osiąg- 
naé rekord «wydajności, zbyt- szybko o0- 
grzali płyn przeznaczony do garbowania 
skór. Nastąpił wybuch. Trzy. osoby 
zmarły, wielu: grozi stałe kalectwo. 

Wypadki kończące się śmiercią lub 
kalectwem są w fabrykach sowieckich 
rzeczą codzienną, co w tych warunkach 
nie jest niczym dziwnym. 

W zakładach metalurgicznych „Bol- 
szewik' w Leningradzie kobiety ciężarne 
są smuszane do pracy nawet w nocy. 
Mimo zakazujących ustaw sowieckich 
dzieci i kobiety pracują w kopalniach" 

To zaledwie wiązanka kilku faktów 
przyłoczonych przez prasę sowiecką w 
ciągu ostatnich niewielu dni. A trudno 
przecież posądzać prasę sowiecką o prze 
jaskrawienie zła. Należy się raczej o- 
bawiać, że jest to drobna zaledwie: czą- 
steczka ponurego obrazu sowieckiej rze- 
czywistości. 

Nie wiele lat czekaliśmy na to, aby 
być świadkami, jak w gruzy rozlecą się 
zapowiedzi komunistyczne o. „proleta- 
riackim raju”,  Straszliwy obraz piekła 
robótniczego odmalowuje dziś sama pra 
sa sowiecka, stwierdzając, że w Sowie- 
tach „robotnik jest tak wyzyskiwany jak 
ło nie zdarza się w żadnym z t. żw. 
państw kapitalistycznych". 

Stwierdzenie to posiada dostateczną 
wymowę, Ost. 


——— 


Prasa polska zagranicą 


Prasa polska na obczyźnie znajduje 
się obecnie w następujących krajach: 
Niemcy — 8 dzienników, 1 tygodnik i 4 
miesięczniki (w tym w Prusach 1 dzien- 
nik i 1 tygodnik), Francja (5 dzienni- 
ków, 5 tygodników i 9 miesięczników, 
Litwa — 1 dziennik i 3 tygodniki, Łotwa 
— 1 miesięcznik, Rumunia — 1 tygod- 
nik, Holandia i Dania po jednym mie- 
sięczniku. Kraje pozaeuropejskie: Sta- 
ny Zjednoczone — 12 dzienników, 55 ty 
godników i 16 miesięczników, Kanada 
— 3 tygodniki, Argentyna — 1 dziennik 
4 tygodniki i 1 miesięcznik, Brazylia po 
4 tygodniki i mies., Urugwaj — 1 tygod- 
nik, Mandżuria — 1 tygodnik i Chiny 
— 1 miesięcznik. 

Ogólna ilość wydawnictw polskich 
zagranicą w chwili obecnej wynosi 27 
dzienników, 78 tygodników i 38 miesię- 
gzników,, 
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Poznań, 23. 11. 

W szeregu głównych stolic światowych 
— jak Waszyngton, Londyn itd — rząd pol- 
ski stwierdził ostatnio ustami swych przed- 
sławicieli dyplomatycznych, że stoi twar- 
do na stanowisku, aby w całokształcie roz- 
ważanego obecnie w kołach międzypań- 
stwowych sposobu uregulowania kwesti: 


potrzeby emigracyjne żydów z Polski. 
Można było bowiem ostatnio zaobser- 
wować, że te właśnie koła międzypaństwo- 
we, planujące różne sposoby rozwiązania 
sprawy żydowskiej drogą kolonizacyjną i 
szukające na globusie najpodatniejszych te- 


skich — koncentrują swe zainteresowanie 


swą mniejszość żydowską jawnie i jak naj- 
silniej prześladują, na dalszy natomiast 
plan usuwają kwestię emigracji żydów z 
tych państw, gdzie antysemityzm nie przy- 
brał przejaskrawionych form, a w których 
właśnie żyje nadmierny odsetek żydów i w 
których kwestia emigracji żydowskiej jest 
w interesie zarówno państwa jak i samych 


GŁOSY I 


żydowskiej, uwzględnione były również i 


renów osiedleńczych dla emigrantów żydow 
dla doli żydów w tych państwach, które 


mmm 


Nie może zatem powstać paradoksalna 
sytuacja, że nie przebierające w środkach 
traktowanie kwestii żydowskiej otrzymuje 
premię w postaci międzypaństwowej akcji 
— natomiast ci, którzy zagadnienie żydow- 
skie chcą rozwiązać konstruktywnie, a za- 
razem spokojnie, bez gwałtownych repre- 
sji, nie mają być objęci tą międzynaństwo- 
wą akcją, zostają pozbawieni możności u- 
czóstnictwa w programie kolonizacyjnym 
na skalę światową, programie, którego opra 
cowanie i zrealizowanie jest juź coraz wi- 
doczniejszą koniecznością. 

Nie może też utrzymać się ta — powta- 
rzamy — paradoksalna sytuacja, by w or- 
bitę problemu emigracji żydowskiej nie włą 
czyć państwa, w którym na 34 miliony 
mieszkańców jest około 3 i pół miliona ży- 
dów, natomiast skoncentrować całą uwagę 
na problemie emigracji żydowskiej z tych 
państw, gdzie żyje kilkaset czy tylko kilka- 
dziesiąt tysięcy żydów. 

I dlatego krok rządu polskiego, by w 
rozważaniach międzypaństwowych, doty- 
czących całokształfu kwestii żydowskiej w 
bardzo poważnym stopniu uwzględniona 
była również i sprawa emigracji żydów z 


ODGŁOSY 


Umiemy pracować! 


„Kurier Poranny” stwierdza, że Cen- 
tralny Okręg Przemysłowy — to rozwianie 
legend w nieproduktywność pracy. polskiej, 
o braku zdolności orientacyjnej u Polaków. 
itd. 

„Każdemu kto po raz pierwszy przyby- 
wa do C. O, P. rzucać się musi w oczy prze- 
de wszystkim rozmach, siła i planowość w 
rozwiązywaniu tego wielkiego dzieła, Nie 
widać tam prac przypadkowych, prowizory* 
cznych, źle rozpoczętych lub nie! dokończo- 
nych. Wszystko dzieje się według dokład- 
nie przemyślanego planu, według logicznie. 
ustalonej kolejności prac i w tempie rekor- 
dowym, przekraczającym najśmielsze przy- 
puszczenia,” . 

„Kurier Poranny" przytacza szereg przy 
kładów, świadczących o wspaniałym roz- 


machu pracy polskiej w C. O. P. — i koń- 
czy: 


„Wyniki niespełna dwuletniej pracy na 
obszarze C. O. P. są nowym dowodem, że 
nie żadna wrodzona niezdatność była przy- 
czyną biedy polskiej, lecz wyłącznie niewola 
polityczna, zabijająca rodzimą twórczość. 

Posiadamy niewyczerpany I przeważnie 
nietknięty kapitał w pracy polskiej, wyjąt- 
kowo inteligentnej, zdolnej i lotnej, która 
uruchomiona, wprzągnięta do akcji pozy- 
tywnej i twórczej, pokierowana wedłuś pla- 
nu śmiałego, pionierskiego jest zdolna do 
niezwykłych osiągnięć, Okres. niewoli trzy- 
mał w uśpieniu żywotne siły narodu. Dziś 
mogą one wystąpić na światło dzienne, roz- 
rywając resztki pęt psychicznego poddań- 
stwa, jakie w postąci choćby ponurych le- 
gend o wydajności pracy polskiej paraliżo= 
wały nasz rozmach i nasze prawo do samo- 
dzielności i do siły gospodarczej.” 


Gdańsk był gotów do ustępstw 


Korespondencja własna „Nowego Kurieqza'. 


toy Gdańsk, 23. 11. 


To też poszły w ruch telefony. P, For- 


(S.) W ostatnich dniach miało miejsce ! ster kilkakrotnie łączył się z Berlinem. — 


pewne bardzo pouczające zdarzenie. 

Oto Wysoki Komisarz Ligi Narodów w 
Gdańsku, prof. Burchardt, pojechał do War 
szawy i zabawił tam kilka dni. W Gdańsku 
gubiono się w domysłach co do celu tei 
podróży. Dla użytku partii narodowo - so- 
cjalistycznej rozpuszczono wiadomość, że 
Wysoki Komisarz pojechał do Warszawy 
domagać się energicznej interwencji w spra 
wie wybryków antyżydowskich w Gdańsku 
W kołach kierowniczych partii jednak ja- 
ko istotny cel podróży Wysokiego Komisa- 
rza wymieniano sprawy łamania konstytv- 
cji przez czynniki rządzące w Gdańsku. 

Nie wchodząc w to, jaki był istotny ce: 
podróży prof. Burchardta — możemy stwier 
dzić, że jego wizyta w Warszawie wywar- 
ła tu wielkie poruszenie i pewnego rodza- 
ju popłoch. Prawdopodobnie m. in. dlate- 
go, że p. Forster, przeprowadzając posta- 
nowienie, że partia narodowo - socjalisty- 
czna będzie się domagała wyjazdu Wyso- 
kiego Komisarza Ligi Narodów, zapewniał, 
iż dzieje się to za zgodą rządu polskiego. 
Oczywiście było to twierdzenie gołosłow- 
ne, a ujawnienie tego faktu podczas pobytu 
prof. Burchardta w Warszawie, mogłoby 
skompromitować p. Forstera. 


Tam jedrłakże nie orientowano się w sytu- 
acji. 

O konsternacji czynników gdańskich 
świadczy fakt, że p. Forster odwołał pó- 
przednio zwołaną odprawę: kierowników 
partii, natomiast odbył naradę z czynnika- 
mi senackimi, na której zastanawiano się, 
co uczynić w wypadku postawienia przez 
Polskę pewnych żądań. I ustalono, że wów 
czas trzeba będzie przyznać Polsce więk- 
sze prawa gospodarcze w Gdańsku — za- 
strzegając sobie pełną swobodę w zakresie 
polityki wewnętrznej. 

Fakt to bardzo znamienny i pouczający, 
że same tylko prawdopodobieństwo, iź Pol- 
ska postawi mocno pewne żądania, zrodzi- 
ło gotowość czynników gdańskich do pew- 
nych ustępstw na rzecz Polski, A przecież 
Polska ani nie myślała o... represjach. 

Obecnie już kierownicy partii odzysku- 
ją dawną pewność siebie, Bowiem Wysok: 
Komisarz wrócił z Warszawy, a żądania, 
których tu się tak obawiano, nie zostały 
postawione przez Warszawę, Daleko mniej 
obawiają się czynniki gdańskie zamierzo- 
nej podróży Wysokiego Komisarza Ligi 
Narodów do Berlina, Rzymu, Paryża i Lorn- 
dynu. 


Podwyżka cen miesięcznych biletów kolejowych odbija się źle na wsi 


Podwyżkę cen miesięcznych biletów ko 
lejowych odczuła szczególnie silnie mło- 
dzież wiejska, która musi dojeżdżać do 
miast. Uciążliwa ta konieczność wynika z 
tego, że wsie podmiejskie posiadają prze- 
ważnie szkoły 1-no lub dwu klasowe, więk 
szość zaś szkół powszechnych 7-mio kla- 
sowych znajduje się po miastach, 


Kółka Rolnicze w różnych stronach 
kraju stwierdziły, że w niektórych wsiach 
90 proc. dzieci zostało zmuszonych do prze 
rwania nauki w szkołach mie;skich. W ten 
sposób podwyżka cen biletów szkolnych, 
niedostępna dla zubożałej kieszeni rolnika, 
przyczynia się do szerzenia analfabetyzmu 
na wsiach podmie. . = 


Muszą się znaleźć 
tereny imigracyjne dla żydów! 


Polski — jest ze wszech miar uzasadnio- 


ny. 

£ Zwłaszcza, że od dłuższego czasu zasięź 
emigracji żydowskiej z Polski został bar- 
dzo ścieśniony í dziś jest bardzo nikły. Na- 
silenie tej emigracji spadło bowiem z pra- 
wie 100.000 osób rocznie na... 9000. Czyli 
mniej niź 10 procent. T. zw. „kwota emi- 
gracyjna”, ustalana przez Anglię dla wv- 
chodźtwa żydów polskich do Palestyny, 
malała z roku na rok, a równocześnie kry- 


gospodare Ameryce powstrzymał 
s Bais falę odpływową żydów za 
ocean. 


Ten zastój spowodować musiał oczywiś- 
cie bardzo ważkie następstwa zarówno dla 
samych żydów w Polsce, jak i dla całej 
naszej struktury społecznej i gospodarczej. 
Naturalny proces przebudowy tej struktury 
w wolnej Polsce zostaje niewątpliwie sil- 
nie zahamowany obecnością wielomiliono- 
wej rzeszy żydowskiej. Przeludnienie na 
naszej wsi i konieczność odpływu młodych 
sił do miast, emancypacja życia gospodar- 
czego ze zbyt długiego łańcucha pośredni- 
ków, unarodowienie handlu, stanowiącego 
jeszcze z okresu przedrozbiorowego i z ery 
rozbiorów domenę żydowską, ustalenie 
sprawiedliwej proporcji w tych wolnych za- 
wodach, w których udział żydowski jest 
nieproporcjonalnie wysoki — wszystkie te 
prądy żłobią sobie drogę w świadomości 
ogólnej i oczywiście wpływają na zaostrze- 
nie t. zw. kwestii żydowskiej. 

A w miarę, jak to się dokonuje — pro- 
blem emigracyjny nabiera cech coraz więk- 
szej aktualności. 

A tu właśnie spotykamy się z tym, że 
im aktualniejszą u nas staje się emigracja. 
tym mniej te potęgi światowe, które o niej 
decydują, przywiązują wagi do tego zagad- 
nienia. Anglia — obniżając stale kwotę e- 
migracyjną do Palestyny, koła międzypań- 
stwowe, pragnące uregulować kwestię ży- 
dowską na świecie — interesując się przede 
wszystkim dólą żydów prześladowanych, 
bitych, gwałtem ekspatriowanych, obejmo- 
wanych najsróższymi ustawami wyjątko- 

i 


Dlatego też musimy żądać, aby nie tyl- 
ko nastąpiło rozluźnienie prohibieyjnych 
przepisów imigracyjnych, uniemożliwiają- 
cych odpływ naturalny żydów z Polski — 
ale również, by znalazły się tak obszerne 
tereny kolonizacyjne, któreby umożliwiły 
ruch osiedleńczy żydów polskich na wielką 
skalę. 

Te tereny muszą się znaleźć. I płaską 
jest wymówka, z jaką się ostatnio w dysku- 
sji światowej spotykamy, jakoby takie te- 
reny nie istniały. Są i w Palestynie, są i w 
innych częściach świata. 

Pod tym względem spotykamy się w 
kraju z bardzo dziwnym przejawem. Są 
stery polityczne, których publicystyczne or- 
gany nie tylko skwapliwie notują każdą 
sugestię angielską czy amerykańską, fran- 
cuską czy holenderską, portugalską czy bel- 
gijiską — a więc głównych posiadaczy te- 
renów imigracyjnych — że „nie ma w nich 
miejsca”, że wychodźtwo żydowskie jest 
„niemożliwe”, ale również i cieszą się z 
tego... 

Polska racja stanu wymaga właśnie, aby 
znalazły się tereny imigracyjne, aby znale- 
ziono stosowne miejsca dla odpływu mniej- 
szości żydowskiej z Polski — a nie, by „na 
słowo” przyjmowano, że takich miejsc „nie 
ma", a nawet radowano się z tego. Bo jeśli 
uznamy te wymówki za słuszne i zgodzimy 
się z tym, co starają się sugerować państwa 
kolonialne i mandatowe — to zaprawdę 
uniemożliwimy najnormalniejsze rozwiąza- 
nie kwestii żydowskiej w Polsce t. j. emi- 
śrację, a tym samym doprowadzimy do cv- 
raz silniejszego zaognienia tej kwestii u nas 
— i to bez korzyści dla państwa i narodu 
z jednej strony, a samych żydów z drugiej. 

Naszym zadaniem jest właśnie bardzo 
stanowcze podkreślenie: muszą się znaleźć 
tereny imigracyjne! A w terenach tych mu- 
szą się znależć możliwości osadzenia nie 
tylko żydów z tych krajów, gdzie antyse- 
mityzm przybiera formy najjaskrawsze, ale 
i dla żydów z Polski, idącej po linii kon- 
struktywnego rozwiązania kwestii żydow- 
skiej. 

Jak zaś ta linia wygląda i jakie tereny 
imigracyjne przede wszystkim uważamy za 
otwarte i możliwe — o tym w następnym 
artykule, 
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W ramach Tygodnia Przeciwrakowego w Polsce dzień 23 bm. wyzn1czo- 
no na „Dzień Curie”, poświęcają go uczczeniu pamięci genialnej naszej 
rodaczki. Program tego dnia obejmuje uroczyste nabożeństwo w katedrze 
św. Jana, w Warszawie, złożenie wieńca przed pomnikiem Marii Skło- 
dowskiej-Curie, wieczorem transmisję radiową z Paryża z otwarcią mię- 


Być może... ratujesz własne życie 


dzynarodowego. Tygodnia Przeciwrakowego. 


Wieczorem przemówi przez 


radio Pan Prezydent Rzeczypospolitej. 


Poznań, 23. 11. 

Hasło walki z rakiem, jako jedną z naj- 
cięższych chorób, stało się już popularne 
w całym kulturalnym świecie. Ludzkość 
broni się przed niebezpieczeństwem  groż- 
nych cierpień i przyczyną wielkiej ilości 
zgonów, jakie powoduje ta choroba. W am- 
bulatoriach oraz lecznicach, które przyj- 
mują chorych na nowotwory i różne posta- 
cie raka niejednokrotnie brak miejsca, środ 
ki zaś lecznicze są wciąż niewystarczające 

Odnosi się to także do Polski. Jak po- 
dają statystyki lekarskie, umiera corocznie 
na raka w naszym kraju około 30.000 osób, 
przeważnie ludzi ponad lat 40. Leczy się w 
zakładach i szpitalach ponad 11.000 osób. 
Zgłoszeń do szpitali, lecznic, ambulatoriów 
jest jednak znacznie więcej, niż można przy 
jąc chorych do leczenia. Wielu chorych 
zgłasza się przy tym zbyt późno, gdy już 
nie ma nadziei ich wyleczenia. 

Wysiłki lekarzy i działaczy społecznych 
idą więc u nas w tym kierunku, aby dła le- 
cznictwa przeciwrakowego zdobyć odpowie 
dnie środki i móc leczyć większe ilości cho 
rych, przeprowadzając równocześnie propa- 
gandę uświadamiającą ogół o konieczności 
wczesnego rozpoczynania leczenia się, sko- 
ro tylko zjawią się obawy czy podejrzenia, 
że tworzy się nowotwór w organiźmie. 

Propaganda ta jest przeprowadzana co 
roku w całym świecie cywilizowanym rów- 
nocześnie przez Międzynarodową Unię 
Przeciwrakową. Do Unii tej należą polskie 
instytucje walki z rakiem, przeto i w Pol- 
sce „Tydzień Przeciwrakowy” odbywa się, 
jak w innych krajach, od 23 do 30 listopada. 
Ważność tej akcji jest potwierdzona przez 
najwyższe autorytety, Protektorat: przyjąć 
raczył Pan Prezydent Rzplitej, zaś Pani 
Prezydentowa Mościcka stanęła na czele 
akcji propagandowej na cały kraj. We 
wszystkich miastach, województwach, po- 
wiatach powstały komitety „Tygodnia Prze 
ciwrakowego” z udziałem ogółu organiza- 
cyj społecznych. 

Każdy w tym „Tygodniu” powinien się 
dowiedzieć o niebezpieczeństwie choroby 


Maria Curie - Skłodowska | 


raka, o możliwościach jej leczenia i o po- 
trzebach dalszej rozbudowy lecznictwa. Do 
umysłów polskich przemawia żywo ta oko- 
liczność, że decydujący zwrot w lecznic- 
twie przeciwrakowym wywołało odkrycie 
radu przez Marię Skłodowską-Curie, której 
imię opromienione jest wszechludzką sła- 
wą, dzięki skutecznemu zastosowaniu radn 
do leczenia raka. W Warszawie stoi potęż- 
ny Instytut Radowy imienia genialnej uczo 
nej, ale Instytut ten trzeba ciągle rozsze- 
rzać, rozbudowywać na cele lecznicze i na 
dalsze badania naukowe, 

Zakup radu do leczenia chorych na ra- 
ka jest bardzo kosztowną pozycją, podob- 
mie, jak aparaty do naświetleń promieniami 
Roentgena oraz inne środki lecznicze. Wal- 
ka z rakiem ze względu na jej wysokie ko- 
szty prowadzona jest więc z funduszów pu- 
blicznych i społeczeństwo w czasie Tygod- 


nia Przeciwrakowego spieszy z ofiarami 
na ten cel. 

Lecznictwo przeciwrakowe nie ograni- 
cza się, oczywiście, do lecznicy w Instytu- 
cie Radowym, gdzie jest 80 miejsc dla cho- 
rych, lecz w kilku szpitalach stolicy i w 
innych miastach istnieją ambulatoria i od- 
działy dla leczenia promieniami Roentgena, 


Czwartek, dnia 24 listopada 1938 r. 


objawy powinny być niezwłocznie rozpoz- 
nane przez lekarzy - specjalistów. 

Zupełnie trafnie apeluje do społeczeń- 
stwa tegoroczny. Komitet Organizacyjny 
„Tygodnia Przeciwrakowego* w Polsce”, 
wołając: „Gdy składasz grosz na walkę z 
rakiem, być może ratujesz własne życie, 
lub życie swych najbliższych. W każdym 
razie przynosisz ulgę cierpieniu twych bliź- 
nich"... 

Każdy ma prawo myśleć o sobie, każdy 
pragnie być zdrowym i ratować się w ra- 
zie, gdy zagrożony jest cierpieniem... Któż 
jednak może być pewny, czy jest wolny od 


Budynek główny Instytutu radowego w Warszawiś, 


dla chirurgiii i leczenia dietetycznego cier- 
p'eń rakowych. Wszystkie te instytucje po- 
winny być rozszerzane w miarę potrzeb, 
powinny też być tworzone instytucje po- 
mocnicze, stacje ambulatoryjne i przytuł- 
ki dla nieuleczalnych. 

Coraz więcej. odczuwa się potrzebę 
szerszego ogarnięcia wsi propagandą oraz 
leczeniem przeciwrakowym. 

Nieświadomość i niedbalstwo wobec nie 
bezpieczeństwa raka zwiększa jeszcze ilość 
chorych i ich cierpień, Początkowe stadium 
raka, leczonego lub chirurgicznie usuwane- 


go, może być radykalnie zwalczone. Należy. 


przeto zwracać uwagę na obiawy nawet 
bezbolesne, które mogą wskazywać na two 
rzenie się raka w tym czy innym narządzie 
ciała. Wszelkie guzki, niegojące się ranki, 
wydzieliny cuchnące lub krwiste, przewle- 
kłe zaburzenia trawienia, gwałtowne wy- 
chudnięcie może wskazywać na obecność 
raka w organiźmie. W każdym razie takie 


niebezpieczeństwa? Nikt z nas, bo rak jest 
jedną z najpodstępniejszych chorób, która 
może się zagnieździć w każdym organiźmie. 
Kto wie, komu w gronie rodzinnym zagraża 
choroba, a kogo możnaby ocalić przed tym 
strasznym cierpieniem, przed przedwczes- 
nym zgonem? 

Są to przykre i bolesne myśli — ale roz- 
ważyć je trzeba — w obronie własnej, jak 
naród broni się przed óbcym najeźdźcą, 
walcząc o niewpuszczenie go w granice kra 
ju — tak samo społeczeństwo musi prowa- 
dzić walkę z wrogiem — chorobą, która 
rabuje wiele sił i z grońa zdrowych wyrywa 
tysiące pożytecznych ludzi, czyniąc ich nie- 
dołężnymi i skazanymi na tragiczną śmierć, 


Więc warto pomyśleć, że można rato- 
wać własne życie i życie najbliższych, jeże- 
li stworzy się w całym społeczeństwie po- 
gotowie przeciwrakowe do walki ze strasz- 
nym cierpieniem, J. Krawczyńska. 


Trzeci dzień rocznicowych. 
uroczystości Obrony Lwowa 


Lwów, 23. 11. (PAT). 

Lwów tonie we flagach i tętni wzmożo- 
nym ruchem. Trzeci dzień obchodu dwu- 
dziestolecia obrony Lwowa skoncentrował 
uroczystości pod Ratuszem. Na ratuszu 
widnieje Krzyż Obrony Lwowa i bogate 
dekoracje © barwach państwowych i miej- 
skich.. Przed Ratuszem stanęły. delegacje 
i organizacje, powstańcy śląscy, uczniowie 
gimnazjum im Piłsudskiego w Gdańsku i 
dziatwa warszawskiej szkoły im. Orląt 
Lwowskich z pocztami sztandarowymi, o- 
raz przedstawiciele władz z woj. Biłykiem 
i generalicją na czele. 

W chwili przyjazdu gen. Karaszewicza- 
Tokarzewskiego zrywa się burza oklasków 
i entuzjastyczne okrzyki. Prezydent mia- 
sta, a zarazem prezes Związku Obrońców 
Lwowa poseł Ostrowski wygłosił przemó- 
wienie, transmitowane przez megafony i 
przez radiostację lwowską. Prezydent przy 
pomniał o dokonanych przemianowaniach 
licznych ulic lwowskich nazwami, związa- 
nymi z rapsodem listopadowym Lwowa z 
r. 1918 i nazwiskami poległych i żyjących 
bohaterskich postaci z tego okresu. Na 
tablicach orientacyjnych z nowymi nazwa- 
mi ulic widneć będzie Krzyż Obrony Lwo- 


wa. Następnie imieniem Związku: Obroń- 
ców Lwowa ogłosił nadanie godności ho- 
norowego członka związku gen. Tokarzew 
skiemu, zwycięskiemu dowódcy  osieczy 
Lwowa. Orkiestra gra Pierwszą Brygadę, 
poczet zaś sztandarowy Związku oddaje 
gen. Tokarzewskiemu salut honorowy 
wśród niemilknących okrzyków Lwowian. 
Gen. Tokarzewski wznosi w imieniu wszy- 
stkich obrońców Lwowa, rozsianych po 
całej Polsce okrzyk na cześć Bohaterskie- 
go Miasta. 

Następuje dekoracja sztandarów Związ- 
ku Obrońców Lwowa krzyżem małopol- 
skich oddziałów Armii Ochotniczej. 

W gmachu Miejskiego Muzeum Prze- 
mysłu Artycznego nastąpiło otwarcie miej- 
skiej biblioteki publicznej i wystawy obra- 
zów prof. st. Batowskiego, poświęconych 
obronie Lwowa. 

Na placu przed szkołą powszechną im. 
Marii Magdaleny, która stanowiła w pa- 
miętnych dniach listopadowych ośrodek 
drugiego odcinka obrony Lwowa nastąpiło 
przekazanie przez prezydenta miasta ko- 
mitetowi budowy pomnika dowódcy obro- 
ny Lwowa brygadiera Czesława Mączyń- 
skiego placu przed.szkołą pod tę budowę. 


Nowa organizacja 


eksportu odzieży - 


Z dniem 1 grudnia r. b. wejdą w życie | Syndykat Eksportu Odzieży w Łodzi. 
nowe formy organizacji wywozu odzieży, Jak wiadomo syndykat ten, utworzony 
opracowane przez Państwowy Instytut Eks | w r. 1933 miał na celu uporządkowanie nie- 
portowy. Zastąpią one likwidowany obecnie ! zdrowych stosunków, panujących w naszym 
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eksporcie odzieżowym oraz wzmożenie te- 
go eksportu. Syndykat, jak wykazała jego 
pięcioletnia działalność, położonych nań za- 
dań nie wypełnił, Wystarczy powiedzieć, 
że od roku 1933 eksport odzieży stale się 
obniża. Organizacja aparatu sprzedaży na 
rynkach zagranicznych — odbiorczych, 
zwłaszcza na najgłówniejszym — angie!- 
skim nie była odpowiednia. Syndykat nie 
wykazywał należytej troski o rozszerzenie 
zbytu. 

Mając powyższe na uwadze, Państwowy 
Instytut Eksportowy S. K. O. zlikwidował, 
wywóz zaś odzieży oparł o nowe zasady. 

O ile przedtem wszystkie ośrodki włó- 
kiennicze były zmuszone przeprowadzać 
transakcje eksportowe odzieżą via syndy- 
kat, obecnie wywóz został oparty na czyn- 
niku inicjatywy prywatnej przy jednoczes- 
nej ścisłej kontroli cen i jakości towarów 
wywozowych, przeprowadzanej przez orga 
ny Państwowego Instytutu Eksportowego. 
To jest zasadnicza myśl nowych przepisów. 

Eksporterem odzieży może być każda 
osoba fizyczna, lub prawna, odpowiadająca 
warunkom, przewidzianym w regulaminie 
dla komisyj standaryzacyjnych w Łodzi i 
Białymstoku, względnie zarejestrowana — 
gdy chodzi o eksport artykułów standarto- 
wych, wywożonych dotychczas przez syn- 
dykat. Tą drogą wprowadzono rejestr — 
lista eksporterów, zasadniczo na podstawie 
wniosków właściwej terytorialnie izby prze 
mysłowo - handlowej, ma na «lu pewną 
selekcję firm. Do wywozu będą dopuszcza- 
ne tylko te firmy, które dają rękojmię prą- 
cy solidnej, wykluczającej wzajemną, szko- 
dliwą konkurencję na rynkach zagranicz- 
nych, W nowych ramach organizacji wy- 
wozu odzieży, Białystok otrzymał autono- 
mię, Dla zapewnienia jednak jednolitej po- 
lityki eksportowej pod względem cen i ja- 
kości, Delegatura P. I. K. w Białymstoku 
będzie przesyłać odpisy zamówień z tego 
okręgu do Delegatury P. I. K. w Łodzi, jako 
mającej czuwać nad całością wywozu od- 
zieży, przy czym ta ostatnia może ingero- 
wać w sprawy cen i jakości towaru, wy- 
wożoneśo z terenu białostockiego. 

Całość wprowadzonych zmian ma dla 
dalszego rozwoju eksportu odzieży znacze- 
nie pierwszorzędne. Od należytego opraco- 
wania rynków zbytu przez eksporterów w 
dużym stopniu zależą wyniki tego wywo- 
zu, (ISKRA) 


— 


W jakich zawodach pracują 
Francuzi ? 


Najwięcej jest we Francji robotni- 
ków fabrycznych (4-956,202) i drobnych 
właścicieli roln. (4-665.775), 2.754.012 
trudni się zawodami  różnolitymi, 
2.126.906 robotników rolnych. 1.376.016 
urzędników bankowych i handlowych, 
1.315.415 urzędników państwowych i-ko 
munalnych, 789-491 osób zatrudnionych 
w hotelarstwie i restauracjach, jak rów- 
nież i służby domowej. 755.197 funkcjo 
nariuszy kolejowych, 152.638 kupców, 
52.313 rzemieślników, 51-290 drobnych 
przemysłowców, 428.927 górników, 
402.052 osób w wolnych zawodach i 
20.237 rybaków. 
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Dyktator Kuby w Waszyngtonie 


Batissa (na lewo) dyktator Kuby odwiedził 

Stany Zjednoczone Ameryki i spotkał się 

w Waszyngtonie z szefem generalnego szth 
bu wojsk generałem Craig (na prawę* 


Jaki bedzie los Rusi Preszowskiej? 


Korespondencja własna „Nowego Kuriera". 


Użhorod, w listopadzie. 

„Walka Rusi Zakarpackiej o całkowite 
przyłączenie jej do Węgier dobiega końca. 
Jeszcze w tym miesiącu sprawa ta musi 
być rozstrzygnięta" — oto powszechne prze 
konanie wśród ludności karpatoruskiej. 
Ziemia, na której, po uwięzieniu Brodego 
i ucieczce Wołoszyna, rządzą żandarmi 
czescy, bliska jest zespolenia z południo- 
wym sąsiadem. W związku z tym wyłania 
się jednak jeszcze jedna kwestia o nader 
doniosłym znaczeniu. Wypłynie ona auto- 
matycznie na powierzchnię z chwilą przy- 
łączenia Rusi do Węgier. 

Według. podziału  administracyjnego 
Czechosłowacji granicą, dzielącą Słowację 
od Rusi Zakarpackiej, jest rzeka Uż. Gra- 
mica ta biegnie od miejscowości Użok na 
północy (niedaleko Sianek) poprzez Użho- 
rod na południe. Jest to jednak, co należy 
podkreślić, granica ściśle administracyjna, 
etnograficznie bowiem sięga ona znacznie 
dalej na zachód, zajmując mniej więcej jed- 
mą trzecią obszaru Słowacji przed arbitra- 
żem wiedeńskim. Ludność karpatoruska, 
co zresztą przedstawia każda mapa etno- 
graficzna, dochodzi aż po Poprad na pół- 
nocy (ociera się więc o przyłączoną do Po!- 
ski Jaworzynę), a w kierunku południowo- 
wschodnim, jako najdalej wysunięte miej- 
scowości idą: Poracz, Wiszno, Preszów i 
Trebiszów. Obszar ten, t. zw. Ruś Preszow 
ska, pozostaje dziś w ramach państwa cze- 
chosłowackiego. 

Ziemia ta nie od dziś jest przedmiotem 
sporów między Słowacją a Rusią Zakarpac- 
ką, Wspomniana sprawa dojrzała przed 
dwoma laty do tego stopnia, iż nawet prasa 
czeska zajęła stanowisko, o którym w ob- 

"liczu ostatnich wypadków nagle... zapom- 

niała. W styczniu 1937 r. praski „Poledni 
List" omawiał obszernie to zagadnienie, ob- 
razując spór o ziemię między rzekami Uż 
a Popradem. Dziennik twierdził, że walka 
ta działa na szkodę republiki i wewnętrz- 
nej konsolidacji, zażądał przeto rozpisania 
plebiscytu na Rusi Preszowskiej, celem u- 
możliwienia miejscowej ludności wypowie- 
dzi, czy pragnie ` ufrzymania status quo, 
czy też przyłączenia do Rusi. 

Istniejące w związku z tym zadraźnie- 
nie między Słowacją a Rusią Zakarpacką 
nie zostało usunięte, a zdaje się, że wkrót- 
ce będzie powodem poważniejszego tarcia 
między obu narodami. Karpatorusini: zde- 
cydowani są bowiem na zrealizowanie ha- 
sła byłego premiera Brodego, głoszonego 
od roku 1919: „Od Popradu po Tisę", Sło- 
wacy natomiast nie są skłonni do ustępstw, 
w wyniku czego około 500 tys. ludności 
miałoby odpaść z granic ich kraju. 

Powstanie, jakie ma teraz miejsce na 
Rusi, nie jest pierwszym. W roku 1930, w 
okresie wprowadzenia przez Czechów w 
państwie monopolu zbożowego, doszło na 
Rusi Zakarpackiej do jawnego buntu, 


wspomniała, a co w nikłej tylko części do- 
szło do wiadomości zagranicy, Zboże ludno- 
ści karpatoruskiej wywieziono w głąb 
Czech, dającej wzamian za to na pożywienie 
— zśniłą kukurydzę. Nastąpiło szereg wy- 
padków śmiertelnego zatrucia. Bunt umie- 
rającej z głodu ludności stłumiono siłą. Na- 
stępne lata nie przyniosły żadnej poprawy. 
Chłop karpatoruski za cały dzień pracy o- 
trzymywał 1 koronę t. j. okóło 20 groszy i 
nieco kukurydzy. Maksymalnym wynagro- 
dzeniem było 6 koron, które chłop dosta- 
wał za całodzienny zwóz drzewa, dając do 
tego pracę własnych koni. 6 koron zarabiał 
jednak przez miesiąc, aby przez okres kil- 
ku następnych pozostać bez żadnych moż- 
liwości zarobkowania, 

Rząd czeski i prasa oficjalna utrzymy- 
wały, iż republika dopłaca stale do Rusi 
Zakarpackiej. Odpowiedział na to w par- 
lamencie czeskim w grudniu 1936 roku ów- 
czesny poseł Brody w następujących ` sło- 
wach: „Prasa oficjalna podaje, że republika 
dopłaca na Ruś. Jestem zmuszony powie- 
dzieć, iż jest na odwrót — Ruś dopłaca na 
republikę. Każdy, kto przejrzy cyfry bud- 
żetu i zna prawne żądania autonomistów 
karpatoruskich przyzna rację argumentom, 
które ośmielam się przedstawić... Z budżetu 
na.rok 1937 my, Karpatorusini, nie mamy 
wiele radości, bo daje on naszemu narodo- 
wi mało dobrych rzeczy, jak również i tym, 
którzy przez 17 lat sprawują władzę na 


ofi 
czym jednak prasa czeska wówczas. nie | hf 
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ruskiej autonomicznej ziemi...” Była to alu- 
zja do urzędników czeskich, sprawujących 
faktyczne rządy na Rusi. 

Dziś miast urzędników rządzi żandar- 
meria czeska, jeśli można w ogóle mówić 
o sprawowaniu przez kogokolwiek władzy 
Ludność miejscowa została pozbawiona 
wszystkich swoich przywódców, których 


Młodzież wiejska 


o sprawie polsko - ukraińskiej 


Centralny Związek Młodej Wsi i Wo- 
łyński Związek” Młodzieży wiejskiej ogłosi- 
ły wspólną deklarację w sprawie ukraiń- 
skiej, której ciekawsze fraśmenty przyta- 
czamy poniżej, Centralny Zw. Młodej Wsi 
„Siew” —' jest, jak wiadomo, najsilniejszą 
organizacją młodzieży wiejskiej i pozostaje 
pod wpływami naprawiaczy. Ogłoszone te- 
zy są tym. bardziej. godne uwagi, że za- 
gadnienie ukraińskie nabrało ostatnio po- 
nownie wielkiej aktualmości. Założenia te 
są następujące: 

Ziemie wschodnie są taką samą częścią 
Rzeczypospolitej, jak każda inna i stano- 
wią nierozerwalną Jej całość. Państwo win- 
no prowadzić taką politykę oświatową, go- 
spodarczą ï harodowościową, która ugrun- 
towałaby interesy państwa i ludności pol- 
skiej otaz. przywiążała ludność ukraińską 
do Państwa Polskiego, 

Obok siebie na Kresach żyjące narody 
polski i ukraiński muszą ułożyć swe życie 
na płaszczyźnie ścisłej współpracy w imię 
służenia dobru Rzeczypospolitej oraz 
wspólnym interesom. 

Współpraca między dwoma narodami 
będzie realizowana poprzez lojalne wyko- 
nywanie obowiązków i ponoszenia cięża- 
rów wobec państwa, wynikających niety|- 
ko z formalnych przepisów lecz głęboko 
pojętego stosunku do 


Francois- Poncet składa w Rzymie listy uwierzytelniające 


Były francuski ambasador w Berlinie a obecny ambasador w Rzymie składa przy uro 
czystym ceremoniale na Kwirynale swoje listy uwierzytelniające, które brzmią do 
„króla Włoch i cesarza Etiopii (Abisynii)”, co ma znaczenie, iż Francja uznaje rzym- 
skie imperium. Na zdjęciu ambasador Francois - 

plomatycznego na Kwirynale, 


Niepokojący stosunek 


Wadliwa struktura zawodowa studentów 


Poznań, 21. 11. 

Nawet pobieżna obserwacja wykazuje 
dziwną rozbieżność, jaka istnieje pomiędzy 
zapotrzebowaniem na fachowców z wyż- 
szym wykształc., a ich podażą, stanowiącą 
bezpośredni skutek liczebności studentów 
na poszczególnych uczelniach i wydziałach. 
Specjalnie rzuca się w oczy silny popyt na 
absolwentów wydziałów technicznych i 
medycznych. W niektórych wypadkach 
można mówić wręcz o głodzie fachowców. 
Dotyczy to zwłaszcza mechaników i ele- 
ktryków. 

Nic więc dziwnego, że coraz częściej 


Rzecsypospòlitaj; realizacja jego testamentu,” 


bądź uwięziono, bądź też schronili się do 
Węgier w obawie przed ' aresztowaniem. 
Ale Karpatorusini wierzą, że z chwilą uzy- 
skania pełnej autonomii w ramach Węgier, 
rządzić nimi z powrotem będą ci ludzie, 
którzy cieszą się tutaj największą popular- 
nością, jak Brody, Fencik, Demko, Ilkowicz 
i inni. A.P, 


jako. najwyższego dobra, . korzystanie z 
pełnej równości wobec prawa, zapewnie- 
nie swobodnego rozwoju kulturalnego i go- 
spódarczego oraz poprzez działanie we 
wspólnych organizacjach na zasadach 
uznania w kontrahencie równego sobie 
człowieka. 


W stosunku do narodu ukraińskiego 
zachować musimy postawę: godną wielkie- 
go narodu polskiego, musimy uznać prawo 
Ukraińców do stworzenia poza naszą gra- 
nicą wschodnią własnego państwa, musimy 
im dopomóc. Nietylko poczńcie słuszności, 
lecz interes własny narodu polskiego zmu- 
sza nas do takiego stawiania kwestii. Mu- 
simy bowiem złamać., imperializm mos- 
kięwski.i stworzyć ' warunki, w których 
wschód organizowany będzie przez Naród 
Polski i Ukraiński. 


Przyjęcie. przez całe młode pokolenie 
chłopskie w pracy wychowawczej tych za- 
sad, wytworzy siłę, która doprowadzi do 
połączenia wysiłków wszystkich czynni- 
ków, działających na odcinku narodowo- 
ściowym, pozwoli nierozerwalnie i całko- 
wicie związać ludność ziem wschodnich z 
Rzeczpospolitą. 


Taką drogę działania wskazał Wielki 
Marszałek Józef Piłsudski, będzie więc to 


Poncet w otoczeniu korpusu dy- 


dają się słyszeć pod adresem szkół akade- 
mickich o przedsięwzięcie energicznych 
środków zaradczych. Jakkolwiek nie ule- 
ga wątpliwości, że uczelnie nie poświęca- 
ły dotąd specjalnej uwagi zagadnieniom 
strukturalnym, to jednak obarczenie ich 
wyłączną odpowiedzialnością za istniejący 
stan rzeczy byłoby  niesprawiedliwością. 
W rzeczywistości istnieje cały szereg czyn 
ników, które interweniowały w kierunku 
niepomyślnego kształtowania się struktury 
zawodowej studentów. 

U podstaw tego stanu leżą niewątpli- 
wie procesy o zasięgu światowym, specy- 
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One protestują... 
W Waszyngtonie odbywały się demonstras 
cje przeciwko niemieckiemu poselstwu. Po- 
licja w prómieniu 125 metrów ustawiła o- 


chronę, więc <sdemonstrujący puszczali „pa- 
pierowe orły” z odpowiednimi napisami 
ponad głowy ochrony pod poselstwo nie- 
mieckie. Na zdjęciu jedna ze demonstran- 
tek z „drachem*, jak w żargonie nazywają 
„papierowego orła”, 
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ficzne przemiany, jakim uległa w ciągu osta- 
tnich kilkudziesięciu lat wśród inteligencji 
zawodowej. Profesor Łempicki, który bli- 
żej badał te zagadnienia, słusznie zwrócił 
uwagę na wytworzenie się swego rodzaju 
„szlachectwa dyplomu", Na tym podłożu 
powstał pęd do studiów wyższych, trakto- 
wanych nie tylko jako przygotowanie do 
zawodu, ale także jako środek zdobycia 
wyższego stanowiska społecznego. Stąd 
znaczna większość kandydatów kierowała 
się ku łatwiejszym, dającym możność szyb- 
szego ukończenia studiom ogólnokształcą- 
cym: prawniczym i humanistycznym. 
Jednocześnie w tym samym kierunku 
interweniowały względy materialne, przed- 
stawiające przy powszechnej w Polsce nie- 
zamożności czynnik olbrzymiej doniosłości. 
Z jednej strony nierównomierność' kosztów 
inwestycyjnych na wydziałach specjalnych 
o licznych i drogich laboratoriach otaz o- 
gólnokształcących, gdzie większość nakła- 
dów sprowadza się do wybudowania sali 
wykładowej i zasilania bibliotek, skłaniała 
do przymykania oczu na nierównomier- 
ność rozwoju- szkolnictwa, Z. drugiej zaś 
strony istniejący w- Polsce system: zróżni- 
cowania czesnego, faworyzujący studentów 
wydziałów ogólnych w połączeniu z dodat- 
kowymi, dużymi nieraz kosztami pomocy 
naukowych -dla studentów szkół techni- 
cznych, medycznych i- handlowych odstrę- 
czał element mniej zamożny od studiów 


"specjalnych - względnie, zmuszając ich do 


zarobków ubocznych, powodował przedłu- 
żenie czasu studiów, 

Pomimo działania tych wszystkich czyn- 
ników, zdolność produkcyjna politechniki 
i szkół medycznych została bardzo szybko 
wyczerpana. Muszą się one odgradzać od 
nadmiaru kandydatów murem - egzaminów 
konkursowych, przy czym stosunek kandy- 
datów do ilości miejsc: dochodził « niejed- 
nokrótnie do 8 : 1.. 

* W wyniku działania tych wszystkich 
elementów ustaliła się w Polsce wybitnie 
nienormalna struktura zawodowa studen- 
tów. Na ogólną ilość 48,2 tysiące słuchaczy 
w roku 1936/37 prawo i nauki polityczne 
studiowało 14,3 tys. t. j. 29,70/9, filozofię 
11,7 tys. t. j. 24,10/p, prawo i filozofia łą- 
cznie 26 tysięcy t. j. 53,80/9 ogólnej ilości 
studentów. Analogiczne cyfry dla techniki 
wynoszą 7,4 tys. t. j. 15,30/ę, dla nauk me- 
dycznych (medycyna, farmacja, dentysty- 
ka) 5,5 tys, t. j. 11,60/ę, podczas gdy szkoły 
handlowe liczą zaledwie 3,6 tys. słuchaczy 
t j. 7,50/g, a rolnictwo z weterynarią 3,3 
tysiąca t, j. 6,80/y. 

Zupełnie analogicznie kształtują się licz 
by wydanych dyplomów. W roku 1935/36 
na ogólną ilość 6.450 osób kończących stu- 
dia, 31,307, przypada na wydziały prawni- 
cze oraz 200/g na filozoficzne. 

Na ogół dość zgodnie określa się dziś 
w Pclsce tego rodzaju stosunki za nienor- 
malne, Można przypuszczać zatem, że 
przedsięwzięte będą niezbędne środki za- 
radcze dla ich naprawienia, 
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Pawilon Brytyjski na Wystawie w Nowym Jorku 


Coraz więcej informacyj dociera do 
prasy w sprawie wystawiennictwa oficjal- 
nego poszczególnych państw na Wystawie 
w Nowym Jorku w przyszłym roku. Np. 
brytyjski pawilon, zajmujący 150.000 stóp 
kwadratowych, a którego koszt wyniesie 
razem z urządzeniem przeszło 60 milio- 
nów złotych, posiadać będzie w środku 
ogromną salę, nazwaną hallem Majestatu, 
w której będzie pokazana historia rozwo- 
ju Imperium, dalej będą specjalne sale dla 
opieki społecznej, zdrowia i oświaty, wre- 
szcie duża Sala z Wystawą najbardziej lu- 
ksusowych przedmiotów produkcji an- 
gielskiej, wreszcie sala poświęcona demo- 
kracji oraz kino. 

W pawilonie Belgii największą rolę o- 
degrają koronki, brylanty i turystyka, przy 
czym wystawiony będzie szereg unikatów 
historycznych w dziedzinie koronek. Pa- 
wilony włoski i francuski przepełnione bę- 
dą eksponatami sztuki, kultury i wyrobów 
najbardziej luksusowych. 


Na tym tle treść pawilonu polskiego po- 
winna również być utrzymana na jak naj- 
wyższym poziomie estetyki i nie zbaczać 
z obranej przez Komisariat drogi, by nie 
słać się pospolitym jarmarkiem pośród pię 
knych wystaw innych państw. Dotychcza- 
sowe prace przewidują wielostronny po- 
kaz, a mianowicie historyczny rozwój Pol- 
ski, przyszły rozwój gospodarczy kraju, 
kilka monumentalnych dzieł sztuki prze- 
szłości (oczekiwanych przez Polonię ame- 
rykańską z wielkim utęsknieniem), prze- 
krój współczesnej sztuki plastycznej, rzeż- 
by i grafiki, celniejsze okazy przemysłu 
artystycznego i kompozycyj wnętrz, ob- 
szerny dział kilkunastu grup nauki z de- 
monstracją szeregu instrumentów, dział 
Polaków w Ameryce, turystyki polskiej i 
sportów, rozwój komunikacji morskiej i 
polskiej floty handlowej, najważniejsze ak- 
centy oświaty w Polsce, ciekawe momen- 
ty zaczerpnięte z opieki społecznej, archi- 
tektura i urbanistyka Polski historycznej 
i przyszłej. Dalej następują dwadzieścia 
kilka działów przemysłowej produkcji pol- 
skiej, m. in. grupa maszyn, grupy mniej- 
szych wyrobów metalowych, wyrobów pre 
cyzyjnych, wyrobów optycznych, szkła, 
porcelany Í ceramiki, wyrobów. tekstyl- 
nych I galanteryjnych, wydawnictw i gra- 
fiki użytkowej, mebli, wyrobów elektro- 
technicznych, chemicznych, farmaceutycz= 
nych i perfumeryjnych, wyrobów spożyw* 
czych, alkoholowych i cukierniczych, gru- 
py rolnictwa, grupy mody i wielu innych. 
Następnie przewidziany jest piękny dział 
przemysłu ludowego, kładący głównie na- 


cisk na etnograficznie polską sztukę ludó- 
wą, wreszcie sala przemysłu drzewnego z 
kinem, w którym będzie wyświetlany bar- 
wny film o Polsce i dla inłormacji han- 
dlowej. 

Widzimy, że przegląd tych dzieł daje 
kompletny obraz Polski, przy czym stara- 
no się, by w każdym dziale było przynaj- 
mniej kilka przedmiotów wybitnych na 
skalę światową oraz szereg unikatów. 

Podejście do treści polskiego wysta- 
wiennictwa, jest podobne do tego, jakie 
przyświeca państwom o długoletniej kul- 
turze wystawowej na zachodzie z uwzglę- 
dnieniem charakteru Wystawy w Nowym 
Jorku, która odbijać się będzie od targów 
handlowych treścią i formą oficjalnego wy- 
stawiennictwa. 


Piątek, dnia 25 listopada 1938 r, 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze", 6,35 
Gimnastyka. 6,50 Muzyka — płyty. 7,00 Dzien- 
nik poranny, 7,15 Muzyka — płyty. 8,00 Audy- 
cja dla szkół, 8,10 Przerwa. 11,00 Audycja dla 
szkół: „Marsz, marsz, Dąbrowski” — słuchowi- 
sko dla dzieci starszych. 11,25 Dawne tańce — 
płyty. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,03 Audycja południowa. 13,00 Przerwa. 15,00 
Rozwiązanie zagadki dźwiękowej z dnia 21. 10, 
1938 r. „Wulkan“ — reportaż dla młodzieży. 
15,25 Poradnik spórtowy. 15,35 Muzyka obia- 
dowa. 16,00 Dziennik popołudniowy. 16,05 Wia- 
domości gospodarcze. 16,15 Rozmowa z chory- 
mi. 16,55 „Starzy i młodzi” — felieton. 17,10 
Popularna muzyka fortepianowa na 4 ręce. 
17,45 Skrzynka techniczna. 18,00 Audycja dla 
wsi. 18,30 „Wypędzenie okupantów z Krakowa 
w listopadzie 1918 roku” — fragment z książki 
Michała Rusinka, 18,55 Koncert rozrywkowy. 
20,35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczor- 
ny, Wiadomości meteorologiczne, Wiadomości 
sportowe, Nasz program na jutro, 21,00 „Tem- 
peramenty” — powieść, 21,15 Koncert symfo- 
niczny, 22,50 „Poezja wieku złotego”, 22,45 Mu- 
zyka z płyt. 22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostat- 
nie wiadomości dziennika wieczornego, Komu- 
nikat meteorologiczny. 


Poznań, 8,10 Program na dziś. 8,15 Nasz 
koncert poranny — płyty. 8,55 Pogawędka dla 
kobiet. 11,25 Płyty. 14,00 Przegląd giełdowy. 
14,10 Różne nowoczesne tańce — płyty. 14,55 
Wiadomości bieżące. 17,45 Rozmaitości. 18,00 
Skrzynka rolnicza. 18,15 Muzyka z płyt. 18,25 
zawał sportowe lokalne, 22,55 Rezerwa 
lokalna. 


SŁUCHAMY ZAGRANICY! 

20,30 Droitwich. „Pajace”, 20,10 Wiedeń. 
Koncert symfoniczny. 20,45 Sztokholm, Kon- 
cert orkiestry z udziałem Elly Ney. 21,50 Bruk- 
sela franc. Koncert muzyki kameralnej, 21,45 
Rennes. Koncert symfoniczny. 21,00 Mediolan. 
Koncert symfoniczny. 24,00 Radio Paris, Kon- 
cert nocny. 


„KORDIAN”* W TEATRZE WYOBRAŻNI. 

Dnia 24 bm. o godz, 21 nadaje Polskie Radio 
w Teatrze Wyobraźni zradiofonizowane frag- 
menty z dramatu Juliusza Słowackiego „Kor- 
dian”, Audycję tę na fali ogólnopolskiej orga- 
n'zuje Poznań w opracowaniu Jerzego Kollera 
z muzyką Tadeusza Kasserna. Dramat Słowa- 
ckiego pomyślany jako obraz walki narodu pol- 
skiego o wolność nadaje radio w cyklu audycyj 
związanych z 20-leciem Niepodległośct Polski. 


TARGOWISKO MIEJSKIE. 
Urzędowe Sprawozdanie Targowe 
Komisji Notowań Cen. 

Poznań, dnia 22 listopada 1938 r. 

Spędzono: wołów 25, buhajów 64, krów 230, 
jałówek 35, świń 1770, cieląt 597, owiec 302, — 
razem 3023 zwierząt. 

Płacono za 100 kg. żywej wagi: 
BYDŁO: ) 


Woły: 
Pełnomięsiste wytuczone nieóprzęg. . 
Mięsiste tuczone młodsze do lat 3, , 


Mięsiste tuczone starsze a » » i 1 46—50 
Mienie odżywione . » s s 1» 1 x 38—42 
Buhaje: 
Wytuczone pełnomięsiste ; s» » «a s 62—66 
Tuczone mięsiste . , « « 1 « s + 50—58 
Nietuczone dobrze odżyw, starsze , 46—48 
Miernie odżywione . « « s s + . 36—42 
wy: 
Wytuczone pełnomięsiste s » s +: 72—80 
Tuczone mięsiste , « « « s a s « 52—60 
Nietuczone dobrze odżywione « » . 42—48 
Miernie odżywione a s » s » a :  20—30 


Jałowice: 


Wytuczone pełnomięsiste s s » » 1 68—76 
Tuczone mięsiste . . . da + « 52—%62 
Nietuczone dobrze odżywione a o « 46—50 
Mietnie odżywione ressata « 38—42 


Młodzież: 
Dobrze odżywione s a 1 » » s i 
Miernie odżywione + » 1 5 s » : 
Cielęta: 


Najprzedniejsze cielęta wytuczone + 72—80 
Tuczone cielęta . « «s a s s 1 60—70 
Dobrze odżywione . « a 1 1 s » 50—58 
Miernie odżywione . . . « a 1 »  40-—48 


OWCE: 
Wytuczone pełnomięsiste awe ł 
młodsze skopy 
Tuczone starsze skopy i maclorkł , å 
Dobrze odżywione . « « « « » » 


ŚWINIE (TUCZNIKI): 
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej 
WRŻAL- 5 10,78.-066 0% 1606 „ „ 100—104 
Pełnomięsiste "od 100 do 120 kę żywej 
NODE sed, wa co 0000 94—- 98 
Pełnomięstste 'od 80 do 100 kg. żywej 
wagi: deki OU pawi 92 
Mięsiste świnie ponad 80 kg. żywej 
Wa PPE 6 wia g-ci M BB 
Maciory późne kastraty Goes >» 82— 92 
Przebieg targu bardzo spokojny, 


CEDUŁA gappows 
GIEŁDY PIENIĘŻNEJ W POZNANIU. 
Poznań, dnia 22 listopada 1938 r. 
Kurs w procentach nominału wzgl. w złotych 
za sztukę. 
Papiery procentowe 

3% premiowa poż. inwest. II, em. 83,50 + 
40% poż. prem, dol., seria III, 42,50 + 


m M. 


O ZZO 0000000000 WA) 


40/6 pożyczka konsolidacyjna 67— O. 

41/0 wewn. poż, państw, 1937 r, 64,50 F 

59/4 państwowa pożyczka konwers. większe ode. 
67,50 P. 

41/s0/e listy zastawne złote w złocie przestemplo 
wańe Pozn. Ziemstwa Kred. (dawn. 4'/'/o 
dolar. listy zast. w zł — 8,9141 zł za 1 dól.) 
64— O. 

41/s0/ę złototwe listy zastaw, serii L. Pozn. Ziem. 
Kred. 65;— O. większe, 6550 O. średnie, 
67, — O. drobne. 

40/6 listy zastawne konwert. ostempl. P. Z. K. 
Akcje bankowe I przemysłowe 

Bank Polski 130— P. 

Herzteld & Victorius 70,— + 
Tendencja utrzymana, 


CEDUŁA URZĘDOWA 
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 
Poznań, dnia 22 listopada 1938 r. 
STANDARTY: pszenica 746 gll, żyto 708 
gl. owies L stand, 470,5 g/l, owies II, stand. 
445 gil 


5, 


Ceńy orientacyjne: 
Pszenica zdatna do przemiału . „ 18,00—18,50 
Żyto zdatne do E s a „ 1350—1375 
Jęczmień browarowy . . a « 16,00—17,00 
Jęczmień 700—720 g/gl « v a + .15,40—1590 
Jęczmień 673—678 g/l. s s s + 14,75—15,25 
Owies I. stand. . « « s » » 1 1460—15,00 
Owies IL stand.. . ; . a 14,00—14,50 
Mąka pszen. gat. I. wyo. 0-350/a . 35,75—37,75 
Mąka pszenna gat. I.0-50%/6 , . „ 33.00—35,50 
Mąka pszenna gat. I. 0-65% . . 30,25—32,75 
Mąka pszenna gat, II. 35—50% . 29,00-—30.00 
Maka pszenna gat. I, 35—65% 


Mąka pszenna gat. II. 50—60%» . 24.50—25,50 
Mąka pszenna gat, II, 50—650/6 „ 23.50—24,50 
Mąka pszenna gat. II. 60—65% „ 22.00—23,00 
Mąka pszenna gat. III. 65—70/6 . 18.06—19,00 
Mąka żytnia wyc, 0-30%6 . » a + 24,75—25,50 
Mąka żytnia gat, I. 0-50%%6 . » «a 23,75—2450 
Mąka żytnia gat, IA 0-55%% , a » 23,00—23,75 
Mąka ziemn. superior wł, w. , » 28.50—31,50 
Otręby pszenne grube stand. , „ 10,50—11.00 
Otręby pszenne średnie stand. , ;  9,25—10,25 
Otręby żytnie stand. . . s s 9%00—10,00 
Otręby jęczmienne . s s s s  9,75—10,75 
Groch Wiktoria . . « s s s 1 25,00—28,00 
Groch zielony (Folger) s » + + 24,50—26,50 
Łubin żółty Roa © NAGŁA £ 11,75—12,25 
Łubin niebieski d....|. | 10,75—11,25 
Rzepak ozimy a s u a a s s 41,00—42,00 
Rzepak jary sd... a. 38,00—39,00 
Siemie Iniane . s a s a s s a 50,00-—53,00 
Mak niebieski +. s s ə « 6 + 6500—70,00 
Gorczyca . s s» « » « 4 s a 35,00—37,00 
Makuchy lniane w tałlach , „ a 19,75—20,75 
Makuchy rzepakowe w taflach « 12.75—13,75 
Ziemniaki jadalne . . Š s 300—353 
Ziemniaki fabryczńe za kg. Oy + a 181/s—19 
Słoma pszenna luzem . « » s 150— 175 
w pszenna prasówana , s s»  2,25— 2,75 
w Żytnia luzem . . «a s s  1.75— 2.25 
w Żytnia prasowana , s s» s  2,75—- 3,00 
w  owsłana luzem. . » s» »  1,50— 1,75 
w, owsiana prasowana , s s»  2,25— 2,50 
w jęczmienna luzem + s» a 150— 1,75 
jęczmienna prasówana , » 2,25— 2,50 ` 
Siano zwykłe luzem . « s s s 475— 525 
„ zwykłe prasowane . a . 5,75— 6,25 
„. nadnoteckie luzem . . . 5,25— 5,75 


Ogólny obrót: 3291 ton, w tym: pszenicy 368. 
ton, żyta 1380 t, jęczmienia 490 t„ owsa 80 t, 
przewarów młynarskich 545 t„ nasion 113 ton, 
pastewne i inne 315 t, 

Tendencja spokojna, 


Odcinek kulturalny 


Brak oczyłania — kosztuje! 


Poznań, 23. 11; 


Trudno byłoby bez wątpienia znaleźć 
lepszy moment na urządzenie „Miesiąca 
Propagandy Książki”. Ameryka przeżyła 
słynną dziś na całym świecie „tragedię mar 
sową'. Jedno z konsorciów radiowych w 
sposób plastyczny i wymowny nadało au- 
dycję, osnutą na kanwie fantastycznej po- 
wieści Wellsa o najeździe ludzi z Marsa 
na Nowy York. Wybuchnęła nieopisana 
panika. Ludzie bombardowali telefonami 
speakernię radiową, redakcje pism i komi- 
sariaty policji Cały szereg rodzin w pop- 
łochu opuszczał New York, uciekając przed 
śmiercionośnymi promieniami. W dzielni- 
cach murzyńskich oszaleli ze strachu mu- 
rzyni, tratowali się, jak stada słoni, 

A przyczyna tego zjawiska bardzo pro- 
sta. Brak oczytamia w arcydziełach litera- 
tury współczesnej. Wells należy do naj- 
znakomitszych autorów współczesnych i 
każdy przeciętny Anglik powinien znać je- 
go dzieła, Ameryka niezdanie egzaminu ze 
współczesnej literatury przypłaciła daniną 
strachu i krwi. 


Przykład ten jest nietylko jaskrawy — 
jest symptomatyczny. Codziennie o każdej 
porze dnia i nocy płacimy daninę, którą 
nazwałbym daniną ignorancji. Brak oczy- 
tania mści się na każdym kroku, czy to 
idzie o dziedzinę ducha i szczytnej myśli 
czy o zupełnie poziome regiony hodowli 
zboża czy buraków, oczytanie oddaje nam 
niezastąpione usługi. 

Ono uskrzydla nasze ramiona, ono na- 


daje trafność myśli, ono uczy nas o świecie 
i o nas samych. Bez tej znajomości jesteśmy 
zdani, jak owi niedokształceni Amerykanie, 
na łup strachu i imaginacji . 

Nie darmo geniusz Włoch odrodzonych, 
Benito Mussolini, rzucił hasło: „karabin i 
książka”. Karabin to broń ciała, książka to 
broń ducha. Dopiero te dwie bronie zes- 
polone razem tworzą pełnego człowieka, 
pełnego obrońcę ojczyzny, pełnego bojow- 
nika o lepszą przyszłość ludzkości. 

My Polacy, naród rolników, uzupełnimy 
to słuszne hasło przez małą modyfikację, a 
mianowicie: „książka, karabin i pług”. — 
Pług dla naszych ról i zagonów, karabin 
dla obrony naszych granic, książka dla na- 
szych mózgów. Działalność pługa bez dzia- 


łalności książki jest niewiele warta, a ka- 
rabin stoi na straży wyników owocnej pra- 
cy pługa i książki. 

Pam Premier docenił tę podstawową ro- 
lę książki w naszym życiu narodowym i 
nie szczędzi prywatnych nawet funduszów, 
aby ziemie szczególnie sobie miłe, t, j, ka- 
liską i turecką, obdarować książką, tym 
pługiem naszych serc i umysłów. 

Nam nie wolno li tylko podziwiać po- 
stępku Pana Premiera. Nie do oklasku win- 
niémy złożyć ręce, patrząc na jego inicjaty- 
wę, ale zakasać rękawy i zebrać się do na- 
śladowania. 

Pojedyńcze samorządy winny stanąć do 
wyścigu ofiarności, do szlachetnej rywali- 
zacji w zakresie organizowania i popierania 
akcji bibliotecznej. 

A to wszystko w tym celu, abyśmy w 
momencie, śdy u nas wybuchnie rakieta 
marsowa, widzieli w tym wydarzeniu po- 
czątek farsy, a nie koniec świata. 

Dr. J. S. 


Nagrody i uytóżnienia w IS 'ie 


Warszawa, 23. 11. 

Jury nagród 10-go salonu Instytutu Pro- 
pagandy Sztuki przyznało nagrody i wyróż- 
nienia następującym artystom: 

W dziale malarstwa: 

Nagrodę Pana Prezesa Rady Ministrów 
1,000 zł — Eugeniusz Arct, z Warszawy, 
za obraz olejny „Po deszczu”. 

Nagrodę Pana Ministra Spraw Wewnę- 
trznych 1.000 zł — Jan Cybis z Krakowa, 
za obraz olejny „Kwiaty”, 

Nagrodę Funduszu Kultury Narodowej 
Józefa Piłsudskiego 1.000 zł — Tytus Czy- 


żewski z Warszawy, za „Krajobraz z Wiś- 
niowej.» 

Nagrodę Pana Ministra Poczt i Telegra- 
fów 500 zł — Adam Rychłarski z Warsza- 
wy, za obraz olejny „Strzyzów 7-my", 

Nagrodę p. prezesa Banku Gospodarst- 
wa Krajowągo 500.— zł — Zenon Kono- 
nowicz z Lublina, za obraz olejny „Kopa- 
nie ziemniaków”. 

Nagrodę p. prezesa Komunalnej Kasy 
Oszczędności m. st. Warszawy 500 zł — 
Kazimierz Tomorowicz z Warszawy, za 
„Pejzaż”. 


Uznanie honorowe_otrzymali: Marian 


Jaeschke, Zdzisław Ruszkowski, Jan Soko- 
łowski. 

Zaszczytne wyróżnienie: Bolesław Baa- 
ke, Stanisław Grabowski, Hanna Jasińska- 
Żuławska, Adam Kossowski, Henryk 
Krych; Tymon Niesiołowski, Teresa Rosz- 
kowska, Teresa Tyszkiewiczowa, Konrad 
Winkler. 

W dziale grałikit 

Nagrodę Pana Ministra Opieki Społecz- 
nej 250 zł — Jadwiga Hładki z Warszawy, 
za drzeworyt „Majka”. 

Nagrodę p. prezesa Państwowego Ban- 
ku Rolnego 300 zł — Zofia Elźbieta Fijał- 
kowska z Warszawy, za drzeworyt „Pej- 
zaż z drzewem”, 

Nagrodę p. prezesa Pocztowej Kasy O- 
szczędności 250 zł — Aleksander Rak z 
Warszawy, za suchoryt ,„ Odpoczynek”, 

Zaszczytne wyróżnienie: Fiszel Zber- 
Zylberberg, za drzeworyt „Pod pomnikiem 
bohatera". 

W dziale rzeźby: 

Nagrodę Pana Ministra Wyznań Religij- 
nych i Oświecenia Publicznego 1.000 zł — 
Franciszek Masiak z Warszawy za granit 
„Dziecko”, 

Dwie równorzędne nagrody Pana Mini- 
sira Spraw Zagranicznych po 500 zł — Al- 
fans Karny z Warszawy, za rzeźbę „Ša. 
mouk”, granit, Józef Klukowski z Warsza» 
wy, za płaskorzeźbę „Daniel”, brąz. 

Dwie równorzędne nagrody p. prezy- 
denta m. st. Warszawy po 500 zł — Sta- 
nisław Horno-Popławski z Wilna, za popie: 
sie biskupa Bandurskiego, granit, Jerzy 
Mazurczyk z Warszawy, za „Fragment fon- 
tanny", gips. 

Zasżczytne wyróżnienie: Maria Gore- 
łówna, Franciszek Habdas, Hanna Kwiata 
kowska, Stanisław Sikora, Karol Tchorek. 
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Czwartek, dnia 24 listopada 1938 % 


Nowy kościół już pod dachem 


Niezbędne są dalsze ofiary na 


Jak wiadomo w czerwcu r zęto w 
Ostrowie budowę nowego kościoła. Po nie- 
zwykle intensywnych pracach budowla- 
nych kościół miał już pod dachem. Świą* 
tynia przedstawia się imponująco. Na wy- 
sokich wiązaniach drewnianych zawieszo- 
no w ub. sobotę wieniec z krzyżem w środ- 


szybkie wykończenie świątyni. 


ku. Pokrywanie dachu rozpocznie się w 
najbliższych dniach. Wykończenie wewnę- 
trzne kościoła uzależnione jest od dalszej 
ofiarności parafian. Obywatelstwo ostrow- 
skie w dalszym ciągu nie będzie z pewno- 
ścią szczędziło ofiar na wykończenie wspa- 
niałej świątyni. 


Ożywienie akcji wyborczej w Ostrowie 


Czołowi działacze organizacyj społecznych 


W Ostrowie w całej pełni trwają przy- 
gotowania do wyborów do Rady Miejskiej. 
Całe miasto zielone jest na 6 okręgów. 
W pierwszych 4 okręgach wybiera się 4 ra- 
dnych, w piątem 3,a w szóstym (okolice Ze- 
charzewa) pięciu. Obóz Zjednoczenia Na- 


na liście Narodow. Zjedn. Gospodarczego. 


rodowego wystawia listę pod nazwą Na- 
dowe oczenie Gospodarcze we 
wszystkich sześciu okręgach, Na tej liście 
znajdują się znani czołowi przedstawiciele 
organizacyj zawodowych, rzemieślniczych, 
gospodarczych i robotniczych. 


* sę * 


— Odznaczenie. Srebrny Krzyż Zasłu- 
gi za zasługi w służhie państwowej otrzy” 
mał urzędnik Starostwa Powiatowego w 
Ostrowie p. Stanisław Kryjomy. , 

— Powrót ks, dziekana Płotki. Powró- 
cit do Ostrowa z całomiesięcznej pracy 
duszpasterskiej wśród rodaków naszych W 
Niemczech miejscowy proboszcz, ks, dzie- 
kan Płotka, 

— Wspaniały pogrzeb Śp. Antoniego 
Skoraszewskiego. Zmarł w sile wieku Ś. p. 
Antoni Skoraszewski, zawiadowca Wareszta 
tów P. K. P. *W pogrzebie wzięły udział li- 
czne rzesze i organizacje ze sztandarami. 
Nad grobem wykonał żałobne pienia chór 
kościelny z Gorzyc Wielkich. Kondukt ża- 
łobny prowadził ks, prob. Korcz z Gorzyce 
Wielkich w otoczeniu ks, prob. Kuchowi- 
cza z Jankowa Przygodziokiego, ks. Lecie- 
jewskiego i Musiały z Ostrowa. 

— Przedwczesny zgon 
czący” zaledwie lat 31, dr Józef Cieśliński, 
praktykujący w Ostrowie, wyjechał przed 
tygodniem do Leszna w odwiedziny do kre 
wnych, gdzie zaniemógł tak ciężko, że mi- 
mo pomocy lekarskiej, zmarł, p, dr Józef 
Cieśliński był ostrowianinem i cieszył się 
w swoim rodzinnym mieście wielką sympa 
tją ze strony społeczeństwa. Pogrzeb od- 


Wagrowiec 


— Wypadek w rzeźni rogozińskiej. Nie- 
szczęśliwerńu wypadkowi uległ przy pracy 
w rzeźni -miojskiej w Rogoźnie Władysław 
Kówaliński, Przy uboju świni w miewy* 
jaśniony sposób wypalił aparat i stempel 
tegoż "aparatu uderzył Kowalińskiego w 
podbrzusze tak silnie, że ten upadł na zie- 
mię. Chóciaż badanie nie wykazało żad- 
nych ran w miejscu uderzenia, mimo to Ko 
waliński, odstawiony dó szpitala, zmarł. 


Skalmierzyce Nowe 


-— Wydzierżawianie ławek. Jak się do- 
wiadujemy, wydzierżawione będą od dzi- 
siaj do 14 grudnia br. włącznie w urzędzie 
nym ławki w kościele Bożego Ciała 

płata ławek jest utrzymana w dotychcza* 
sowej wysokości i może być rozłożona na 3 
raty, pierwsza rata płatna od 1 do 14 gru- 
dnia, druga w lutym, a trzecia w marcu 
1939 roku z dopłatą 20 proc. na budowę 
plebanii, Ci z pośród parafian, którzy opła- 
tę uiszczą, a z parafii przed upływem roku 
się wyprowadzą, otrzymają zwrot wniesio- 
nej a niezużytej taksy z potrąceniem do- 
płaty 20 proc. na budowę plebanii. Bez ze- 
zwolenia Rady Parafialnej w razie przepro- 
wadzki ławek samowolnie odstępować nie 
wolno, Ponieważ nie ma tyle ławek, aby je 
mogli otrzymać wszyscy, przeto ks. pro- 
boszcz i Rada Parafialna zadecydują co do 
pierwszeństwa ich dzierżawy. 


Kalisz 
eee a e 


— Straszne wypadki przy EERU i 
czasie rżnięcia sieczki we wsi Romañki po- 
wiatu kaliskiego, maszyna urwała palce 
u ręki Józefowi Chojnackiemu, We wsi 
Rusew, pów. kaliski podczas młócki zboża 
maszyna złamała nogę 36-letniemu Józefo- 
wi Smolidze. 

— Ludzie bezdomni mieszkają w jamie, 
Na krańcach Kalisza przy ul, P. 0. W. za 
rzeźnią miejską stoi duża stodoła, która 
do niedawna była siedliskiem mętów spo- 
łecznych. Obecnie stodoła ta stała się mie- 
szkaniem 9 rodzin wyeksmitowanych z 
mieszkań, Ludzie ci powygrzebywali sobie 
obok stodoły jamy, w których przyrządzają 
sobie strawy, 


lekarza, Młody, li- 


będzie się w Ostrowie we czwartek, 24 bm. 

— Strajk o zlikwidowany, — 
Strajk pracowników rólnych w Rososzycy i 
Sieroszewicach został częściowo zlikwido- 
wany. Administracja majątków wypłaciła 
robotnikom zaległości. Ci, których preten- 


sje zostały wyrównane, przystąpili do pra- 
jed Natomiast 30 robotników etrajkuje na- 
dal, 

— Naprawiona szosa. Oddano do użyt- 
ku naprawioną szosę, prowadzącą do Ple- 
szewa na odcinku od Młyna Parowego do 
tunelu kolejowego. Niezwykle trudny i nie- 
bezpieczny objazd został tym samym znie- 
siony. 

— Z klubu szachowego, Ostrowski Klub 
Szachowy zawiadamia wszystkich człon- 
ków oraz sympatyków, że z dniem 22 listo- 
pada br. rozpoczęły się rozgrywki szachowe 
o mistrzostwo Klubu oraz o nagrody. Gry 
rozpoczynają się o godz. 19,30, Równocze- 
śnie przypominamy, że lokalem Klubu jest 
obecnie Kawiarnia „Grand Cafe”, ul. Wro- 
cławska, W bieżącym sezonie urządzi 
klub drugi turniej szachowy o mistrzostwo 


Ostrowa, Na turniej ten są przewidziane 
cenne n dy, 
-= y wypadek kolejarza. 


Wydarzył się na terenie kolejowym nie- 
szczęśliwy wypadek. _ Przez PORISACY 
ociąg potrącony został 57-letni hamulczy 
an Ryfa. W stanie groźnym przewiezio- 
no go do szpitala powiatowego. Ryfa ma 
złamaną nogę i rękę, 

— Bezczelni muzykanc, Od kilku dni 
koncertuje p ulicach Ostrowa kilku mu- 
zykantów. wykonaniu piosenki idą od 
składu do składu, prosząc o „ofiarę”. For- 
ma, w której proszą o kilka groszy jest nie 
'słychamie bezczelna, Gdy im kto odmówi, 
wówczas stają się agresywni, Gdyby nie 
bezczelna postawa tych grajków ulicznych, 
niewątpliwie chętniej danoby im kilka gro 
szy, 


Oświata ludu 


dokona cudu! 


Uroczyste otwarcie studiów Ch. U. R. w Kościanie 


W auli Państwowego Gimnazjum m. Sta- 
nisława Kostki odbyła się w niedzielę uro- 
czysta inauguracja studiów Ch. U, R. Koła 
Kościan. 

W wypełnionej po brzegi sali uroczy- 
stość zagaił przewodniczący Ch. U. R. na 
Kościan, p. nauczyciel Koterka, witając 
zgromadzonych oraz przedstawicieli ChUR. 
z Kościana, w szczególności mejscowego 
ks. prob. Bednarkiewicza oraz przedsta- 
wiciela władz z p. wicestarostą na czele, 
jak również dyrektora miejscowego Gim- 
nazjum przedstawicieli różnych instytucji. 

Inauguracyjny wykład wygłosł p. Feliks 
Skowroński z Poznania na temat „Kieru- 
nek pracy Uniwersytetów Robotniczych”, 


Przeniesienie urzędu 


z Gniezna 


Wnr. 88 Dziennika Ustaw R. P. z 19 
bm. ukazało się rozporządzenie ministra 
skarbu z dnia 26 października 1938, prze- 
noszące Urząd Skarbowy Akcyz i Mono- 
polów Państwowych z Gniezna do Wrześ- 
ni, oraz znoszące Urząd Skarbowy Akcyz 
i Monopolów Państwowych w Koninie, 


Nowy Urząd Skarbowy Akcyz i Mono- 
polów we Wrześni obejmować będzie mia- 
sto Gniezno, oraz powiaty: gnieźnieński, ko 


wskazując nowe drogi podniesienia na wyż 
szy poziom warstw robotniczych. 

W niedalekiej przyszłości cała Polska 
zostanie pokryta siecią kół Ch, U. R., któ- 
re będą pracowały nad udoskonaleniem 
warstw robotniczych w duchu chrześcijań- 
skim, 


W dalszym ciągu uroczystości wygło- 
szone zostały przez słuchaczów Ch, U. R. 
piękne deklamacje oraz odczytano nadesła- 
ne telegramy z życzenami od p. Wandy 
Chłapowskiej z Kopaszewa. 


Miłą uroczystość zakończono odśpiewa- 
niem pieśni „Wszystkie nasze dzienne 
oprawy.” 


akcyz i monopolów 
do Wrześni 


niński, mogileński i wrzesiński, 

Równocześnie do urzędu w Wągrowcu 
przydzielono obszar powiatu  żnińskiego, 
należący dotychczas do okręgu zniesione- 
go urzędu w Gnieżnie, a do urzędu w Ka- 
liszu obszar powiatu kolskiego, należący 
dotychczas do okręgu zniesionego urzędu 
w Koninie. 

Rozporządzenie wchodzi w życie po u- 
pływie 30 dni od dnia oogłoszenia tzn. 20 
grudnia rb. 


| 


Września 


— Z życia Z. 8. W tych dniach odbyło 
się zebranie oddziału wrzesińskiego Związ- 
ku Strzeleckiego, inaugurujące sezon zi- 
mowy i prace świetlicowe, Na zebraniu, 


któremu przewodniczył prezes Bała, przyję b 


to kilku nowych członków, 

— Uważać na rowery! W powiecie 
wrzesińskim stale giną rowery, pozostawia- 
ne bez opieki na miejscach publicznych. 
Ostatnio pozbyli się w ten uproszczony spo 
sób swych stalowych rumaków pp. Sobie- 
rajski z Wrześni, Frąckowiak z Gozdowa 
oraz p. Rogalińska z Miłosławia, ____ 

— Czy podpalenie? W niewyjaśnionych 
okolicznościach spłonął wiatrak p, Sydowo 
wej w Węgierkach. Wielkie straty ponio- 
sła tak właścicielka nieubezpieczonego wia 


Wolsztyn 


— Złodzieje w składzie wełny į poń. 
czoch, Nieznani sprawcy wdarli się po wy- 
łamaniu żelaznych krat przy oknie do skła- 
du p. Czerniakówny w Gościeszynie. Ra- 
usie, po zabraniu kilku paczek wełny i 
kilku par pończoch zbiegli. 


Gniezno 


— Futro posiedzi 10 miesięcy. Sąd o- 
kręgowy skazał na 10 miesięcy wiezienia 
syna zamożnego rolnika, Włodzimierza Fu- 
tre z Pottzanbwa, Futro przybył w dniu 
25. maja rb, do mleczarni Heleny Bendero- 


traka, jak rolnicy, których zboże znajdowa |wej w Skokach, gdzie pobrał 10 zł zaliczki 


ło się w wiatraku. 
— Skazanie nieuczotwego 


„Jfałszując jego podpis. 


i 3 f. masła na konto rolnika Janeckiego, 
Sąd stwierdził w 


Sąd Grodzki skazał niej. Boruszewskiego, | motywach, że Futró namówił ówiadków, 


który okradał swego chlebodawcę, zatrud- | którzy składali fałszywe zeznania. 


Trzy- 


niającego go z litości, ma 8 miesięcy wię-| krotnie już karanego postanowiono areszto 


zienia bez zawieszenia, 


wać z miejsca. 


lica obromości państwa przenika Wszystkie Warstwy narod 


Ludność polska ziemi obornickiej gromadzi fundusze na samolot 


Oborniki, 23. 11. 
Jesteśmy codziennymi 


nickiej na zebraniach i w specjalnych uch- 


świadkami nie- |wałach przejawiła należyte zrozumienie 


zwykle doniosłego zjawiska. Oto rzucona | znaczenia tej idei. 


przez pana Marszałka Śmigłego - Rydza 
idea wzmocnienia obronności państwa do- 
ciera do wszystkich warstw narodu, bu- 
dząc wszędzie głębokie dla siebie zrozu- 
mienie, Ostatnio ludność polska ziemi obor- 


i 


Jak nam donoszą, w Obornikach w sali 
p. Narożyńskiego odbyło się zebranie z 
udziałem licznych członków Miejskego, jak 
i Gminnych Komitetów F. O. N. Zebranie 


nik, witając p. starostę Rościszewskego, ks. 
dziekana Szymańskiego i wojew. inspektora 
LOPP, p. por. Kokocińskiego. Przewodni- 
czącym zebrania wybrano p. Mieczysława 
Łukanowskiego, który dziękując na zaufa- 
nie, udzielił głosu p. pór. Kokocińskiemu. 
Referent w dłuższym przemówieniu wskazał 


zagaił p. wójt Walenty Knopiński z Obor-_na konieczność szkolenia kadr pilotów sil- 
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nikowych, których nam brak. Choć bowiem 
młodzież z entuzjazmem garnie się do la- 
tania, brak jednak dostatecznej ilości apa- 
ratów szkolnych. 

By zatym umożliwić młodzieży szkolnej 
szczególnie z powiatu naukę pilotażu, po- 
stanowił Powiatowy Komitet FON. zakupić 
z ofiar pieniężnych, zebranych wśród oby- 
watelstwa ziemi obornickej, samolot, któ- 
remu projektuje się nadać nazwę „Powiat 
Obornicki”. W dyskusji zabrali głos: ks. 
dziekan Szymański, przewodniczący p. Łu- 
kanowski i p. wójt Knopiński, którzy w $o- 
rących słowach wypowiedzieli sę za silnym 
poparciem tej akcji. 

W zakończeniu zebrania przewodniczą- 
cy wzniósł okrzyk na cześć Polski, Pana 
Prezydenta, armi narodowej z jej Wodzem 
na czele, podchwycony żywo przez zebra- 
nych. 

Uchwała fundowania samolotu znalazła 
od razu sympatyków w miejscowych orga- 
nizacjach społecznych.  Donoszą nam, że 
zarząd Tow. Gmn. „Sokół” na zebraniu w 
dn. 17 bm. uchwalił urządzić w drugie świę 
to Bożego Narodzenia przedstawienie ama- 
torskie p. t. „Klub Kawalerów" Bałuckiego 
przeznaczając czysty dochód z tej imprezy 
na samolot „Powiat Obornicki”, Patriotycz= 
nej uchwale tej należy przyklasnąć gorąco. 

W najbliższym czasie zwrócą sę do pol- 
skiego społeczeństwa ziemi obornickiej 
kwestarze z deklaracjami o datki na ten cel 
Nawet na chwilę nie wątpimy, że hojne za 
wsze na takie cele społeczeństwo poprze 
piękna i patriotyczną inicjatywę, związaną 
z obroną granic, Każdy ołiaroadawca wpi- 
samy będzie do złotej księgi pamiątkowej, 
którą po ukończeniu zbiórki komitet wv» 
da drukiem. l 


Leszno 


— 10-lecie żeńskiego „Sokoła” Oddział 
żeński „3okoła” obchodził uroczystość 10- 
letniego istnienia. Rano odbyła się na in- 
tencję gniazda msza św., którą odprawił ks, 
Czemplik, Wieczorem w pięknie przybra- 
nej sali Sokolni odbyla się uroczysta wie- 
czornica, poświęcona działalności gniazda 
żeńskiego w ciągu ubiegłych 10-ciu lat pra- 
cy. — 

— Nieostrożny rowórzysta pod kołami 
samochodu, Na szosie, wiodącej do Zabo- 
rowa, obok Szkoły Rolniczej, rowerzysta 
Ignacy Jamry z Zaborowa, jadący nieprze- 
pisowo po lewej stronie szosy, wpadł pod 
samochód osobowy, kierowany przez szofe* 
ra Jama Glapiaka. Samochód zawadził 
błotnikiem o rower. Wskutek zderzenia 
Jamry został kontuzjonowany na twarzy, 
poza tym doznał stłuczenia prawego boku. 
Przejechany przez samochód rower został 
zniszczony.  Rowerzystę przewieziono da 
szpitala, 


Krotoszyn 


— Zmarła na udar serca w Sądzie Grodz 
kim, W poniedziałek przed południem w 
gmachu Sądu Grodzkiego zmarła nagle na 
udar serca 25-letnia Janina Jaworska, żo- 
na robotnika, zamieszkała przy ul. Ostrow- 
skiej nr. 38, Przedwcześnie zmarła osiero- 
ciła siędmiomiesi cznego synka, ' 

— Odczyty publiczne. Uniwersytet Po- 
znański organizuje w Krotoszynie odczyty. 
W dniu 27 bm. prof, U,P. dr. Róman Poi- 
lak, wygłosi odczyt na temat „Śląsk Zao|- 
zański'; w dniu 4 grudnia prof. U. P. dr. 
L. Jaxa - Bykowski odczyt n. t. „Wielko- 
polska młodzież szkolna”. iu 11 gru- 
dnia prof. U. P, dr. Adam Skałkowski od- 
czyt n. t. „Jan Henryk Dabrowski". Odczy- 
ty będą się odbywały w auli gimnazjum a 
godz. 18. 


Jarocin 


— Odznaczenia. Pan Fryderyk Drako- 
koupill, nauczyciel szkoły b icena w 
Żerkowie i wiceburmistrz Żerkowa, został 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi za 
pracę społeczną, Pan Władysław Pączkie» 
wicz, wicestarosta w Jarocinie, został od- 
znaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi zą 
zasługi w służbie państwowej. 


Moglino 


— Osobiste. Został przeniesiony do Mię- 
dzychodu ma własną prośbę nauczyciel 
Szkoły Powszechnej, p. Edward Chojnac- 
1 


— Parcelacje majątków, W czasie do 
30 bm. podlegają w powiecie mogileńskim 
dobrowolnej i amaląsji: następujące mająt- 
ki właścicieli Niemców: Dąbrówka, Bro- 
niewice, Szczyglin, Różanna, Szydłowo, Ja- 
nikowo, Swierdzyń, Kołodziejewiko, Wierze- 
jewice, Jeśli do wymienionego czasokresu 
majętności te dobrowolnie nie przystąpią 
do parcelacji, parcelacją zajmą się władze 
powiatowe. 


Kępno 


— Napad na ulicy, Na ulicy Dworcowej 
w Kępnie dokonano napadu na restaurator 
kę p. Karolakową. Napastnicy wydarli j 
torebkę i uciekli w k Mi i 
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Czwartek, dnia 24 listopada 1938 r. 


Mistrz Warszawy wyeliminowany 


Drużyna Okęcia niewyrównana — „Lechia“ bojowa 
Korespondencja własna „Nowego Kuriera”. 


Lwów, 23. 11. 

Zawody bokserskie o drużynowe mi- 
strzostwo Polski rozpoczęły się odrazu sen- 
sacyjnym wstępyem: „Okęcie”, mistrzow- 
ska drużyna Warszawy, zostało pokonane 
przez „Lechię” mistrza Lwowa. Porównując 
przed meczem szanse obu drużyn nie miało 
się wielkich wątpliwości, że wygra „Okę- 
cie”, Jednak los zdarzył inaczej, Ściślej mó- 
wiąc sędziowie i lekarz. Lekarz, ponieważ 
nie dopuścił do walki zawodnika „Okęcia” 
Sroczyńskiego stwierdzając u niego chorobę 
mimo, że według orzeczenia przywołanego 
lekarza - specjalisty, Seroczyński był zdol 
ny do walki, Sędzia, znów, ponieważ nie 
przyznał zwycięstwa Urbanowi (ok), który 
miał miażdżącą przewagę nad swym prze- 
ciwnikiem, walczącym niezwykłe chaotycz- 
nie Borowskim, + 

Waga musza: Dudziński (L) zwycięża 
w. o. z powodu niedopuszczenia do wal- 
ki przez lekarza zawodnika „Okęcia Se- 
goczyńskiego. 

Stan 2 : 0 dla „Lechi”, 

Waga kogucia: Olbret (L) wygrywa na 
punkty z Muellerem (OK). 

Pierwsza runda jest 
wyrównana, W dru- 
giej Olbert śwałtownie 
atakuje i zapewnia so- 
bie przewagę, to tem- 
po jednak zmęczyło 
obu zawodników i trze 
cią rundę przechodzą 
w ciągłym zwarciu, 
Mueller Runda wyrównana, 

Stan 4:0 dla „Lechii”, 


Waga piórkowa: Czortek (OK) zwy- 
cięża przez poddanie się Sidelnikowa (L). 

W pierwszej run- 
dzie wielokrotny 
mistrz Polski demon- 
struje wysokiej klasy 
boks, potwierdzając 
swoją znakomitą for- 
mę i opinię, że powi- 
nien był wygrać z 
Niemcami, W końcu 
tej rundy po szeregu 
wspaniałych serii, bły- 
skawiczny lewy sierpowy rzuca Sidelniko- 
wa na deski do 7. W drugiej rundzie za- 
znacza się tak olbrzymia przewaga Czort- 
ka, że sekundant przerywa walkę perswa- 
dując Sidelnikowi beznadziejność jego bo 
haterskich wysiłków. Sidelnikow rezygnuje. 

Stan 4 : 2 dla „Lechii”, 

Waga lekka: Kozłowski (OK) zwycięża 
przez poddanie się Jagodzińskiego (L). 

Walka nie była długa. Po bardzo ostrej 


s 


e! 


Czortek 


wymianie ciosôw Kozłowski błyskawicznie 
trafia całą siłą sierpowych í prostych w 
szczękę Lwowianina, który zrezygnowany 
opuszcza ring niesportowo kończąc tą wal- 
kę. Widownia reaguje na to świzdem i 
krzykiem. 

Stan 4 : 4. 

Waga półśrednia: Bąkowski (OK) wy- 
grywa przez techn. KO. z Szmytem (L) 
Walka nie była piękna. Ani Bąkowski, ani 
tymbardziej Szmyt nie zademonstrowali 
boksu na jako takim poziomie, 

W pierwszej rundzie po gwałtownej bi- 
jatyce i ciągłym zwarciu Bąkowskiego 
Szmyt słabnie lecz w drugiej rundzie rusza 
jak szalony do ataku i goni Bąkowskiego 
po całym ringu, kilkakrotnie wyrzucając go 
niemal za liny, W jednym takim momencie 
Bąkowski rozpaczliwą kontrą trafia kła- 
dącego się nań Szmvta w żołądek. Szmyt 
pada i wije się wpółprzytomny na ringu, 
udając, że otrzymał za niski cios, Tymcza- 
sem sędzia ogłasza zwycięstwo Bąkowskie- 
go przez technczne K, O. a Szmyta znoszą 
nieprzytomnego z ringu. | 

Stan 6 : 4 dla „Okęcia”, 

Waga średnia: Podkowicz (L) zwycięża 
na punkty Grajnera (OK) po najbrzydszej 
walce wieczoru. 

Walka zupełnie nieciekawa, Przez całe 
trzy rundy panuje na ringu zwyczajna bija- 
tyka z której wychodzi zwycięsko większy 
zabijaka — Podkowicz, 

Stan 6 : 6. 

Waga półciężka: Szwarkowski (L) zwy- 


To î owo 


Jak wiadomo, czołowy tenisista wło : 
ski, Palmieri, przeszedł niedawno po raz 
wtóry na zawodowstwo i obecnie jest 
płatnym trenerem w Neapolu. 

Z Palmierim pertraktuje obecnie za- 
rząd Polskiego Związku Tenisowego, ce- 
lem zaangażowania go na trenera dla 
naszych zawodników. Okres ` engage- 
ment wynosilby 6 miesięcy. Pertrakta- 
cje nie zostały jeszcze zakończone. 

a EJ 


Sobkowiak po ślubie spadnie w for- 
mie — powiedział kpt. związkowy p. Su- 
szczyński. 

W jednym z wywiadów p. Suszczyń- 
ski zapytany: o ewentualne zmiany w 
składach  reprezentacyj przeciw Szwaj- 
carii i Kstonii odpowiedział, że prawdo- 
podobnie coś się zmieni w wadze kogu- 
ciej. Muszę się liczyć, mówił p. Susz- 
czyński — 2 ewenenalnością, że Sobko- 
wiak po ślubie znów spadnie w formie. 
Gdyby się tak stalo, Koziołek będzie star 
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— Pozwól, panie kapitanie, powiem 
krótko. Porucznik Arczkowski mówi, 
że pojedynek to głupstwo. Debatował 
następnie porucznik Bobetyński, żąda- 
jąc przelewu krwi. Dalej pan pułkow- 
nik koniecznie chciał w krótkości opo- 
wiedzieć zdarzenie ze swego życia, ale 
mu się dotychczas nie udało skończyć o 
tem wydarzeniu, Na początku samym 
podporucznik Michin mówił także, ale 
z powodu braku dobrego, mocnego gło- 
su, a dalej z przyczyny wstydliwości 
wrodzonej, nie potrafił dostatecznie 
wypowiedzieć się. ; 

Podporucznik Michin  młodziutki, 
wiosenkowaty z wystraszonem czarnem 
okiem nagle pokraśniał, 

— Ja panowie tylko.. Ja panowie, 
może być, że się mylę — zaczął, jąka- 
jąc się i skubiąc nerwowo twarz. We- 
dług mnie, to jest, myślę... trzeba w każ 
dym wypadku być ostrożnym, każdy 
wypadek rozstrząsnąć. Pojedynek cza- 
sami jest bardzo pożyteczny — to nie 
ulega kwestii i żaden z nas od niego się 
nie uchyli, to naturalne... Ale czasem... 
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większym może być honorem nie poje- 
dynkować się, a wybaczyć, darować o- 
brazę. Mogą być wypadki rozmaite... 

— Ech, dekadencie, Iwanowiczu — 
machnął ręką Arczukowski — ssać pa- 
nu jeszcze! 

— Ha, to dajcież mi się bracia raz 
wypowiedzieć! 

Tłumiąc swoim potężnym głosem in- 
ne — zawołał Osadczy: Panowie, poje- 
dynek powinien być ostry, traktowany 
na serio! Inaczej będzie on tylko ustęp- 
stwem, głupotą, komedią. Pięćdziesiąt 
kroków, jeden wystrzał dla jednego i 
drugiego przeciwnika. Z pojedynków, 
mówię wam, wyniknie żart; same obró- 
cą się w takie francuskie, o których 
się czytuje w gazetach. Zeszli się, za- 
mienili strzały, a potem o przebiegu 
walki donoszą pisma: „Pojedynek za- 
kończył się na szczęście dobrze. Prze- 
ciwnicy wyszli bez szwanku, wykazując 
męstwo. Przy śniadaniu dwóch niedaw 
nych wrogów zrobiło się przyjaciółmi”, 
Taki pojedynek to głópstwo! Ani po- 
trzebny, ani pożyteczny, bo żadnego u- 
szlachetnieia wśród nas nie wzbudzi”. 


cięża nieprzekonywująco, na punkty, Leo- 
niaka (OK). 

Walka była dość żywa i przez wszyst- 
kie trzy rundy wyrównana. Może jedynie 
pierwszą rundę można było przyznać raczej 
Szwarkowskiemu. Ostatecznie wynik po- 
winien być nierozstrzyśnięty. 

Stan 8 : 6 dla „Lechii”. 

Waga ciężka: Baranowski (L) zupełnie 
niesłusznie uzyskuje zwycięstwo nad Urba- 
nem (OK). 

' We wszystkich 

trzech rundach przy- 

tomne kontry Urbana 

zapewniają mu miaż- 

dżącą przewagę nad 

walczącym z dziką fu- 

rią ale bez pojęcia o 

. H> boksie Baranowskim, 

Urban który posługuje się w 

walce głową i łokcia- 

mi bardziej niż rękawicami. Obaj zawodni- 

cy silnie krwawią i polują nawzajem na 
swoje nosy. . 

Stan 0 : 6 dla „Lechii”, 

To ostatnie rozstrzgnięcie wywołuje bu- 
rzę protestów na widowni. 

Żadna drużyna nie zadowowyffła. 

Drużyna lwowska okazała się grożnym 
przeciwnikiem dla każdej drużyny w Polsce 
Jej cechą jest nizwykła bojowość, Narazie 
brak może nieco techniki, poza Olbertem, 
który walczył bardzo pęknie i przytomnie. 
Jako całość drużyna jest wyrównana. Nato- 
miast drużyna „Okęcia* nie jest jednolita. 
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tował w obu meczach w koguciej. Mu- 
szę też myśleć o przyszłości i szykować 
zastępcę Sobkowiaka, który ostatnio 
przegrał tyle meczów międzynarodo- 
wych, że stracilem do niego zaufanie. 

Zachodzi również możliwość takiej 
koncepcji, że Lendzin będzie wałczył w 
obu- meczach w muszej, a Rotholc w ko- 
guciej. Nie są też wykluczone zmiany 
w lekkiej, a to w zależności od formy, 
jaką wykaże Kowalski. 


D 
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Treningi HCP. 

Zawiadamiamy wszystkich zaintereso- 
wanych, że treningi oddziału ciężko-atlety- 
cznego KS. HCP odbywają się w poniedział 
ki i czwartki każdeśo tygodnia od godz. 
18,30 do 21,30 na sali ćwiczeń przy Górnej 
Wildzie 180, gdzie również przyjmuje się 
zapisy na nowych członków. 


Odpowiedziało mu kilka głosów na raz. 
Lech, który kilka już razy chciał skoń- 
czyć opowiadanie, zaczął „a to — ha 
to, moi bracia, „słuchajcież źrebięta'. 
Nikt go nie słuchał, Podpułkownik prze 
biegał oczyma po rozmawiających, ki- 
wając żałośnie głową. Utkwił wreszcie 
wzrokiem w Romaszowa. 

Młody oficer wiedział z doświadcze- 
nia jak to jest ciężko nie móc się wypo- 
wiedzieć: słowa jakby wisiały w powie- 
trzu, czekały ciągu, do którego zniewa- 
la powracać jakiś kłójący wstyd. Dlatego 
to podporucznik przyszedł do pułkow- 
nika, który, zgadując w nim chęć wy- 
słuchania rozpoczętego zdarzenia, po- 
ciągnął go za rękaw bliżej ku sobie. - 

— Ha to, chociaż ty mnie wysłuchaj 
— ż goryczą rzekł Lech, — siadaj i pij. 
Oni wszyscy licha warci. — Machnął 
słabym ruchem ręki w stronę kłócących 
się oficerów, — hau, hau, hau, a żaden 
nie ma doświadczenia. Chciałem właś- 
nie opowiedzieć... 

Trzymając w jednej ręce kieliszek, 
a drugą machając, jakby dyrygował, za 
czął jedno z wielu opowiadań, który- 
mi był nafaszerowany, jak kiełbasa, a 
których nigdy nie mógł dokończyć, dzię 
ki rozmaitym dodatkom, porównaniom 
it. p. Anegdota, którą tylekroć razy 
teraz zaczynał, tyczyła się pojedynku 
amerykańskiego, jaki się odbył bardzo 
dawno między oficerami, którym za los 
służyła parzystość lub nieparzystość na 
papierowym rublu, Jeden z nich Pod 
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Obok znakomitego Czortka, dobrego Koz- 
łowskiego i Urbana ma zawodników bez- 
nadziejnych jak np. Mueller lub Gajner. 
Technika pozostawia też dużo do życzenia, 
Uderza u wszystkch zawodników fałszywa 
pozycja prawej ręki, która ani nie kryje ani 
nie wchodzi prawidłowo do walki, Jeden 
Czortek nie ma tego błędu. 

Ogólnie rzecz biorąc ani jedna, ani dru- 
ga drużyna nie zadowoliła a „Okęcie” po- 
winno było mecz wygrać. 

Tuż przed meczem kierownik drużyny 
„Okęcia” złożył formalny protest przeciw- 
ko niedopuszczeniu do walki swego zawod- 
nika Seroczyńskiego. 

Zbigniew Gurzyński, 


Lekkoatletyka 


Zebranie sekcji lekkoatletycznej HCP, 

Oddział lekkoatletyczny K. S. H. Ces 
gielski zawiadamia wszystkich swoich człon * 
ków, że z dniem 1 grudnia br. treningi od- 
bywać się będą we wtorki i piątki każdego 
tygodnia od godz. 17,30 do 18,30 na sali 
ćwiczeń przy Górnej Wildzie 180. Zebranie 
oddiału lekkoatletycznego odbędzie się dn. 
25 bm. o godz. 19 w sekretariacie Klubu 
przy Górnej Wildzie 180, na którym obec- 
ność wszystkich członków jest obowiąz- 
kowa. 


W kilku więtsikih 


— Wiceminister Ferdynand Świtalski — 
honorowym prezesem Polskiego Tauring 
Klubu, Prezes P. T, Klubu, p. min. F. Świ- 
talski, po wieloletniej pracy na terenie 

Klubu i po osiągnięciu wielu sukce- 
sów. ustąpił ze swego stanowiska, 

Widząc, że prace zawodowe nie pozwa- 
lają mu na poświęcenie sprawom turystyki 
i motoryzacji niezbędnej ilości czasu i e- 
nergii ustąpił z prezesury P. T. K, wysu- 
wając na swoje miejsce p. wiceministra 
Michała Wierusz-Kowalskiego. 

Dzielność organizacyjna i inicjatywa u=- 
stępującego prezesa, pozwoliła Polskiemu 
Touring-Klubowi, w ciągu kilku lat jego 
prezesury, na znaczny wzrost znaczenia i 
wpływów w dziedzinie rozwoju motoryza- 
cji i turystyki w Polsce, oraz postawiła 
Polski Touring Klub w rzędzie naczelnych 
organizacji tego typu na terenie międzyna- 
rodowym. 

Walny Zjazd Delegatów P, T. Klubu w 
dniu 13 bm. z żalem przyjął rezygnację 
wiceministra F. Świtalskieśo, składaną 
przez nieśo już po raz trzeci i*w dowód 
uznania dla jego działalności nadał mu go- 
dność honorowego prezesa P. T. K. - 

Na miejsce ustępującego prezesa, Zjazd 
Delegatów jednogłośnie wybrał p. min, Mi 
chała. Wierusz - Kowalskiego, który wybór 
przyjął ` 
— Sukcesy sportowców polskich w Bra- 
zylii,. Na lekkoatletycznych mistrzostwach 
Południowej Brazylii, rozegranych w- Por- 
to Allegro, biegacz polski, Jan Wiśniewski, 
zajął pierwsze miejsce w biegu na 5.000 m, 
ustanawiając zarazem rekord Południowej 
Brazylii w tej konkurencji, W ogólnokra- 
jowych mistrzostwach strzeleckich Brazy- 
lii, które odbędą się wkrótce, udział we- 
źmie m, in. Polak z Kurytyby, Jan Sobociń 
ski, najlepszy strzelec Parany. 


mój, sklejał dwa papierki razem i było 
na jednej stronie“... 

I tym razem jednak pułkownik nie 
mógł dokończyć zdarzenia, bowiem w 
drzwiach jadalni ukazała się Raisa Pe- 
terson. Stojąc w wejściu, ale nie wcho 
dząc (co w ogóle przyjętem nie było), 
zawołała wesołym, kapryśnym tonem, 
jak szczebioczą rozśrymaszone, piesz- 
czone dziewczęta: 

— Panowie, jakże można! Panie 
dawno się już zjechały, a wy tutaj sobie 
siedzicie! Chcemy tańczyć! 

Kilku młodych oficerów podniosło 
się, aby pójść do sali, inni, nie ruszając 
się, ciągnęli rozmowę, wcale nie zwra- 
cając uwagi na kokietującą ich damę. 
Tylko Lech podszedł do niej drobnym 
kroczkiem i, złożywszy ręce w krzyż, 
wylewając przy tem wódkę z kieliszka 
na mundur swój, wykrzyknął z pijackim 
zachwytem: 

— Bóstwo! Że to władza pozwala 
istnieć takiej piękności! Rączusie daj 
ucałować, ach daj... 

— Jerzy Aleksandrowiczu, — za- 
szczebiotała Peterson, — pan podobno 
wa pły gd Piękny, ani słowa, aran- 
żer 

— Mille pardon, madame. C'est ma 
łaute! Moja wina, — wykrzyknął Bobe- 
tyński, biegnąc do niej. Przy tym balan- 
sował, kłaniał się, nadskakiwał, robił 
miny i gestykulował, jak jaki baletnik, 
— Podaj mi, pani, dłoń, jeśli łaska. Vo- 
tre main, madame, Panowie do sali, do 


dzwon czy też przeciwnik jego Sołucha | sali 


uciekł się do oszustwa: „Ha to, bracie 


(CIĄG DALSZY NASTĄPI) 
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Czwartek 


24 


Sroda Klemensa 
Czwartek 24 Jana od Krz, 


Kalendarzyk meteorologiczny 


Środa, godz. 10 rano, Ciśnienie atmo- 
sferyczne niskie 748 mm. Temperatura po- 
wietrza w ub, dobie najwyższa --7 st. Ć. 
najniższa -L 3 st. C. t A 

Stan wody w rzece Warcie wynosił 84 
cm, Temperatura wody + 5,4 st, CG, 


Nocne dyżury aptek 

Śródmieście — Apteka dra Kierzyńskie- 
go, ul. Pierackiego; Apteka pod Eskulapem, 
pl. Wolności 13; Apteka pod Złotym Lwem 
Stary Rynek 75; Apteka przy Grobli, Wiel- 
kie Garbary 41: Apteka na: Chwaliszewie, 
Chwaliszewo 76. j 

Jeżyce — Apteka Mickiewicza, ul. Dą- 
browskiego 10. 

Łazarz — Apteka przy Parku Wilsona, 
ul. Marszałka Focha 47, f 

Wilda — Apteka Fortuna, G. Wilda 76. 

Sołacz — Apteka przy ul. Mazowieckiej 
nr. 12. 

Górczyn — Apteka. Karpińskiego, ulica 
Marsz, Focha 158, j 

Dębiec — Apteka przy úl. Dębieckiej 6 

Poznań-Wschód — Apteka przy Krzyżu, 
ul, Główna 53. 

Starołęka — Apteka miejscowa, 


Ważne telefony: 


Zegarynka — 07, Centrala międzymiasto. 
wa — 00. Informacja tel. — (9. 


Rząd włoski - Uniwersytetowi 
+ . 
Poznańskiemu 

Włoski rząd uniwersytetowi poznańskie- 
mu ofiarował encyklopedię włoską w 35 
oprawionych ozdobnie tomach. Wartość 
encyklopedii wynosi ponad 3000 zł, którą 
otrzymało seminarium romanistyczne. W 
lokalu tego seminarium nastąpiło uroczyste 
wręczenie tego cennego daru w obecności 
rektora prof. dr. Peretiatkowicza, dziekana 
wydziału humanistycznego proł. dr. Ka- 
mińskiego, dyrektora seminarium romanisty 
cznego, innych profesorów oraz licznie ze- 
branych studentów. 

W imieniu rządu włoskiego i z polece- 
nia ambasadora Italii dar ten wręczył dr. 
Stefanini, lektor języka włoskiego. Prof. 
Morawski, dyrektor seminarium romanisty- 
cznego podziękował za wspaniały dar, pod- 
nosząc serdeczne więzy, łączące oba kraje. 


m0 


Z miasta 

— Jutro odczyt majora Lepeckiego, Zw. 
Zawodowy Literatów Polskich w Poznaniu 
zaprosił na 117 z kolei „czwartek literacki” 
w Pałacu Działyńskich, majora Mieczysła- 
wa Lepeckiego, znanego autora i podróżni- 
ka, który odczyta słuchaczom fragment nie 
drukowanego 'pamiętnika.z czasów służby 
swej jako adiutant przy osobie Wielkiego 
Marszałka. Tytuł wybranego fragmentu: 
„Dzień zwyczajny Marszałka Piłsudskiego” 
Przedsprzedaż biletów wyłącznie w księgar 
ni Stefana Dippla, przy placu Wolności 11. 
Początek punktualnie o godzinie 20-tej. 

— Poznaniacy poznajcie Poznań! Zwią- 
zek Popierania Turystyki organizuje w 
niedzielę, dnia 27 bm, wycieczkę kultural- 
no-historyczną do kościołów Bernardyńskie 
go z * Bożego Ciała — zało- 
żonego przez Władysława Jagiełłę w roku 
1406. Zbiórka o godz. 12 przed kościołem 
Bernardyńskim. Cena karty uczestnictwa 
0,35 zł, dla radioabonentów i młodzieży 
0.25 zł, Karty w portierni hotelu „Bazar”. 
Wycieczka gospodarcza zwiedzi tego dnia 
Fabrykę Chemiczną „Blask” na Starołęce. 
Zbiórka o godz. 930 przy ostatnim przy- 
stanku tramwaj. nr. 4 ma Dębcu. Karty 
uczestnictwa w cenie 0,35. zł, dla radioabo- 
nentów i młodzieży 0,25 zł, w przedsprzeda 
ży, w portierni hotelu „Bazar”, 

— Noc listopadowa 1930 r. i jej znacze- 
nie historyczne, Na powyższy temat w ra- 
mach -Cyklu Odczytów Historyczno - woj- 
skowych dzisiaj, 23 bm. mówić będzie doc. 
U, P. dr Andrzej Wojtkowski, Wstęp 20 
i 15 gr. W piątek, 25 bm. prof. dr Witold 
Klinger w ramach Powszechnych Wykła- 
dów U. P. wygłosi odczyt. pt. „Kryzys szko- 
ły klasycznej w Polsce”, Wstęp 30 i 15 gr. 
Odczyty będą się odbywały w sali f7-tej 
Collegium Minus'o godz. 20. 

— „Wiadomości lokatorskie”. Zarząd 
główny. Centralnego Związku Lokatorów i 
Subl, Z. P. w Poznaniu rozpoczął ostatnio 
wydawanie organu p, t. „Wiadomości Lo- 
katorskie”, który wychodzi jako dwutygo- 
dnik 1-go i 15-go każdego miesiąca, 

— Zebranie Towarzystwa Krajoznawcze- 
go, W czwartek, dnia 24 bm, o godz, 18 w 
Muzeum Miejskim przy ul. Marsz. Focha 
18 (I. ptr. gmachu Targów Poznańskich) od 
będzie się zebranie Towarzystwa Kasprowi 
czowskiego z referatem mgr Krystyny Ga- 


owicz p, Í „O rzeczach przyjemnych 4 po-' 18 do 


Kalendarz rzymsko- katol, 


| Czwartek, dnia 24 fistopada 1938 r. 


s š Poznań, 23. 11. 

Dziś po południu odbędzie się w sali 
Rady Miejskiej zebranie ogólne Miejskiego 
Komitetu Obywatelskiego do walki z bez- 
robociem, poświęcone przyjęciu sprawoz- 
dania wydziału wykonawczego za ubiegły 
okres oraz dokonańia wyboru nowych 
władz MKO. Na marginesie tego omówić 
należy pokrótce ciekawsze fragmenty spra 
wozdania, które przedłożone zostanie dzi- 
siejszemu zebraniu plenarnemu. 

Uruchomienie wszystkich agend akcji 
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Kronika przededniu akcji pomocy zimowej 


Jak MKO opiekował się poznańskimi bezrobotnymi 


zimowej w okresie sprawozdawczym nastą- , ka i produkty pozostałe z akcji letniej, do- 
piło w dniu 1 grudnia 1937 roku. Oparta ona | tacje Wojew. Komitetu, Funduszu Pracy 
była na budżecie opracowanym ze z góry | i instytucyj samorządowych oraz ofiary oby 
powziętym planem rozszerzenia w znacz- | watelstwa, dochody z imprez i zbiórek. 


nym stopniu akcji pomocy dzieciom i mło- 


Pozostałość z akcji letniej wynosiła bli- 


dzieży, oraz zatrudnienia bezrobotnych | sko 14 tysięcy złotych, ofiary Wojew. Ko- 
i zdobycia na ten cel środków, przez pla- | mitetu Obywat. 413.058,53 zł, dotacje sa- 
nowe przyciągnięcie wszystkich warstw o- | morządu wreszcie 34.425,02 zł. 


bywatelstwa m. Poznania do powszechne- 
go i solidarnego świadczenia. na pomoc 
zimową. 

Na dochody MKO. składały się: gotów- 


Kongres inauguracyjny Legionu Młodzieży Polskiej 


przełożony został na dzień 8 grudnia 


W dniu 27 bm, odbyć się miał w War- 
szawie wspólny -kongres Związku Polskiej 
Młodzieży Demokratycznej i Legionu Mło- 
dych, którego celem miało być powołanie 
nowej organizacji pokolenia młodych pił- 
sudczyków pod nazwą: „Legionu Młodzieży 
Polskiej”, Do organizacji tej poza Z, P, M. 
D, i L. M. przystąpi jeszcze szereg drobniej- 
szych ugrupowań młodzieży, stojącej na 
gruncie ideologii Wielkiego Marszałka. — 


Jak się obecnie dowiadujemy, termin kon- 
gresu w ostatniej chwili przesunięty został 
na dzień .8 grudnia br, 

Bliższych informacyj w sprawie uczest- 


Sekcja dochodów stałych MKO zało- 
żyła przede wszystkim ewidencję płatni- 
ków, po czym rozpoczęła rozsyłanie blan- 
kietów deklaracyjnych i ściąganie zadekla- 
rowanych kwot. Zebrano w ten sposób o- 
gółem 559,227,27 zł, t. zn. 28,8 proc. więcej 
niż w roku poprzednim. Jeżeli ponadto 
uwzględnimy kwoty odprowadzone poza 
Poznań, to wpływy z danin wyniosły nawet 
713.546,39 zł, 

Sekcja dochodów  niestałych zebrała 
drogą zbiórek kawiarnianych, imprez ka- 
wiarnianych, zbiórek oraz przez urządzenię 


nictwa w kongresie udziela zainteresowa- loterii fantowej — -30.826,49 zł. Ze sprze- 
nym Komisja Porozumiewawcza Związku daży znaczków wpłynęło pond 1700 zł, w 


Polskiej Młodzieży Demokratycznej i Legio | na 


turze blisko 8500 zł, dochody  „różne” 


nu Młodych, Poźnań, Zamek- podziemia, | wyniosły 10:858,01 zł, dotacje Funduszu 


Uczestnikom kongresu przysługiwać będzie 
75 proc, zniżka kolejowa, 


Poznań jest miastem bardzo ciekawym 
Tak oświadczył miły gość z Finlandii 


Poznań, 23. 11. 

Od kilku dni- bawi w Poznaniu bibliote- 
karz Towarzystwa Literatury Fińskiej i se- 
kretarz Fińsko - Polskiego Towarzystwa w 
Helsinkach, p. migr Sulo Haltsonen. 

Pan Sulo Haltsonen bawi w Polsce już 
od sierpnia br. Zwiedził on już Lwów, 
Kraków, Warszawę i Wilno, Gość fiński 
interesuje się specjalnie bibliotekami nau- 
kowymi i jest bardzo zadowolony, że w 


knym i ciekawym, O bibliotekach polskich 
p. Haltsonen wyraża się, że są dla niego 
bardzo ciekawe, 

Najwięcej interesuje się polską beletry- 
styką, folklorem i etnografią, 


10.000 złotych 


padło w ll. klasie 43 Loterli na nr. 46.262 
w kolekturze 


C.Jerzykiewicza 
Poznań, ul. Pocztowa 30 - Tel. 54-50 


Wygrana powyższa na nowo dowodzi 
telos Jerzykiewiceza niezawodzi 


Towarzystwo Polsko - Fińskie w Helsin- | Pracy wreszcie 4.350 zł, Ogółem wpływy 
kach, którego p. Haltsonen jest sekretarzem MKO; w okresie sprawozdawczym wynio+ 


obchodziło w dniu 11 listopada br. 10-lecie | Sty 1.076.715,97 zł. 


swego istnienia. Towarzystwo posiada 150 


Wydatki obejmowały: pomoc zimową 


członków, wśród których jest dużo osób | (doraźną), wydatki związane z zatrudnie- 
swej podróży odwiedził również i Poznań, | wybitnych. między innymi członkiem Towa | niem bezrobotnych, akcję pomocy dzieciom 
o którym mówi, że jest miastem bardzo pię |rzystwa był b. Prezydent Kallio, 


Zabójca swej narzeczonej poddany badaniom 
psychiatrycznym 


Przeciwko 24-lefniemu Ignacemu Gen- 
ge, stolarzowi, który w dniu 26 sierpnia 


br. trzema strzałami zabił swoją narzeczo- 
ną, 30-letnią Weronikę Chojnacką, w mie- 


szkaniu przy. ul. Małeckiego 27, Prokura- 


tura Sądu Okręgowego w Poznaniu wy- 


gotowała akt oskarżenia. 
Po dokonaniu tej ohydnej zbrodni, Gen- 


ge udał się na policję, gdzie przyznał się 
do zbrodni, twierdząc, że zabił narzeczoną 
z zemsty, gdyż od niej zaraził się chorobą 


weneryczną. 


i młodzieży, akcję kulturalno - oświatową 
oraz koszty administracyjne. 

Liczba bezrobotnych, zakwaliłikowa* 
nych do pomocy doraźnej wynosiła prze- 
ciętnie 5.040 głów rodzin. Była ona najw'ę- 
ksza w pierwszej połowie lutego (7.732 bez- 
robotnych głów rodzin), najmniejsza zaś w 


Władze śledcze zarządziły, by Genge | drugiej połowie maja (2.153). Pomoc doraź- 
był poddany badaniom psychiatrycznym | na przejawiała się w dostarczeniu bezrobot 
Biegli orzekli, że Genge dokonał zbrodni w nym chleba, złemniaków, węgla, drzewa, 
stanie zmniejszonej poczytalności, nie wy-| obiadów, mleka, bonów żywnościowych 
kluczając jednak całkowicie odpowiedzial- |; odzieży, wreszcie w obdarowaniu ich spe- 


ności za popełniony czyn. 


cjalnymi paczkami na Boże Narodzenie i na 


l Wobec tego Genge oskarżony jest o u- | Wielkanoc. Bezrobotni, zamieszkali w o- 
myślnie popełnione zabójstwo Ne stanie 0- | gródkach działkowych otrzymali pewną 
graniczonej poczytalności. Termin rozpra- | ilość mąki żytniej. Komisja mieszkaniowa 


wy nie został jeszcze ustalony. 


Dekoracja EAC kolejowych 
rybi aiki 


Dnia 22 bm. wicestarosta grodzki po- 
znański mgr. Jerzy Schliagler dokonał wrę- 
czenia dyplomów oraz Krzyżów Zasługi 
Srebrnych i Brązowych 205 pracownikom 
kolejowym. 


Przebudowa Poczty Głównej - 


W związku z zamierzoną poważną prze- 
budową Poczty Głównej w Poznaniu samo- 
rząd gospodarczy zwrócił się do Dyrekcji 
Poczty z prośbą by przy robotach przepro- 
wadzanych zechciała uwzględnić firmy 
miejscowe, które zawsze dają gwarancję 
fachowego i solidnego wykonania. Zapew- 
nienie udziału firmom -w pracach nad prze 
budową Poczty Głównej będzie napewno do 
cenione, a interesy gospodarcze przemysłu 
wielkopolskiego uwzględnione będą z ca- 
łym zrozumieniem i życzliwością, 


Wieczory oświatowo-towarzyskie 
w Kole Celnym w Poznaniu 


Wychodząc z założenia, że zapoznawa- 
nie się z bieżącymi przejawami życia spo” 
łecznego, gospodarczego i kulturalnego. le- 


ży w interesie każdego dbającego o. swój 
rozwój pracownika" umysłowego, Sekcja 
kulturalno - oświatowa Związku Pracowni- 
ków Skarbowych Koła Celnego w Pozna- 
nia urządza cykl wieczorów oświatowo- 
towarzyskich. Inauguracyjny wieczór od- 


udzieliła pomocy -w. 157. wypadkach; opła- 
cając u właścicieli nieruchomości czynsz. 
Ogółem wydatki na pomoc doraźną wy» 
niosły 484,466,63 zł. 

W styczniu br. MKO przystąpił do opra- 
cowania planu zatrudnienia bezrobotnych 
pracowników fizycznych. 

Pomiędzy Woj. Komitetem Obyw. do 


będzie się w dniu 26 listopada b. r. o godz. walki z bezrobociem i MKO z jednej stro- 


18,30: 


ka, koncert radiowy wzgl. 

pism. 

Więcej bezpieczeństwa przy pracy 
Urządzony przez Centralny Związek Śre- 


dniego i Drobnego Przemysłu w Polsce 
kurs bezpieczeństwa pracy, został -w dniu 


czytanie czaso- 


ny, a śminą m. Poznania z drugiej zawarta 


Cykl rozpocznie mgr Żakowski refera- została umowa w tym kierunku, że WKO. 
tem o C. O. P-ie. Odczyt zakończy herbat- |? 


MKO. zobowiązały się udzielić miastu do- 
tację w kwocie 154.000 zł na robociznę 
przy robotach objętych programem, zatwier 
dzonym przez Wojew. Biuro Funduszu Pra 
cy. W dotacji tej MKO, partycypował kwo- 
tą 104.000 zł. Ogółem na zatrudnienie bez- 
robotnych pracowników fizycznych MKO. 
wydatkował 167.539,32 zł, na zatrudnie- 


wczorajszym otwarty w salach Pałacu Dzia | nie pracowników umysłowych zaś 90.030,93 


łyńskich, Na czele Związku Średn. i Drobn. 
Przem, w Polsce z siedzibą w Warszawie 
stoi inż, Burdzyński, Związek ten prowa- 


zł. Poza tym udzielono zapomóg na odpra- 
cowanie na kwotę 2.325,45 zł. Uposażenia 


dzi przy pomocy Zakładu Ubezpieczeń Spo- | wreszcie dla pracowników stałych MKO 


łecznych akcję bezpieczeństwa pracy w za- 
kładach przemysłowych. Kurs powyższy 
zorganizował jnż. Roszkowski z Warszawy, 
Trwać on. będzie od 21—26 bm. zakończony 
zostanie 27 bm, pokazem filmowym. 

Na wczorajszym otwarciu byli obecni 
insp, pracy dr Mroczkowski, dyr. Łyczy- 


"wynosiły 15.568,25 zł. Razem więc na za- 
trudnienie wydano 275.463,95 zł, 

Osobne działy pracy M. K.' O. stanowi- 
ły pomoc dzieciom 'i młodzieży oraz akcia 
społeczno-oświatowa. Sekcja Pomocy Dzie 


wek, inż. Pilat i in, Kurs zgromadził prze- | ciom i Młodzieży wydała na dożywienie, 


szło 300 osób. 


kolonie letnie itp. 172.847,91 zł, Sekcja Spo 


R OWN WONNA EE łoczno - Oświatowa zaś na utrzymywanie 


żytecznych Przyjaciela Ludu (Ewolucja i 
problematyka pisma w okresie 1834-49). Na 
zebraniu członkowie, którzy opłacą skład- 
kę, otrzymują II tom „Rocznika Kasprowi- 
czowskiego”, 

— Wystawa prac młodzieży pozaszkol- 
nej mieści się w sali wystawowej Teatru 
Marionetek „Błękitny Pajac: w Pasażu Łu- 
czaka i trwać będzie do 15 grudnia rb. włą 
cznie, Godziny zwiedzania od 9 do 15 i od 

akak 


— Nabożeństwo w kościele Najśw. Ser- 
ca Jezusowego u Karmelitanek Bosych, ul. 
Niegolewskich 23. W czwartek, 24 bm. w 
uroczystość św, Jana od Krzyża, Doktora 
Kościoła i współreformatora zakonu Kar- 
melitańskiego, Msze św. o godzinie 6,15, 7, 


świetlic, kursy i biblioteki — 32.793,10 zł. 
Koszty administracyjne wyniosły 14.092,61 
złotych. 

Wyrazić należy nadzieję, że i w nowym 
okresie akcji pomocy zimowej, który zain- 


8-ej. Suma z wystawieniem Najśw. Sakra | augurowany zostaje dzisiejszym zebraniem, 


mentu i kazaniem o godzinie 9-ej, Popołu- 
dniu o godz. 17 uroczyste nieszpory z wy- 


stawieniem Najśw, Sakrąmentu æ kaza- A 
: -= — kiym, którzy jej tak bardzo 


społeczeństwo poznańskie nie poskąpi o- 
fiar, lecz gremialnie pośpieszy z pomocgi 
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Ste. 10 
Z dnia 
Świat jest podły, a ludzie szakale 


Lepiej mieć jednego wroga niż dzie- 
Seciu przyjaciół — głosi przysłowie. Zu 
pełnie się z tym zgadzam. Bo oto mia- 
łem takiego przyłaciela, który, lepiej, że- 
by był wrogiem. Lubiłem go, bo nikt 
specjalnie go nie nienawidził. Robił do 
tego: zawsze kawały, których pozazdro- 
ścić mógłby mu największy błazen. Nie 
miał nigdy przy sobie grosza, chodził w 
gumowym kolnierzyku, mankiety nosił 
umocowane na sznurku, a buty miał od 
Baty na gumowej podeszwie. 

Spotkałem pewnego razu tego przy- 
jaciela na ulicy. 

— Witam dla pana — rzekł podcho- 
dząc do mnie. Jak sprawy, co słychać, 
był pan w kinie, może pójdziemy na je- 
dnego, ten świat do niczego, ludzie sza- 
kale itd. — sasypał mnie takimi spo- 
strzeżeniami. Mówił bez przerwy, bez 
wytchnienia, _ Przyzwyczajony do tego 
słuchałem . wpatrzony w „natchnioną” 
twarz mego przyjaciela. 

— Wie pan co? Niech to porwą dia- 
bli, muszę jutro złożyć wizytę znanym 
na naszym terenie państwu. Ubranie 
mam, buty, słowem wszystko, ale brak 
mi odpowiedniego zegarka. 

— Więc co z tego? Przecież nie ku- 

pię go panu — odrzekłem. 
Nie, wcale nie chciałbym tego. 
Pan rozumie, przecież mógłby pan mi 
pożyczyć. Ma pan taki złoty zegarek. 
To taki odpowiedni do czarnego ubra- 
nia. «Wie pan, zrobię nim furorę. Ja, 
m ciemnym garniturze i ze zlotym zegar 
kiem! Co chwila spojrzę na godzinę... 
To dobry pomysł — co? 

— No dobrze — zgodziłem się. 

Poszedłem do domu i dałem mu ten 
złoty zegarek: 

— Ale proszę mi oddać najdalej za 
dwa dni — powiedziałem wręczając mu 
pożyczony zegarek» 

— Ależ naturalnie, bezwarunkowo 
może nawet jutro. Pan mnie przecież 
zna, ja pana też znam, dowidzenia, 


Mijały dni, tygodnie i miesiące, a ze- 


garka nie było. Spotykam wreszcie te- 
go mego przyjaciela. 

— Å dzieńdobry, jak tam zdrowie, 
dawno się nie widzieliśmy, ten świat ta- 
ki podły, ludzie szakale, człowiekowi się 
nie chce żyć. Żaliłbym się długo przed 
wi ale nie mam czasu. Dowidze- 
nia... 

— Panie, ale co z tym zegarkiem — 
osie za oddalającym się mrzyjacie- 


— Ach prawda! Jutro, jutro.e 
Nie słyszałem co jutro zrobi: czy mi 
, czy powie co z nim zrobił. 

Znowu mijały dni i miesiące. 

— Kiedy wreszcie pan mi odda ten 
pożyczony zegarek — zagadnąłem gdy 
spotkałem znowu tego mego przyjaciela. 

— Zegarek,- zegarek... — ach tak — 
żepsuły u zegarmistrza. Po reperacji 
przyniosę sam. Proszę się nie martwić. 
Ten świat taki podły, ludzie szakale. Ale 
zegarek jutro murowanie oddam. 

Znowu czekałem miesiące.  Dowia- 
duje się wreszcie. że zegarek mój mrzu- 
jaciel zastawił gdzieś za pijaństwo. Idę 
łam, chce go wykupić. Już go tam nie 
było, był gdzieś w innej restauracji. Po- 
prostu przepadł, 

— Panie, ten świat jest podły — krzy- 
czał z dala niechcąco spotkawszy się ze 
mną. — ludzie szakale. Zegarek już 
niosłem idąc z nim do pana i... 

— No, mówże pan — rzekłem anie- 
cierpliwiony. 

— No i zgubiłem. Przepraszam. Pie 
ńiędzy nie mam, jestem bez pracy. Świat 
jest podły, ludzie szakale, cóż ja na to 
poradzę. 

Zegarek gdzieś spoczywa do dzisiaj 
w knajpie. a przyjaciel mój s%”%%enił się 
w wroga. Całe szczęście. Octavian. 


Czwartek, dnia 24 listopada 1938'7: 


Postulaty wielkopolskiego rolnictwa 


omawiane były na zebraniu Rady Wielkopolskiej 
Izby Rolniczej 


Pod przewodnictwem prezesa Moraw- 
skiego odbyło się plenarne posiedzenie Ra- 
dy Wlkp. Izby Rolniczej, Na wstępie rada 
uczciła pamięć pierwszego dyrektora Izby 
śp. Wacława Dykiera, po czym prezes Mo- 
rawski przedstawił wyniki dotychczasowej 
pracy oraz zamierzenia na przyszłość. 

Z kolei nastąpił wybór uzupełniający 
jednego członka zarządu Izby, którym zo- 
stał radca poseł Zieleśkiewicz z pow'atu ko 
nińskiego. Poza tym uzupełniono skład nie- 
których komisyj Izby oraz powołano do ży- 
cia nowe komisje. 

Z kolei radca Łubieński, przewodniczą- 
cy komisji ekonomicznej Izby wygłosił rê- 
ferat na temat aktualnych zagadnień go- 
spodarczych tut. rolnictwa. Referat ten o- 
pracowany ma podstawie źródłowego ma- 
teriału wykazał groźne objawy, zaznacza- 
jącej się dekoniunktury w rolnictwie. 

Po referacie odbyła się szeroka dysku- 
sja, w wyniku której rada uchwaliła ob- 
szerną rezolucję, 

Sytuacja rolnictwa — stwierdza rezolu- 
cja — pogorszyła się, przede wszystkim na 
skutek spadku cen zboża, który nie został 
"zxrrównany, zwiększeniem się dochodu z in 
mych działów produkcji rolniczej. 

Wysiłki w kierunku utrzymania odpo- 
wiedniego poziomu cen produkcji hodowla- 
nej, dały na ogół wynik pozytywny i po- 
winny być w dalszym ciągu kontynuowane 
w celu zabezpieczenia zbytu zwiększającej 
się produkcji w kraju i zapobieżenia, aby 
niska koniunktura roślinna nie przerzuciła 
swego ujemnego wpływu na tę dziedzinę 
produkcji. 

W zakresie produkcji zbożowej wyniki 


Nikt nie potrzebuje z Poznania wyjechać dó REZ by zobaczyć | usłyszeć najwiek= 
URU 


= śpiewaczkę świała GRAC 


jaż dziś dnia 23. XL 38 w 


w najnowszym | bodajże najwięcej udanym filmle 


„W SIDŁACH MIŁOŚCI“ 


z MELVYNEM DOUGLASEM jako partnerem. Kto przypomina sobie 
dawniejsze kreacje tej najwyższej klasy „artystki, 
nieomieszka przyjść do kina „NOWE“ na film „W sidłach miłości by usłyszeć 


największą śplewaczke świeca 


kaa powinęła im się noga 


Trzech nieuchwytnych włamywaczy siedzi w kozie 


Gniezno, 23, 11. 

Mieszkańców Gniezna od dłuższego cza 
su niepokoiła nieuchwytna banda włamy- 
waczy, której śmiałość w końcu doszła do 
punktu szczytowego. Mimo usilnych do- 
chodzeń policja nie mogła wpaść na trop 
zakonspirowanej szajki. Wreszcie 11 wrze 
śnia br. złodziejom powinęła się noga, kie- 
dy dostali się do mieszkania i składu kolo- 
nialnego p. J. Siwy (św. Wawrzyńca 14), 
gdzie skradli 350 zł gotówki, walizkę, te- 
kę oraz większą ilość tytoniu i papierosów 
wartości około 500 zł. Gdy opryszki po- 
czuli, że grunt pali się im pod nogami, po- 


Zjazd sąsiedzki Związku Młodej Wsi w Białężynie 


W ub. niedzielę odbył się w Białężynie 
pow. obornickiego zjazd sąsiedzki kół Zw. 
Młodej Wsi. 

W pięknie przyozdobionej świetlicy 
szkolnej obradowała młodzież kilku okolicz 
nych wiosek nad swoimi sprawami. Liczne 
delegacje kół z Brzeźna, Nieszawy, Łuko- 
wa, Białyżyna, Uchorowa, Ujściszewa, w o- 
gólnej liczbie 60 osób, oraz grono sympaty- 
ków ruchu młodowiejskieśgo ze starszego 
społeczeństwa zadokumentowały swój u- 
dział w pracy nad podniesieniem wsi. 


Przy piecu koksowym zasnęli na wieki 


Śmiertelne zaczadzenie dwóch pracowników budowlanych 


Września, 23, 11. 

Przy ul, Szkolnej nr. 7, w nieruchomo- 
ści małżonków Józefa i Marii Gierszew- 
skich, przeprowadza się prace budowlane 
przy których zatrudniono m. in. Stanisła- 
wa Olejniczaka, lat 29, oraz Floriana Gór- 
skiego, lat 18, ucznia garncarskiego firmy 
Krzymiński z Gniezna, Wyżej wymienieni 
"pilnowali ubiegłej nocy obejścia i weszli 
do wnętrza zabudowań, w których umiesz- 


czono piece koksowe, osuszające ubikacje. 
Przy jednym z pieców ułożyli się obaj do 
snu, zamykając uprzednio okna i drzwi: 

Rano znaleziono już na miejscu tylko 
dwa trupy, przy czym Górski był silnie po- 
parzony. Olejniczak osierocił żonę i dwoje 
dzieci. 

Śledztwo ustali, kto ponosi winę śmier- 
ci dwóch tak jeszcze młodych pracowni- 
ków. 


Nr. 269 


FIRMY GODNE 
POPARCIA 


WYKWINTNE PALTA, 

UBRANIA MĘSKIE > 
MUNDURKI SZKOLNE 

Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kra- 
wiectwo męskie u szczytu doskonałości. 
Materiały z metra. 

EDMUND RYCHTER, Poznań, trzy skla- 
dy Centrala Fr. Ratajczaka 2 Filie 
OSTRÓW Wikp. 


tegorocznej polityki nie dały tych rezulta- 
tów, jakich rolnictwo oczekiwało i to czę- 
ściowo na skutek znacznego pogorszen:a 
się sytuacji na rynkach światowych, czę- 
ściowo zaś na skutek zbyt powolnego wpro 


wadzamia w życie szeregu zarządzeń (opła- MODNE 

ty przemiałowe, przemiał zboża, superpre- KAPELUSZE 
mie). Pomimo istotnych wysiłków czynai- KOSZULE . 
ków rządowych w kierunku poprawienia KRAWATY 
obecnej sytuacji zbożowej, ceny zbóż opła- poleca najtaniej 
calności nie dają i poziom ich grozi załama- znana firma 


niem się możności płatniczej rolnictwa. Na- 
leży wobec tego zrobić dalsze wysiłki w 
kierunku poprawienia ceny zbóż, specjal- 
mie pod kątem widzenia konieczności za- 
pewnienia sezonowej zwyżki cen. 

Rada uważa dalej za niedopuszczalne 
jakiekolwiek zwiększenie obciążeń rolni- 
ctwa. Ustawy oddłużeniowe przyjmowały w 
swym założeniu, że w roku 1938 położenie 
rolnictwa będzie o tyle lepsze, iż będzie 
istniała możność rozpoczęcia spłacania ka- 
pitałów dłużnych, W świetle rzeczywistości 
założenie to okazało się błędne. — Rada 
stwierdza, nie przesądzając sprawy dalszej 
rozbudowy ustawodawstwa oddłużeniowe- 
go, koniecznym jest wydanie takich zarzą- 
dzeń, któreby uchroniły rolnictwo od maso 
wych egzekucyj, niezapłaconych w termin:e 
rat dawnych długów i zaległych odsetek. 
Niezałatwienie tej sprawy w szybkim tem- 
pie grozi ponownym załamaniem się rolni- 
ctwa. 


Linkowni 


Poznań-Wiolka 8. 
Jedyny speejalny skład 
odzieży 
zawodowej i ochronnej 
B.Hildebrandt 


Poznań - ) Rynek 78/4, 
Gdynia - Świętojańska öt, 
Ceny fabryczne, Własna produkcja. 


KOŁDRY 

puchowe, na wełnie i wacie oraz bieliznę 
pościelową „polecam w olbrzymim wy- 
borze. Specjalność: Wyprawy ślubne. 
Ceny fabryczne. Zwiedzenie magazynu 
bez przymusu kupna — poleca: Poznań. 
ska Fabryka Kołder, właśc. Wieczorek — 
Poznań, jedynie Piekary 1, Telefon 50-97, 
Rok założenia 1921. 


Na końcu rada Izby wypowiedziała się 
za koniecznością rychłej zmiańy ordynacji Tae 
podatkowej w kierunku przywrócenia wetry 
czynnikowi obywatelskiemu głosu decydu- | . gk s Suknie 
jącego przy wymiarach podatkowych. WE Porannikł 
l ) art. dziecięce 
bo wystąpi ona w Poznaniu AZ 27 GRUDNIA 20 wyga yi" 


kinie „NOWE ul. Dąbrowskiego 5 


Centralna gey A J. Czepczyński 
Poznań, Stary ln e 
Telefon zbiorowy 
Poleca naftasief. Farby —TaFlerr = Po 
kosty 1 wszelkie przybory ma 
Mydła f proszki do prania — Mydła gd 
aletowe — Perfumy — Wody kolońskie 
oraz wszelką kosmetykę — Frotery == 
Ścierki oraz szczotki wnzelkiego rodzaju. 
Dddział: Drogerja „Uniyersum” ul Fr, Re- 
tajczaka 38. 
Telefon 2749. 3 
Fabrykacja środków do zwalczania szko« 
dników w polach, lasach 1 ogrodach. 
Artykuły bartmicze. j 


Polecam korzystnie 


które były prawdziwem triumfem, ten 
Seense :.5, 7 I 9 qodzina. 


stanowili zdobyć pieniądze i zbiec do Nie- 


miec. W tym celu włamali się po wywa- maa 

żeniu łomem żelaznym drzwi do. składu KRAWATY 
kolonialnego p. Z. Ciabachówny (św. Wa- PULO Y 
wrzyńca 28), skąd skradli słodyczy na su- K pop 


mę 112 zł a następnie włamali się jeszcze 
do mieszkania p. Fr. Nawrockiego (Krót- 
ka 4), skąd zabrali 3 srebrne zegarki i 4 me 
try materiału wartości 110 zł. Na tym 
skończyły się występy bandy. Policja przy 
trzymała szajkę a sąd skazał poszczegól- 
nych uczestników bandy, Pękałę na 3 lata 
więzienia, Urbańskiego na półtora roku i 
Górnego na 1 rok więzienia 


CEGŁOWSKI 


Poznań, Pocztowa 5 


+ 


rem stał przy swojej ziemi i nie dał jej za- 
brać. Ziemia zespolona z chłopem wycis- 
nęła na nim znamię patriotyzmu. Chłop bę- 
dzie zawsze gwarancją siły Państwa, gdy 
tylko zespoli się go.z ziemią, gdy nie bę- 
dzie znał biedy i nędzy, tymczasem tak sil- 
nie związanej z jego życiem. Wieś trzeba 
podnieść gospodarczo. Trzeba zwiększyć 
produkcję pod względem ilości i jakości, 
Wielka ilość drobnych gospodarstw rol- 
nych wraz z upełnorolnieniem gospo- 
darstw karłowatych nietylko uzdrowi ma- 
terialnie wieś, lecz także stosunki gospodar 
cze w całym Państwie. Nawiązując do wy“ 
powiedzi przedmówcy na temat oświaty 
sformułował prelegent kilka konkretnych 
żądań wsi w tej dziedzinie, jak siedmio- 
klasowa szkoła powszechna, obowiązkowa 
jednoroczna szkoła rolnicza w każdej gmi- 
nie. 

Na nic bowiem zdadzą się najpiękniejsze 
idee, na marne pójdą wysiłki najofiarniej- 
szych ludzi, zmarnują się programy rządu, 
jeśli wieś nie będzie wydawała ludzi, któ- 
rzyby mogli i potrafili pracować ze zrozu- 
mieniem i znajomością rzeczy, które im 
przyjdzie wykonywać. 

Na zakończenie przemawiała p. Mali- 
szówna z Poznania, Przy przedstawianiu 
programu pracy koleżanek na najbliższy o- 
kres, wspomniała o organizowanym w naj- 
bliższym czasie sąsiedzkim kursie gotowa- 
nia oraz przygotowywanej przez sekcje ko- 


Zjazd zagaił p. Lis Edmund z Brzeźna, 
który, po powitaniu gości, oddał głos p. 
Michalakowi z Poznania. Prelegent, przed 
stawiając na wstępie ideologię Związku, 
przeszedł do omówienia aktualnych spraw 
organizacyjnych, jak ustalenie programu 
pracy na najbliższy okres. Między in. po- 
ruszył sprawę udziału członków w kur- 
sach Oświaty Pozaszkolnej, wzywając wszy 
stkich aby pomimo trudności, związanych 
z całodzienną ciężką pracą na roli, ze 
szczerym zapałem pracowali nad sobą w 
dziedzinie oświaty. Powinniśmy — mówił 
prelegent — zdawać sobie sprawę, że tylko 
oświecony chłop będzie świadomym budow 
niczym lepszego jutra wsi. 

Po:'referacie zebrani urządzili zbiórkę 
na budowę „Domu Chłopskiego w Warsza- 
wie. 

Skolei przemawiał p. Witkowski z Po- 
znania. Mówił m. in. o sile obronnej chło- 
pa. Wspomniał inwazję bolszewicką.z r. 
1920. W najtragiczniejszych chwilach na- 
szej państwowości, gdy grabieżca wkraczał 
już na nasze ziemie, panowie możni, szlach- 
ta, ziemianie, opuszczali swoje posiadło- leżanek choince dla dzieci. 
ści i uciekali, bądź też przechodzili na stro- Hasłem „Cześć Pracy“ 
nę wroga. Chłop nigdy nie zdradził, mu- | Państwowym zakończono zebranie, 


oraz Hymnem 
(M 
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Niema] każdy styka się z nią „kilka ra- 
£y dziennie. Jest nie do zastąpienia, a imię 
jej brzmi — ekspedientka, Panienka w 
białym fartuchu dwoi się i troi, byle tylko 
spełnić żądanie klienta. A żądania bywa- 
ją czasem denerwujące. Zdarza się, że za- 
mówienie opiewa na zł 1,80, a za sumę tę 
otrzymuje się dziesięć różnych artykułów 
-gókt Ot, po deku, najwyżej 3 de- 
ca. 


— Ile godzin pani pracuje? a 

— W dnie powszednie od 6 godziny ra- 
no do 7-ej wieczorem, W święta od 7-ej do 
10-ej rano, 

— Dużo pani zarabia? 

— Miesięcznie zł, 30 i wyżywienie cało- 
dzienne. W innym sklepie miałam jeszcze 
mniej. Z tych zł 30, opłacam zł 12 za mie- 
szkanie kątem w kamienicy naprzeciw. Zo- 
staje zł 18. Z tego trzeba odliczyć koszt 
choćby najskromniejszego ubrania się, 
szewca,-no i rodzicom posyłam parę zło- 
tych co miesiąc. Prać muszę nocami, bo W 
dzień nie ma czasu, a na oddanie do pral- 
ni brak pieniędzy. Wkrótce z miesięcznej 
pensji zostanie mi jeszcze mniej, bo będę 
miała potrącenia na Ubezpieczalnię, 

— Jakto, to ekspedientka nie ma odrazu 
Ubezpieczalni? 

— Bywa różnie, Często nie ma Ubezpie 
czalni, gdyż sama umawia się z chlebodaw 
cą, ażeby jej nie zgłaszał tam, bo nie na- 
leżąc, nie ma potrąceń z pensji. Zwykle 
jest zaś tak, że jakiś czas nie ma Ubezpie- 
czalni, a po paru miesiącach zostaje zgło- 
szona, 

— Więc nie macie jakiegoś związku, któ- 
ryby czuwał nad tą sprawą, bo przecież o- 
późnienie należenia do Ubezpieczalni go- 
dzi w wasz interes. A co zrobi ekspedient- 
ka w wypadku choroby, lub z czego utrzy- 
ma się, gdy straci pracę? 

— Związek mamy i ten dba o to, ażeby 
ekspedientki korzystały ze swych praw. 
Ale co kto zrobi, jeżeli same ekspedientki 
unikają należenia do Związku, lub Ubez- 

ieczalni? A są takie, które wolą brać ca- 
& pensję bez potrąceń, ale i bez eglądania 
się na jutro.. Dopiero choroba, albo bez- 
robocie nauczy je rozumu. Jeżeli chodzi o 
wymówienie pracy w sklepie, to obowiązu- 
je miesięczne wymówienie. Urlop też po- 
winno się mieć co rok, choć dwutygodnio- 
wy, ale to zależy od ruchu w sklepie, obro- 
tów itp. Ostatecznie ekspedientka woli 
mieć stałą pracę, niż narażać się „szefo- 
wej” i wkrótce po urlopie dostać drugi, zna 
cznie dłuższy... 

Rozmowę naszą przerywa wejście klien- 
ta, Kupił zapałki za 5 groszy. Następny 
kupił dwa tanie papierosy. 

, Trzy domy dalej znów sklep, Fkspe- 
dientkj płacone są tu tak samo, Plusem, 
na który same wskazują, jest bezwzględne 
należenie i korzystanie z Ubezpieczalni, 

„— A bo to mogłabym — mówi jedna z 
nich — usunąć sobie polipa z nosa, żeby 
nie Ubezpieczalnia? Elektrycznością mi 
wypalili, 

Trafiam wreszcie do modystek... W ma- 
łym, mrocznym pokoiku za sklepem siedzi 
ich siedem, z mrówczą cierpliwością ukła- 
dają fałdy na modnych kapelusikach. Za- 
rabiają od zł 50 do 100 miesięcznie, ale... 
za tę sumę często utrzymują całą rodzinę. 
Życie każdej z nich, to gruby tom nieweso- 
łej powieści, Jedne mają Ubezpieczalnię, 


Od jntra czwartku - 
w kinach APOLLO i METROPOLIS 


Arcydzieło romantyki ! egzotyki 
w barwach naturalnych 
Obraz nagrodzony pucharem miasta Wenecji 


Indie mówią... 


Najsłynniejszy film świata 
W roll główn : 


Sabu, Raymond Massey, Valerie Hobson 


Dziś w środę poraz ostatni 


APOLLO: „Życie za honor” 
METROPOLIS : „Hotel w Tyrolu" 


Komunikaty teatralne 


— Teatr Wielki, Z powodu choroby je- 
dnej z artystek zamiast zapowiedzianej ną 
dziś „Szczęśliwej podróży” odegraną zosta- 
nie po cenach popularnych operetka „Ty- 
siąc i jedna noc”. Również czwartkowe 
przedstawienie ulega zmianie. Zamiast 
„Dam i huzarów” odegraną zostanie opera 
„Cyganeria*. W piątek po cenach zniżo- 
nych „Traviata”, Obsadę stanowią pp. Du- 
dicz - Latoszewska, A, Raczkowski, A, Kar- 
packi, A. Gretal, Z. Szpingier i in. Dyry- 
guje kapelm, St. Barański. Pod kierownic- 
twem kapelm S, Barańskiego i reżyserią 
Marii Janowskiej dobiegają końca przygo- 
towania do wznowienia opery Ponchiellego 
„Gioconda, Świetne dzieło to słynnego 
włoskiego kompozytora ujrzymy w nowej 
inscenizacji w sobotę, 26 bm. Wielki balet, 
który jestonajsłynniejszym z baletów ope- 
rowych, przyczyni się do urozmaicenia wie 
czoru, 

— Teatr Polski, Codziennie na afiszu 
komedia M. Laszlo „W perfumerii”. Sal- 
wy śmiechu i oklasków jakie rozlegają się 
podczas tego widowiska są najlepszym do- 
wodem, że komedia ta śmiało liczyć może 
na powodzenie, W niedzielę o godz. 16 po 
cenach zniżonych „Ich czworo” G. Zapol- 
skiej. W próbach „Tekla“, najnowszy u- 
aj J, Kossowskiego, oraz „Subretka” De- 
Walia, 


Czwartek, dnia '24 listopada 1938 r. 


Panienka za ladą 


inne nie. Dlaczego? Bo ta jest stałą pra- 
cownicą, a tamtą zaangażowano do wyko- 
nywania tylu, a tylu kapeluszy, co potrwa 
kilka dni — i może sobie odejść. Wzdy- 
chają: J | 

— Na chleb zarobimy, ale na okulary 
już nie... , 

A przecież jest. wyjście z tej sytuacji. 
Tylko trzeba zaprzestać metody przyjmo- 
wania pracownicy na kilka dni, potem 
zwalniania i znów zatrudniania „ekstra” 
„obstalunkowy”. A wszystko w celu unik- 
nięcia świadczeń i odpowiedzialności. Pa- 
nie „szefowe” w sklepach spożywczych ró- 
wnież mogą więcej interesować się losem 
ekspedientek. S. 


Zloty jubileusz „Nowin Lekarskich“ 


W sobotę, dnia 26 bm. Wydział Lekar- 
ski Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk obchodzić będzie złoty jubileusz „No 
win Lekarskich”, połączony z obchodem 
20-ej rocznicy historycznego posiedzenia 
Wydziału Lekarskiego P. T. P. N, które 
odbyło się w listopadzie 1918 r. 

Program uroczystości w dniu 26 bm. 
rozpocznie się od nabożeństwa w kościele 
św. Marcina o godz. 9-tej. O godz. 17,30 od- 
będzie się uroczyste posiedzenie naukowe 
w Małej Auli U. P,, a zakończy się wspól- 
ną kolacją o godz. 20,30 w Białej sali ba- 
zarowej. 

Po kolacji przewidziany jest wieczorek 
towarzyski, 

W uroczystości jubileuszu spodziewany 
jest liczny udział świata lekarskiego. 


Powrót p. wojewody 


Wojewoda poznański płk. Artur Maru- 
szewski powrócił z Warszawy, gdzie bawił 
przez kilka dni w sprawach służbowych. 


Na Polaków w Czechosłowacji 


Do dnia 21 listopada br. na cele Komi- 
tetu Wyzwolenia Polaków w Czechosłowa- 
cji w Poznaniu zebrano ogółem 45 tysięcy 
złotych, 

Ofiary wpływają na ten cel bardzo licz- 
nie. Instytucje i osoby prywatne nie wstrzy 
mują się od datków na rzecz Polaków bę- 
dących w Czechosłowacji. 


Samobójstwo bezrobotnego 
Luboń, 23. 11. 

Rzucił się pod koła pociągu pomiędzy 
Poznaniem a Luboniem bezrobotny 43- 
letni Józef Gawroński, zam. w baraku przy 
ul. Świerczewskiej. Zwłoki zostały zmasa- 
krowane przez koła. Gawroński, który od 
przeszło roku był bez zajęcia, osierocił żo 
nę i 6 drobnych dzieci w wieku od 1—17 
lat ' 


Węgiel i kreda w Gnieźnie 


Przeprowadzając wiercenie studni ar- 
tyzyjskiej, natrafiono w Gnieźnie na tere- 
nie miasta na głębokości 90 m na pokład 
węgla brunatnego a na głębokości 150 m 
ra gruby pokład kredy, który sięga, jak 
stwierdzono, do głębokości 185 m. Wierce- 
nie odbywa się w dalszym ciągu, by dla u- 
żytku wodociągów miejskich w Gnieźnie 
dowiercić się do czystej wody. 


Komunikaty 


— Komunikat Inspektoratu Szkolnego. 
Inspektorat Szkolny Miejski w zakresie 0- 
światy Pozaszkolnej donosi, że w sprawo- 
zdaniach prasowych z otwarcia roku szkol 
nego na Uniwersytecie Powszechnym im. 
Jana Kasprowicza w Poznaniu, pominięto 
przez pomyłkę zawiadomienie o współpra- 
cy Związku Nauczycielstwa Polskiego z tą 
placówką oświatową, o czym Inspektorat 
Szkolny zawiadamia społeczeństwo. 

— Rekolekcje dla pań, zajętych w ku- 
piectwie i biurowości odbędą się w dniac 
od 22 do 27 bm. w Związkowej key So 
dalicyjnej, św. Marcin 69. Początek we 
wtorek, dnia 22 bm. o godz. 19,30. Nauki 


NWELEGRAMY 


rekolekcyjne głosić będzie ks. dyrektor J. 
Jasiński, — Zaprasza się do udziału w re- 
kolekcjach także panie niezorganizowane, 
a Szan. Pracodawców uprasza się o umoż- 
liwienie pracowniczkom korzystania z na- 
darzającej się okazji. Bilety wstępu nabyć 
można: w K. S. K. Oddz. Młodzieży Ku- 
jeckiej, Aleje Marcinkowskiego 1, u p. 
ajcherkiewiczowej, św. Marcin 2. 


+ . e 
Kronika policyjna 

— Ujęcie sprawców kradzieży. W związ- 
ku z kradzieżą neseseru walizkowego i wor 
ka do pościeli na szkodę adwokata Seydy 
Władysława, zam, przy ul. Wielkiej 8, po- 
pełnionej w czasie od 15—17 bm. ujęto 
sprawców tej kradzieży: Sierka Kazimie- 
rza bez stałego miejsca zamieszkania i Me- 
nela Kazimierza bez stałego miejsca zamie- 
szkania, Część skradzionych przedmiotów 
znaleziono w mieszkaniu Heima Karola — 
zam, przy ul. Murawa 24. 

— Wpływowa osoba. Wegnerowski Ale- 
ksander, zam. w Poznaniu przy ul. Kolejo- 
wej 8 przybył w dniu 22 bm. do Polaka 
Franciszka w Sośnicach pow. Krotoszyn i 
oświadczył, że wystara się jemu o rentę. 
Na potrzebne koszty wyłudził od Polaka 
45 złotych, Policja zajęła się „wpływową” 
osobą Wegnerowskiego, 

— Wypadek przy pracy, Dziś rano o go 
dynie 9,30 zatrudniony przy pracy na Sta- 
dionie Miejskim robotnik Władysław Wła- 
zlak doznał okaleczeń, Pogotowie Ratunko- 
we (66-66) przewiozło poranionego Wlazla- 
ka do szpitala miejskiego, 

Z ekranu 

ZZA AA a 

„HOTEL W TYROLU” 

Kino „Metropolis” "wyświetla film pro: 
dukcji amerykańskiej „Hotel w Tyrolu" 
Pomysłowa, zabąwna i pełna niesztucznego 
humoru komedia w swej konstrukcji i wy- 
konaniu przypomina komedie wiedeńskie. 
Zasadniczy wątek opiera się na bajce o kop 
ciuszku, Młodzieniec bezrobotny poślubia 
królewnę mydła. Komedia ma pełno sen- 
tymentu, wdzięku i zrobiona jest z wielkim 
wyczuciem humoru, Akcja toczy się wart- 
ko; z temperamentem i werwą. W roli pa- 
py - milionera doskonały Frank Morgan, 
szczęśliwego młodzieńca sympatyczny į na- 
turalny Robert Young. Role komiczne są 
odtworzone przez aktorów świetnie, Warto 
zobaczyć ten film, pełen szczerego humoru. 

W nadprogramie tygodnik PAT'a. 


ZEBRANIA 


Środa: 
Godz, 19,390 Cech Bieliźniarzy i Gorsecia- 
rzy; walne zebranie w Piwnicy Ratuszo- 


wej. 
Czwartek: 
Godz. 18.00 Zw. Inwalidów Wojennych — 
koło powiatowe w sali Ogrodu Zoologi- 
cznego. 


Przed sesją nadzwyczajną Izb 


Telegram własny , 


M. Warszawa, 23. 11. 
(ss) Jak się dowiadujemy, pierwsze pos e- 
dzenie nadzwyczajnej sesji sejmowej, które 
zwołane ma być niebawem, odbędzie się w 
dniu 28 bm. Dnia 29 bm. odbędzie się pier- 
wsze posiedzenie Senatu. Na obu posiedze- 
niach dokonane będą wybory marszałków 


„Nowego Kuriera" 


izb, wicemarszałków i sekretarzy. 

W czasie od 1 do 12 grudnia br. na zwy- 
czajnej sesji budżetowej Sejm przystąpi do 
prac budżetowych. Na pierwszym posiedze 
niu poświęconym omówieniom budżetu wy- 
głosić ma przemówienie p. wicepremier 
inż, E. Kwiatkowski. 


Orędzie prezydenta Turcji 


Ankara 23. 11. (ATE) 

Nówy prezydent Turcji Ismet Inónu wy- 
stosował do narodu tureckiego orędzie, w 
którym raz jeszcze w serdecznych słowach 
żegna swego zmarłego poprzednika w u- 
rzędzie, oraz twórcę nowej Turcji, zapew- 
niając przy tym, że naród turecki zachowa 
po wieczne czasy pamięć o Ataturku, W 
orędziu swym Ismet Inónu stwierdza dalej: 


Bitwa o 


„Objawy szacunku wywołane w całym świe 
cie na skutek zgonu Aataturka uważam za 
symptom lepszej przyszłości ludzkości. Sło- 
wa te są wyrazem mej wdzięczności oraz 
wdzięczności narodu tureckiego wobec 
tych wielkich narodów, które, delegując na 
uroczystości pogrzebowe swych rycerskich 
żołnierzy oraz wybitne osobistości, wzięły 
udział w naszej żałobie. 


Kanton 


Mordercze walki, wielkie straty Japończyków 


Szanghaj, 23. 11. (ATE) 

Komunikat chiński twierdzi, że bitwa 

o Kanton zbliża się stopniowo do punktu 
kulminacyjnego. Mordercze walki toczą 
się o 3—4 km od miasta, pod stacją Huan- 
sza. Chińczycy, nie zważając na znaczne 


straty, szturmują bez przerwy pozycje ja- 
pońskie. Artyleria chińska, skoncentro- 
wana na tym odcinku w wielkiej ilości, o- 


strzeliwuje huraganowym ogniem pozycje | 


japońskie i miasto Kanton. 
Japończycy, jak dotad, zmuszeni byli do 


Sfr. 11 


stopniowego cofania się ku miastu. Obec- 
nie Japończycy z ogromnym pośpiechem 
budują linie obronne w mieście, przeważ- 
nie na zachodnich peryferiach. 

W ostatnich walkach Japończycy stra- 
cili ponad 4 tysiące zabitych i rannych. O 
natężeniu walk świadczy okoliczność, że 
Chińczycy wzięli do niewoli 2 tysiące jeń- 
ców, cyfra jeszcze nie spotykana w tej 
wojnie. Ponadto na zdobytych pozycjach 
Chińczycy zdobyli około 200 karabinów 
maszynowych, kilkanaście dział i 6 tysię- 
cy pocisków artyleryjskich. Do Japończy- 
ków wciąż napływają nowe posiłki, które 
niezwłocznie zostają wysyłane na linię 
frontu. 


— = 


Gdański rasizm 
Telegram własny 
WF Gdańsk, 23. 11. 

(S) Sądy gdańskie odmówiły w dniu dzie 
siejszym klientom rejestracji dokumentów, 
sporządzonych przez notariuszy żydów, mi- 
mo, że akty te zostały sporządzone przez 
notariuszy, których zdolność do pełnienia 
funkcji zaczepiona nie została. 


Rozwój 0.Z.N. na Zaolziu 

Cieszyn, 23. 11. (PAT) 
Jak podaje Dziennik Polski, liczba człon 
ków obwodu zaolzańskiego O. Z. N, prze- 
kroczyła 30 tys., biorąc pod uwagę fakt, że 
Związek Pojaków, który w całości przystą- 
pił do O. Z. N., liczył 25.000 członków, to 
obecnie notujemy przyrost przeszło 5.000 
członków, Ludność na terenie całego Za- 
olzia podpisuje masowo deklaracje człon- 

kowskie OZN. 


Militaryzacja pracy 
Berlin, 23. 11. (PAT) 
Sąd pracy orzekł, że branie udziału w 
zarządzanych przez kierownika przedsię- 
biorstwa apelach załogowych jest dla 
wszystkich robotników obowiązujące. Nie- 
stawienie się robotnika na apel bez uprzed 
niego wyraźnego zezwolenia kierownictwa 
zakładu, pociąga za sobą natychmiastowe 
wydalenie z pracy. 


Interwencja Polski 
w sprawie żydowskiej 
Londyn, 23. 11. (PAT) 
Ambasador Raczyński odwiedził -wezo* 
raj stałego podsekretarza stanu Foreign Of- 
fice sir Alexandra Cadogana i w rozmowie 
z nim dał wyraz życzeniu rządu polskiego, 
aby najbliższy kontyngent imigracyjny dla 
Palestyny został stosownie powiększony, ce 
lem objęcia również tych żydów z Niemiec, 
którzy ostatnio wydaleni zostali do Polski. 


Likwidacja przedsiębiorstw 
żydowskich 
Berlin, 23. 11. (PAT) 

Likwidacja przedsiębiorstw żydowskich 
i przejmowanie ich przez aryjczyków po- 
stępuje — według informacyj niemieckiego 
biura informacyjnego — szybko naprzód, 
Z dnia na dzień na drzwiach ` przedsię- 
biorstw żydowskich coraz więcej widzi się 
wywieszek, oznajmiających o przejęciu 
przedsiębiorstwa w ręce aryjskie. Ze stro- 
ny władz udzielana jest pomoc kredytowa 
nabywcom przedsiębiorstw żydowskich. 
Szereg składów towarowych został oszaco 
wany z urzędu, 


Półtora miliarda dolarów 

deficytu 

Nowy Jork, 23, 11. (PAT) 

„New York Herald" Tribune” przypusz= 

cza, że projekt budżetu państwowego, któ- 
ry wniesiony będzie do kongresu w stycz- 
niu, przekraczać ma sumę 8 miliardów do- 
larów. Deficyt wyniesie prawdopodobnie 
około półtora miliarda dolarów, 


KOGOGESEUY"Jg 


Numer akt: I, 1453/38. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Wągrow 
cu I. rewiru, Edmund Remblewski, mający 
kancelarię w Wągrowcu, ul. Kościuszki Nr 
58, na podstawie art. 602 k, p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 1 grudnia 
1938 r. o godz. 10,45 w Wągrowcu, ul. Ry- 
nek Nr 7, odbędzie się 2-ga licytacja rucho- 
mości, składających się z różnych towarów 
— składu towarów krótkich. radia 3 lam- 
powego z prostownicą i akumulatorem i sto 
łu zwykłego, i częściowe urządzenie skła- 
dowe, oszacowanych na łączną sumę zł 854 
gr 00. 

Ruchomości można oglądać w dniu liey- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Dnia 22 listopada 1938 r. 

(—) Remblewski, 
Komornik, 


Zebranie Rady Stowarzyszenia 
Kupców Polskich Stowarzyszenia Kupców 


W dniu 16 listopada b.r., przy nież wiadomość o organizowaniu| Stowarzyszenie Kupców Polskich, 
bardzo licznym udziale członków Związku Rewizyjnego spółdzielni |istniejące we Włocławku niemal 
stołecznych i prowincjonalnych (w kupieckich 1 o rozwoju akcji bran-|od zarania naszej odrodzonej Nie- 
tem około 50 przedstawicieli Od- żow:j w Stowarzyszeniu. podległości, zrosło się organicznie 
działów i kół branżowych), pod Poza tym przyjęto nowy regula-|ze społeczeństwem miejscowym, 
przewodnictwem prezesa H. Bruna min Komisji Arbitrów. z jego potrzebami, bolączkami i ra- 
odbyło „się posiedzenie Rady Rada wysłuchała również spra- | dościami. 

Stowarzyszenia Kupców Polskich. wozdania p. dyr. T. Topolnickiego| Jak każdy odruch społeczeństwa 

Po zagajeniu przez przewodni- z konferencji z przedstawicielami | znajdował zawsze żywy oddźwięk 
czącego zebrania, w  podniosłym Oddziałów Stowarzyszenia, jaka | w Stowarzyszeniu Kupców Pol. 
nastroju odbyło się uroczyste wrę- miała miejsce bezpośrednio przed skich, tak z drugiej strony — każde 
czenie odznaki honorowej St»- posiedzeniem Rady. wystąpienie „tego Stowarzyszenia, 
warzyszemia p. prezesowi Wł., Stwierdzić należy, że instytucja | zmierzające do umocnienia naszej 
Tomaszewskiemu, zasłużonemu na tego rodzaju konferencji cieszy się | niepodległości gospodarczej, spoty- 
polu pracy organizacyjnej i zawo- coraz większym uznaniem pozawar-|kało się zawsze ze zrozumieniem 
dowej, jednemu z inicjatorów i szawskich członków Stowarzysze- | społeczeństwa. 
założycieli Stowarzyszena Kupców nia, czego dowodem jest m. inn.| Przejawiało się to zwłaszcza 
Polskich. Należy zaznaczyć, że jest i liczna frekwencja na wzmianko- w popieraniu wszelkich impres S. 
to czwarta odznaka honorowa, jaką wanej konferencji, w której wzięli 
nadaje Stowarzyszenie w ciągu 3] udział przedstawiciele 36 oddzia- szego społeczeństwa wyrazem 
lat swego istnienia. łów prowinclonalnych z najdalszych i wykładnikiem t, j. przez władze 

Rada przyjęła do wiadomości nawet ośrodków organizacyjnych, | — duchowne, administracyjne, woj- 
zreferowane przez p. dyr. A. z terenu woj. nowogródzkiego skowe i samorządowe. 
Czarneckiego stanowisko S.K.P. i wołyńskiego. 

w sprawie rewizji ordynacji wy-| Obrady konferencji z przedsta- 
borczej do lzb Przemysłowo-Han- wicielami Oddziałów Stowarzysze- 
dlowych. (nia toczyły się w bardze ożywio- 

Poza tym Rada powołała spec nym tempie, wykazując całkowite 
jalną Komisję dla przeprowadze- sharmonizowanie poglądów Centrali 
nia wniosków, dotyczących zagad- i Oddziałów Stowarzyszenia wel 
nienia godzin handlu. | wszystkich aktualnych sprawach 

Z zadowoleniem przyjęto rów- organizacyjnych i zawodowych. | 


[J 


Praca oświatowa w K.S.M.M. 


K. P. przez czynniki będące na- 


Express Kujawski, czwartek 24 listopada 1938 r. 


Protektorat nad Kiermaszem 


polskich we Włocłwku 


S. K.P. w roku ubiegłym. 
miętamy, że odbył się pod 
protektoratem wszystkich wyżej 


wymienionych władz, których naj- 
wyżsi przedstawiciele zaszczycili 
uroczyste otwarcie Kiermaszu swą 
obecnością. 

lw roku bieżącym Kiermasz 
S. K. P. ma zapewniony protek- 
torat tych władz. 

W wyniku delegacji S. K. P. 
u poszczególnych władz protekto- 
rat nad Kiermaszem tegorocznym 
raczyli łaskawie przyjąć: J. E. Ks. 
Biskup Radoński, Starosta Powia- 
|towy p. inż. Gajzler, p. Dowódca 
garnizonu wojskowego i Prezydent 
"miasta p. Witold Mystkowski. 

Protektorat tych wysokich czyn- 
ników wzmacnia gwarancję powo- 
dzenia Kiermaszu, który wzbudził 
wielkie zainteresowanie społeczeń- 
stwa Włocławka i najszerszej 


| 


| Pamiętamy doskonale Kiermasz okolicy. 


Karori 


] 


Pa. 


W ramach obszernego programu! 
przepiowadza się przeszkolenie or- 
ganizacyjne i oświatowe. Podaje 
się duży zasób wiedzy z zakresu 
wiadomości ogólnych życia państwo- 
wego, społecznego i kościelnego 
przez pogadanki, wykłady i czytel- 
nictwo. Każdy Oddział KSMM 
otrzymuje regularnie co miesiąc z. 
Centrali Diecezjalnej we Włocław- ' 
ku pismo organizacyjne. 


W Toruniu odbył się kurs 


obowiązkowo. Każdy Oddział po- 


Czasopisma organizacyjne ara 
dawane w Ogólnopolskiej Centrali 
w Poznaniu, abonują Oddziały 


siada też własną biblioteke, skła- 
dającą się z dzieł religijnych, po- 
pularno - naukowych i powieścio- ra i 
wyk © DEWANDERA ; 

Dawa nie pozostawia posmaku! 
GLS TARRE O TONE E EZM ZZOZ Z POKAZE A 


Poradnik dla młodych gospodyń 
Dlnczego w zimie closto się nie udaje? 


Doborem książek kieruje ks. 
Asystent Kościelny. 


| 


budowy anten 


$ 


; Js Nawet doświadczonej gospodyni 
W dniu 14-tym bm. nastąpiło; wśród których znajdują się w ciasto czasem się nie uda. Zdarza 


otwarcie kursu budowy anten w |pierwszym rzędzie właściciele 


go proszku do pieczenia ciasta nie 
tylko dobrze wyrasta i jest pulchne, 


Toruniu. Kurs ten z incjatywy 
Społecznego Komitetu Radiofoniza- 
cji Kraju zorganizował Pomorski 
Instytut Rzemieślniczo - Przemysło- 
wy w Toruniu przy współpracy 
lzby Rzemieślniczej i Rozgłośni. 
Pomorskiej. 

Otwarcia kursu dokonał Dyrek- 
tor lzby Rzemieślniczej mgr. Fran- 
kowski. Kurs liczy 42 uczestników 


przedsiębiorstw elektro i radiotech- 
nicznych oraz monterzy elektroradio- 
kursie 


techniczni. Wykłady nma 


trwać będą tydzień. 


Po zakończeniu kursu w Toruniu 
„następne tego rodzaj u kursy od- 
innych większych 


będą się w 
miastach Pomorza, przede wszy- 
stkim w Bydgoszczy. 


Premiera o której mówić będzie cały Włocławek 
c e 


„Grzech Młodości* 


Od dziś wyświetla kino „Corso” : 
głośny film Metro G. M. flm 
e którym mówić będzie całe mia- 
sto. Jest to „Grzech Młodości" 
w/G sztuki „Madame X“. 

Sądzimy że nie znajdzie się je- 
den widz, który. nie wzruszy się 
tym fimem. Dzieje kobiety, która 
musiała całym życiem okupić jeden 
błąd. 

Żadne pióro nie jest w stanie 
opisać wspaniałej gry aktorskiej, 
nigdy nie było tak wzruszającego 
filmu... Jest to film, który każda 
Żona, matka, ojciec i mąż winni 
zobaczyć. 


Baczność! 2 Poranki Ultowe w „Corso“ W em- Przetowe. 


ARCYFILM „Metro G. M.” 
w „Corse” 


W gł. roli występuje wielka 
tragiczka „MGM* Gladys George, 
William i John 


świetny Warren 
Beal na czele wielkiego zespołu 
„MGM“. 
Zapewniamy, że tak świetnego 
filmu dawno nie było. 
Nadprogram dodatki i tygodnik 


Pat'a. 


Początki seansów o 4, 6, Bi 10 
w niedzielę o 2,30. 


A więc cały Włocławek wy- 
biera się dziś na prawdziwie war- 
tościową premierę do „Corso”. 


się to zwłaszcza w zimie, gdyż 
ciasto, pozostawione przez kilka 
godzin aby wyrosło, może się ła- 


ale ma przy tym wyborny smak 
i dłużej zachowuje świeżość. Wy. 
próbowanym i niezawednym pro- 


two „przeziębić”. Przyczyną tego |szkiem do pieczenia jest DAWA, 
jest zazwyczaj  nierównomierna | predukowana w fabryce Dra Wan- 
wzgl. niedostateczna  ciepłota|dera w Krakowie. Firma ta wy- 


syła na żądanie bezpłatnie 
wypróbowane przepisy na dosko- 
nałe ciasta, ciastka, torty i legumi- 
ny. Przepisy te są bardzo cenio- 
mo przez gospodynie, ponieważ 
opierając się na nich, unikają ryzy- 
ka nieudane ciasta. 


w kuchni, która powoduje, że pro- 
ces wyrastania ciasta jest nierów- 
nomierny. Ryzyko „przeziębienia“ 
ciasta odpada przy użyciu proszku 
do pieczenia, gdyż wtedy ciasto 
wstawia się od razu po sporządze= 
niu do pieca. Przy użyciu dobre- 


Na co chorujemy 
we Włocławku 
W tygodniu 47 w  pówiecie |: 


Sygnatura: Kin. II. 1364/38 


Komornik Sądu Grodzkiego 


01131 


| Dbieranie informaj 
przez Urzad Skarbowy 


W t. zw. postępowaniu przygo- 
towawczym do wymiaru podatków, 
urzędy skarbowe zbierają w po- 
szczególnych przedsiębiorstwach in- 
formacje co do rozmiarów obrotu 
tych przedsiębiorstw z ich dostaw- 
cami i edbiorcami, a to dla uzy- 
skania materiału do oceny zeznań 
podatkowych tych ostatnich, 
W urzędach skarbówych ustalała 
się coraz silniej praktyka uzyski- 
wania tych informacyj bezpośrednio 
przez każdy urząd, przez co nie- 
które przedsiębiorstwa musiały nie- 
jednokrotnie udzielać tych samych 
informacyj kilku urzędom skarbo- 
wym, co ebarczało zakłady pracy 
dużą a zbędną pracą. Minister- 
„stwo Skarbu wydało w dniu 14 
b. m. okólnik, w którym zarządzi- 
ło, aby urzędy skarbowe ograni- 
czały zbieranie informacyj tylko do 
firm swego okręgu i firm wyzna- 
czonych im w planie zbierania in- 
formacyj. O potrzebne dane z in- 
nych firm — urząd skarbowy wi- 
nien się zwracać z reguły do biura 
informacyjnego przy swej izbie 
skarbowej. Tylko w wyjątkowym 
wypadku — gdy idzie o uzgodnie- 
nie przez urzędy skarbowe posia- 
danego przez nie materiału z twier- 
dzeniami płatnika — urząd skar- 
,bowy może bezpośrednio zwrócić 
się do każdej firmy o informacje 
|do wyświetlenia spornych kwestyj. 


| 
a 
TRDE RESES ETTE PPC 
A, 


| 
Dyżur lekarski | apteczny 


Dyżur apteczny — p. J. Gutkowskiege 
Plac Dąbrowskiego 4. 

Dyżur lekarski — dr. Kussy, ul. Pierae- 
kiego Ba, tel 12-20. 


SS 
PRUE PESATA D ES 


książeczkę woj- 


Zęubl ono skową wydaną 


w P.K. U Włocławek na imię 
Leona  Cichockiego, zamieszka- 
łego w Krzewiu, gminy Kłóbka. 
Znalazca złoży w policji. 


Obwleszczenie o licytacji ruchomości. 


we Włocławku Il-ge rewiru Wła- 


włocławskim stwierdzono następu- | dysław Młodzianko, mający kancelarię we Włocławku, ul. Kilińskiego 7 
jące przypadki «chorób zakażnych: na podstawie art. 602 k. p. c. podaje de publicznej wiadomości, że 


We wsi Rabinowo gm. Piaski acz 0 grudnia 1938 r. o 


3 przyp. płonicy w Nowinach I| zk 
przyp. w Sarnowie 2 przyp. pło-- 


godz. 
r. 30, odbędzie się 2ga li 
ora Miihsama, składających si 
wanego na łączną sumę -zł 550. 


nicy. W 
W gm. Dobiegniewo wsi Telą- | WYZEJ oznaczonym. 
żne | pokąsanych przez psa 


wiedletógo W pa e Pożókówo Włecławek, dnia 22 listopada 193 


Woleckie Holendry, 3 przyp. po- 
kąsanie przez psa wściekłego. 
W gm. Przedecz, wsi Jakubowo 
| przyp. zachorowań na gminne 
zapalenie opon mózgowych. 


Sygnatura: Km. Il. 753/37. 


Komornik Sądu Grodzkie 
dysław Młodzianko, 
wsi Grójczyk | Nė 7 na podstawie art. 602 k. p. e. 
| przyp. gruzlicy płuc, w gm. Pia-|że dnia 5 grudnia 1938 r. o godz. 


go 


Il we Włocławku ul. Al. Szope- 
cytacja ruchomości, należących do 
ę z biurka mahoniowego  oszaco- 


Ruchomości można oglądać w daiu licytacji w miejseu i czasie 


KOMORNIK: W. Młodzianko. 


8 r. 


LATS C 
Obwieszczenie o Ilcytaji ruchomości, 


we Włocławku Il-go rewiru Wła- 


mający kancelarię we Włocławku, ul. Kilińskiego 


podaje do publicznej wiadomości 
10 we Włocławku, Al. Szope- 


w sobotę 26 bm. o 215 pp. w niedzielę o 12.30 w poł. kwi R 


z filmu „Rakietą na Marsa'' z mistrzem olimpijskim W gm. Kłóbka wsi Bilno 8 przyp. 
Busterem Crabbe jjaglicy i w m. Kowalu 2 przyp. 


Dla młodz eży dozwolone! Parter 50 gr. gal. 25 gr. tylko kc Włocławku 4 przyp. i I 
a, je š 
2 poranki ulgowe jaglicy. 


T EAE A A A ea Ra EEE N LOE ZK. 
Redakior: Walerian Gliniecki. Zakł. Graf. p.f. „B-CIA PIOTROWSCY*, Włocławek, Przed 


i 
Książnica Kopernikańska | 


w Toruniu | 


a) 


| przyp, jaglicy | 02 Na 53, odbędzie się |-sza licytacja ruchomości należących do An- 


drzeja Trzeciaka składających się z samochodu półciężarowego matki 
„Chevrolet“ oszacowanego na łączną sumę zł 1.900. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 


Komornik: W' Młodzianko. 
Włocławek, dnia 22 listopada 1938 r. 


|wyżej eznaczonym. 


miejska 20. Telefon 11-00. 
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